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Kierownictwo

Posiedzenie Prezydium Rządu
SFMD

u H. Jabłońskiego
Jak poinformował rzecznik prasowy rządu — wczoraj Pre­

zydium Rządu odbyło swoje kolejne posiedzenie.
całokształtu produkcji rol-« 
nej w państwowych przed-

Rozpatrywano i zaakceptowa 
no przygotowany przez ko­
misję rządową program przed 
stęwzięć mających na celu 
zwiększenie zdolności przewo­
zowej kolei oraz usprawnienie 
przewozów PKP, zarówno w 
bieżącym roku jak i w latach 
następnych. Jest to zadanie 
pierwszoplanowe z uwagi na 
dynamiczny rozwój gospodar­
ki, powodujący wzrost zapo­
trzebowania na przewóz ła­
dunków, zwłaszcza transpor­
tem kolejowym.

W kolejnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu zaakceptowa 
ło przygotowane przez Komi­
sję Planowania przy Radzie 
Ministrów i Ministerstwo Finan 
sów zasady i tryb opracowa­
nia projektu Narodowego Pla­
nu Społeczno-Gospodarczego 
oraz budżetu państwa na 1975 
rok. Projekt zatwierdzonej w 
tej sprawie uchwały kładzie 
nacisk na przyjęcie w pra­
cach planistycznych takich roz 
wiązań, które zagwarantują 
ciągłość realizacji strategii spo 
łeczno-ekonomicznego rozwo-

ju kraju zgodnie z uchwałami 
VI Zjazdu PZPR i I Krajowej 
Konferencji PZPR.

Prezydium Rządu podjęło 
decyzje wprowadzające zmia­
ny w organizacji i zarządzaniu 
Państwowymi Gospodarstwa­
mi Rolnymi, które mają na ce 
lu utworzenie jednolitego sys­
temu zarządzania rolniczym 
sektorem państwowym. Utwo­
rzony został jeden ośrodek kie 
rowniczy — podporządkowany 
bezpośrednio ministrowi' rol­
nictwa — w formie centralnej 
jednostki gospodarczej, a mia­
nowicie Centralny Zarząd 
Państwowych Przedsiębiorstw 
Gospodarki Rolnej.

Zrzeszać on będzie: prze­
kształcone z dotychczasowych 
wojewódzkich zjednoczeń PGR, 
Zjednoczenia Państwowych 
Przedsiębiorstw Gospodarki 
Rolnej, a także nowo utworzo­
ne Zjednoczenie Nasiennictwa 
Rolniczego i Ogrodniczego o- 
raz Zjednoczenie Hodowli 
i Obrotu Zwierzętami. Zada­
niem centralnego zarządu jest 
organizowanie i koordynacja

siębiorstwach gospodarki
rolnej, hodowli roślin i zwie­
rząt oraz obrotu rolniczymi 
środkami produkcji.

Dla zaktywizowania gospo­
darczego rejonu Sudetów i dos 
konalenia metod zarządzania 
gospodarką rolną, poprzez stoo 
niową integrację produkcyjno- 
organizacyjną rolnictwa i prze 
mysłu spożywczego oraz w 
celu rozwijania kooperacji w 
rolnictwie, Prezydium Rządu 
postanowiło utworzyć z dniem 
1 lipca br. Sudeckie Zjedno­
czenie Rolniczo-Przemysłowe i 
ustaliło jego system ekonomie z

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął wczoraj w Belwederze 
kilkudziesięcioosobową delega 
cję młodzieży — uczestników 
posiedzenia Komitetu Wyko­
nawczego Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. W 
spotkaniu wzięli udział: prze­
wodniczący ŚFMD — Pitetro 
Lappicirella i sekretarz gene­
ralny tej organizacji — Alain 
Therouse.

CO O TYM SĄDZICIE

Dlaczego nie korzystają?

i

Międzynarodowe Targi Techniczne (MTT) są swoistą szkolą 
techniki. Tutaj najwybitniejsi producenci z całego świa­
ta przyjeżdżają, by oferować swoje wyroby. Przywożą 

więc to, co mają najlepszego. Dochodzi w Poznaniu dó prak­
tycznej konfrontacji osiągnięć poszczególnych krajów oraz do 
porównania tendencji i kierunków, które zarysowują się w pro­
dukcji rozmaitych branż.

Jeśli ^ak właśnie na imprezy targowe spojrzeć, to można je 
potraktować jako dużą szansę dla inżynierów i techników. 
Szansę zapoznania się z tym, co w interesujących ich dziedzi­
nach dzieje się na świecie. Jest to okazja jeszcze z innego 
względu szczególna, gdyż owa techniczna konfrontacja odby­
wać się może bez wyjazdu. Jakże często potem specjaliści — 
aby zaznajomić się z problemem, który z powodzeniem można 
było poznać w Poznaniu — wyjeżdżają w tym samym celu za­
granicę....

W Poznaniu owe „rozpoznanie” można przeprowadzić, ko­
rzystając także z materiałów opracowanych w języku polskim 
oraz z pomocy specjalistów branżowych Biura Informacji Tech­
nicznej NOT, działającego przy MTT. Ono jest też organizato­
rem około 100 specjalistycznych prelekcji technicznych, których 
autorami są wybitni inżynierowie i konstruktorzy z różnych firm 
Europy, wystawiających w Poznaniu. Wszystkie prelekcje są tłu­
maczone na język polski. Dla inżynierów Biuro to organizuje też 
specjalistyczne wycieczki na MTT.

Ilu mżynierów skorzysta w tym roku z owej okazji zapozna­
nia się z najnowsza techniką? Podobnie jak w ubiegłym roku 
— około 15 000. W zeszłym roku, w stosunku do 330 000 osób, 
które odwiedziły tereny targowe, inżynierowie stanowili więc 
mniej niż 5 procent zwiedzających. Nie rozumiem zwłaszcza 
dlaczego liczne środowisko techniczne Poznania i Wielkopolski 
(samych członków NOT mamy w Wielkopolsce około 30 000) nie 
wykorzystuje tej szans,y zapoznania się z najnowszymi tenden­
cjami techniki.

Sądzę, że Targi Techniczne powinien zwiedzić każdy po­
znański inżynier. Powinien otrzymać — powiedzmy na jeden 
dz:eń — polecenie poznania konkretnej ekspozycji ze swej 
specjalności, a może nawet polecenie uzyskania materiałów 
informacyjnych na określony temat, interesujący przedsiębior­
stwo, które przecież boryka się z niejednym zagadnieniem tech­
nicznym.

Niewiele jednak zakładów czuje potrzebę takiego wykorzy­
stania Targów. Niektóre zaś wcale inżynierów na MTT nie wy­
syłają. Wzbraniają się też w udzielaniu w okresie Targów 
kadrowej pomocy Biuru Informacji Technicznej, które podczas 
MTT powołuje 50-osobowy zespół specjalistów branżowych. Bo 
niby co zakłady na tym zyskają, że „ich” człowiek przez 10 dni 
będzie w Poznaniu? Kto go w tym czasie zastąpi w rodzimym 
przedsiębiorstwie?

Bardzo to krótkowzroczne rozumowanie. Zapomina 'się, że 
ów specjalista po przyjeździe z Targów będzie miał lepszą 
orientację w kwestii najnowszych rozwiązań technicznych. Jako 
reprezentant Biura — ma ponadto lepszy dostęp do informacji.

Co robić by Targi Techniczne stały się powszechnym źródłem 
technicznej inspiracji? Jakie kroki należy przedsięwziąć, by 
►nżynierowie pełniej korzystali z możliwości zapoznania się co 
roku z owa bezwyjazdowa szkoła techniki?

MAREK PRZYBYLSKI

CO o TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
przyszłej środy włącznie: „Głos Wielkopolski”, skrytka 
pocztowa 1074, 60—959 Poznań.

no-finansowy. Siedzibą 
czenia będzie Wrocław.

Na wniosek ministra 
sów, Prezydium Rządu

zje dno

finan- 
podję-

ło decyzję w sprawie uzyska­
nia oszczędności w tegorocz­
nych wydatkach budżetowych 
w jednostkach i zakładach 
objętych zarówno budżetem
centralnym

Prezydium 
się z nową

jak i terenowym.

Rządu zapoznało 
formą wyróżnień

Goście poinformowali prze­
wodniczącego Rady Państwa o 
wynikach zakończonego w 
czwartek w Warszawie posie­
dzenia Komitetu Wykonawcze 
go SFMD, na którym omawia 
no aktualne problemy pracy fe 
deracji oraz sprawy przygoto­
wania obrad IX Zgromadzenia 
ŚFMD, które odbędzie się w po 
łowię listopada br. w Warnie.

PAP

przodujących pracowników w 
postaci tzw. „karty osiągnięć”, 
stosowanej na terenie woje­
wództwa katowickiego. Usta­
lono, że Ministerstwo Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych na 
podstawie zdobytych doświad­
czeń, w porozumieniu z CRZZ, 
przedstawi w odpowiednim 
czasie propozycje upowszech.
nienia tej formy wyróżnień 
innych regionach kraju.

w

A. KARKOSZKA 
CZŁONKIEM 

PREZYDIUM RZĄDU
Prezes Rady Ministrów po­

wołał Alojzego Karkoszkę — 
ministra budownictwa i prze­
mysłu materiałów^ budowla­
nych w skład członków Prezy­
dium Rządu.

Jako członek Prezydium 
Rządu minister A. Karkoszka 
będzie nadzorował sprawy 
związane z organizacją i u 

Isprawnianiem procesów inwe­
stycyjnych w całej gospodar­
ce, z organizacją i rozwojem 
przedsiębiorstw wykonawstwa 
inwestycyjnego i biur projek- 

| towych, a także sprawy zwią_ 
zane z produkcją materiałów
budowlanych z postępem
technicznym w budownictwie 
i przemyśle materiałów budo­
wlanych (PAP)

Międzynarodowe Targi Techniczne

Tradycyjni partnerzy
handlowi Polski

Wczoraj przybył do Poznania i zapoznał się z tegoroczny­
mi MTT kierownik Wydziału Zagranicznego Sekretariatu 
RWPG Wiaczesław Moisiejenko. Targi zwiedziła też delega­
cja francuska, z przewodniczącym Komisji Przemysłu i Han­
dlu Zgromadzenia Narodowego Jacąues Fouchier oraz dele­
gacja Ghany. Z ekspozycją MTT zapoznała się też delegacja 
KC PZPR z kierownikiem Wydziału Ekonomicznego KC Zbi­
gniewem Madejem oraz przedstawiciele komisji sejmowych 
handlu zagranicznego, przemysłu ciężkiego i maszynowego.
Poważną część tegorocznej 

ekspozycji MTT stanowi ofer­
ta handlowa państw wysoko 
rozwiniętych.

Na przykład Francja wystę­
puje w Poznaniu po raz czter­
dziesty. 65 firm prezentuje m. 
in. urządzenia do zdalnego ste 
rowania, elektronowe maszyny 
cyfrowe, aparaturę pomiaro- ■ 
wą, maszyny do odlewnictwa 
i obróbki metalu, a także sa­
mochody, oraz sprzęt radioko s 
munikacji i radionawigacji. W 
ubiegłym roku nasze obroty z 
Francją wzrosły o 60 procent 
w stosunku do roku 1972. Zna

ne są nasze umowy koopera­
cyjne z francuskimi firmami 
Berliet (autobusy), Thomson — 
CSF (magnetofony kasetowe) i 
CIT Alcatel, która produko­
wać będzie w Polsce centrale 
telefoniczne.

W pawilonie włoskim domi­
nują maszyny do obróbki two 
rzyw sztucznych, aparatura e- 

Dokończenie na str. 2

Spotkanie L. Breżniewa 
z wyborcami

Sekretarz generalny KC, 
KPZR Leonid Breżniew spot 
kał silę wczoraj z wyborcami 
Baumańskiego Okręgu Wy­
borczego Moskwy, którzy wy­
sunęli jego kandydaturę na de 
putowanego do Rady Naj­
wyższej ZSRR.

Na spotkaniu w kremlow- 
skim Pałacu Zjazdów obecni 
byli Aleksiej Kosygin, Nikołaj 
Podgórny oraz inni przywód­
cy KPZR i państwa radzieckie
go, przedstawiciele licznych 
kładów pracy. (PAP)

(Skrót 
Breżniewa 
spotkaniu 
str. 2).

przemówienia 
wygłoszonego 
zamieszczamy

za

na 
na

W Pile

Komunikat o wizycie
R. Nixona w Kairze
A. Sadat zaproszony do USA |

W czwartek wieczorem prezydent USA, Richard Nixon 
wydał w Aleksandrii bankiet na cześć Anwara Sadata. W 
czasie bankietu Nixon poinformował, że pod koniec br. pre­
zydent Egiptu złoży w USA • wizytę oficjalną. Nixon dodał, 
iż szczegółów tej wizyty na razie nie ustalono.
Prezydenci Stanów Zjedno- 

i Egiptu powróciliczonych 
wczoraj 
Kairu, 
wiozący 
lądował

rano z Aleksandrii do 
Specjalny helikopter 
obu mężów stanu wy 
w pobliżu piramid w

Gizie. Po obejrzeniu piramid, 
prezydent Nixon i szef pań­
stwa egipskiego wystąpili na 
konferencji prasowej.

Przed południem prezydenci 
USA i Egiptu kontynuowali 
rozmowy. Ostatnia rozmowa 
trwała około pół godziny, na-
stępnie obydwaj mężowie 
nu złożyli deklaracje dla 
sy.

Podczas części rozmów

sta- 
pra-

obec
ni byli również minister spraw

zagranicznych Egiptu Ismail 
Fahmi oraz Henry Kissinger.

Po rozmowach opublikowa­
no wspólny komunikat egip­
sko — amerykański, który pod 
kreślą, że pokój i postęp na Bli 
skim Wschodzie są istotne dla 
zapewnienia pokoju na całym 
świecie.

Pokój na Bliskim Wschodzie 
— głosi m. in. komunikat — 
powinien się opierać na peł­
nym wykonaniu rezolucji Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ nr 242 
z 22 listopada 1967 r. Powi­
nien on uwzględniać słuszne 
interesy wszystkich narodów 
na Bliskim Wschodzie, w tym

Dokończenie na str. 2

Dwudniowy festyn 
„Gazety Poznańskiej”
Dzisiaj — w sobotę — rozpo­

czyna się w Pile święto „Ga­
zety Poznańskiej” — jej spot­
kanie z czytelnikami na odby­
wających się 15 i 16 bm. licz­
nych atrakcyjnych imprezach.

W niedzielę o godz. 14 na 
stadionie „Polonii’ nastąpi o 
ficiclne otwarcie festynu, któ­
rego program przewiduje m. 
in.: wielki koncert Wielkopol­
skiej Orkiestry Rozrywkowej 
pod dyrekcją Zygmunta Man- 
lika z udziałem aktorów es­
trady i filmu, przegląd zespo­
łów chóralnych i orkiestr dę­
tych, występ zespołu estrado­
wego Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego „Czarne Berety”, 
zabawę — „Bal na 40 000 par”, 
pokaz musztry paradnej i ko­
rowód lodzi na Gwdzie. Ka­
lendarzyk różnorodnych im- 
prez sportowych obejmuje m. 
in mecz bokserski Poznań — 
Piła i międzynarodowe zawo- 
d\ judo.

Pełny program festynu za­
mieszczony jest w dzisiejszym 
magazynie „Gazety Poznań­
skie”*

Komitet koordynacyjny 
sstalił miesięczny 

program prac KBWE
W Genewie trwają obrady 

drugiego etapu Konferencji w 
sprawie Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie,

Komitet
KBWE przyjął 
prac konferencji

koordynacyjny

na
program

kolejnych 4 tygodni,
okres 

tj.
c'o dnia 12 lipca br. Program 
ten przewiduje przeszło 130 po 
siedzeń organów roboczych 
konferencji.

W ostatnim okresie przedsta 
wiciele Polski na obrady ge­
newskiego etapu KBWE prze­
wodniczyli posiedzeniom pod­
komisji zasad stosunków mię­
dzypaństwowych, kontaktów 
między ludźmi, informacji o- 
raz specjalnego organu robo­
czego. (PAP)

RFN — CHILE 
SZKOCJA — ZAIR

1:0 (1:0)
2:0 (2:0)

NRD — AUSTRALIA 2:0 (0:0)



Socjalizm główną siłą Odznaczenia W Poznaniu

pozytywnych przeobrażeń w świecie
dla wynalazców 

i racjonalizatorów
Partyjny Komitet

Skrót przemówienia L. Breżniewa w Moskwie
Wczoraj 

Radzie 
d owych 
osobom

w Centralnej 
Związków Zawo- 
w Warszawie 95 
wręczono wysokie

Środowiskowy Kultury

P
omyślne przemiany w sy Niemałą rolę w zmianie kli- 
tuacji światowej są prze matu europejskiego odegrało 
de wszystkim wynikiem

wpływu świata socjalizmu na 
bieg wydarzeń, rezultatem je­
go sukcesów, jego potęgi, jego 
przykładu — oświadczył sekre 
tarz generalny KC KPZR Leo 
nid Breżniew w przemówieniu 
przedwyborczym, wygłoszo­
nym wczoraj w Moskwie, gdzie 
kandyduje pa deputowanego 
do Rady Najwyższej ZSRR. 
Wybory odbędą się jutro.

Przemiany te — kontynuo­
wał mówca — są wynikiem
konsekwentnej, uzgodnionej
polityki wspólnoty, krajów so­
cjalistycznych,. Można z ca­
łym przekonamiem powiedzieć, 
że nigdy dotychczas koordyna 
cja wysiłków państw socjali­
stycznych w dziedzinie polity­
ki zagranicznej nie była tak 
głęboka -i skuteczna, jak w cią 
gu ostatnich lat.

Książę Belgii 
zakończył wizytę w PRL

Wczoraj zakończył 4-dniową, 
oficjalną wizytę w Polsce ksią 
że Belgii Albert, który przeby 
wał w naszym kraju na zapro 
szenie wicepremiera, ministra 
handlu zagranicznego i gospo
darki morskiej —- 
Olszewskiego.

W ostatnim dniu 
że Albert zwiedził

Kazimierza

wizyty, ksią 
zabytki Kra

kowa m. in. Wawel, Kościół 
Mariacki praż zapoznał się z 
ponad 600-letnią historią Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w 
muzeum uczelni Collegium 
Maius. Odwiedził również te­
reny byłego hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu-Brzezince. Złożył 
tu wieńce przed międzynaro­
dowym Pomnikiem Ofiar Fa­
szyzmu i ścianą śmierci na dzie 
dzińcu bloku nr 11.

Wieczorem książę Belgii 
opuścił nasz kraj, udając się 
do Belgii. (PAP)

narastanie realistycznych ten­
dencji w polityce Francji, a 
następnie w polityce RFN — 
podkreślił L. Breżniew. Obec­
nie we Francji i RFN ster rzą 
dów przejęli nowi ludzie. Już 
w pierwszych przemówieniach 
prezydent Giscard d’Estaing i 
kanclerz Schmidt podkreślili, 
że zamierzają zachować to, co 
rozpoczęli poprzednicy i kon­
tynuować rozpoczęte dzieło. Ta 
ka polityka Francji i Niemiec 
zachodnich napotyka w Związ 
ku Radzieckim zrozumienie i 
wzajemność.

L. Breżniew określił jako 
jedno z najważniejszych wy­
darzeń międzynarodowych os­
tatnich lat zwrot, który nastą­
pił w stosunkach między ZSRR 
a USA. Nawiązując do zbliża­
jącej się wizyty Richarda Ni- 
xona w Moskwie, mówca oś­
wiadczył: w prasie zagranicz­
nej można się spotkać z pesy­
mistycznymi ocenami ewentu­
alnych wyników spotkania w 
Moskwie. Jesteśmy innego zda 
nia. Poprawa stosunków ra­
dziecko — amerykańskich mo 
że i powinna być kontynuowa 
na. Nikt oczywiście nie żarnie 
rza przedwcześnie rozwiązy­
wać niedojrzałych jeszcze pro 
blemów. Nie można jednakże 
również dreptać w miejscu.

Leonid Breżniew powiedział 
również: gotowi jesteśmy już 
teraz osiągnąć porozumienie z 
USA w sprawie ograniczenia 
podziemnych prób z bronią ją 
drową aż do całkowitego ich 
zakazu w uzgodnionym czasie.

Sekretarz generalny KC 
KPZR stwierdził, że działal­
ność sprzeczną z ogólnymi po 
zytywnymi przemianami na a- 
renie międzynarodowej, pro­
wadzą przywódcy ChRL. Pod­
porządkowali oni swą politykę 
zagraniczną zadaniom walki

przeciwko ZSRR i innym kra­
jom socjalistycznym, a także 
próbom storpedowania od­
prężenia.

Nawiązując do polityki we­
wnętrznej KPZR, L. Breżniew 
powiedział, że proklamowany 
na XXIV Zjeżdzie KPZR pro­
gram podniesienia stopy życio 
wej ludzi pracy znajduje kon­
kretny, namacalny wyraz. Po­
informował on, iż nowy plan 
pięcioletni (1976 — 1980) oprą 
cowywany jest łącznie z gene­
ralnym, perspektywicznym Pla 
nem Rozwoju Gospodarki Na­
rodowej ZSRR na lata 1975— 
1990 i stanie się jego częścią 
składową. Perspektywiczny kie 
runek rozwoju gospodarczego 
będzie zmierzał przede wszy­
stkim do dalszego istotnego 
podniesienia stopy życiowej lu 
dzi pracy.

Plany perspektywiczne bę­
dą zakładały rozwiązanie wie­
lu istotńych problemów bu­
downictwa komunistycznego — 
powiedział L. Breżniew — co 
pozwoli posunąć się daleko na 
przód w dziedzinie stworzenia 
bazy materialno-technicznej 
komunizmu i podniesienia ży­
cia narodu na nowy jakościo­
wo poziom.

Sekretarz generalny " KC 
KPZR oświadczył, że śbjusz 
klasy robotniczej i chłopstwa, 
który stanowił zawsze podsta­
wę ustroju socjalistycznego, 
znalazł swe rozwinięcie w nie 
wzruszonej jedności politycz­
nej i ideowej tych klas z in­
teligencją. która od dawna już 
zdecydowanie stoi na pozy­
cjach socjalizmu. Toteż obec­
nie — powiedział L. Breżniew 
— mamy prawo mówić o trwa 
łym sojuszu klasy robotniczej, 
kołchozowego chłopstwa i lu­
dowej inteligencji jako o re­
alnym fakcie naszej rzeczywi­
stości. Sojusz ten jest silny i 
niewzruszony. (PAP)

odznaczenia państwowe przy­
znane przez Radę Pań­
stwa za wybitne osiągnięcia w 
tworzeniu i wdrażaniu do prak 
tyki postępu naukowo-tech-
nicznego. Wyróżniający się
wynalazcy i racjonalizatorzy 
otrzymali Ordery Sztandaru 
Pracy II Klasy, Krzyże Ofi­
cerskie i Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski oraz Krzy­
że Zasługi.

Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał m. 
in.: Stanisław Zwierzchowski 
— przewodniczący Klubu Tech 
niki i Racjonalizacji w Zakła­
dach Cegielskiego w Poznaniu; 
Krzyże Kawalerskie wręczono: 
Marianowi Lisce — kierow­
nikowi zakładu w Przemysło­
wym Instytucie Maszyn Rol­
niczych w Poznaniu, Stanisła­
wowi Olszańskiemu — dyrek­
torowi Centralnego Laborato­
rium Akumulatorów i Ogniw 
w Poznaniu, dr. hab. Zdzisła­
wowi Pazole — kierowniko­
wi Centralnego Laboratorium 
Przemysłu Koncentratów Spo­
żywczych w Poznaniu.

Dekoracji dokonali członko­
wie Biura Politycznego KC 
PZPR: Władysław Kruczek i 
Jan Szydlak. (PAP)

Sąd przysięgłych 
i RFN w Oświęcimiu

Kolektywy Pracy Socjalistycznej

Umacnianie i doskonalenie kierowniczej roli PZPR, w in­
stytucjach artystycznych i placówkach kulturalnych, inspi­
racja w pracy merytorycznej i organizacyjnej, wzbogacanie 
treści i form wychowawczego i ideologicznego oddziaływa­
nia na społeczeństwo — oto węzłowe zadania jakie stoją 
przed nowo powstałym Partyjnym Komitetem Środowisko­
wym Kultury. Utworzony on został podczas pierwszej konfe­
rencji wyborczej PZPR środowiska kultury przy Komitecie 
Dzielnicowym PZPR Stare Miasto, a więc dzielnicy, w której
mają swe siedziby wszystkie 
znania.
W instytucjach tych jest po­

nad 400 członków PZPR. Jak 
podkreśliła to w referacie pro­
gramowym sekretarz KD Zo­
fia Wiśniewska stać się oni 
powinni, pod kierownictwem 
swego Komitetu Środowisko­
wego, zaczynem ideowym kul­
turalnej działalności twórczej 
i upowszechnieniowej, aktyw­
nymi propagatorami polityki 
partii w dziedzinie kultury. W 
dyskusji wskazywano na ko­
nieczność doskonalenia ideowe 
go kadr, na stały obowiązek za

niemal ośrodki kulturalne Po-

PRL - Algieria

Komunikat o wizycie
Dokończenie ze str. 1 

narodu palestyńskiego, oraz 
prawo do egzystencji wszyst­
kich państw tego regionu. Po­
kój może być osiągnięty tylko 
w procesie negocjacji zgodnie 
z zaleceniami rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa ONZ nr 338 z 
22 października 1973 r., w ra­
mach genewskiej konferencji 
w sprawie pokoju na Bliskim 
Wschodzie.

Gdy chodzi o stosunki dwu­
stronne, komunikat stwierdza, 
iż Stany Zjednoczone dopomo 
gą Egiptowi w budowie cen­
trum nuklearnego dla celów 
pokojowych i sprzedadzą temu 
krajowi reaktory atomowe dla 
elektrowni, którą Egipt będzie 
mógł uruchomić w 1980 r.

Po południu prezydent USA 
opuścił Kair, udając się do A- 
rabii Saudyjskiej, która jest 
drugim etapem jego podróży 
zagranicznych.*

Agencja France Presse do­
nosi, że wczoraj o godzinie 
14.30 czasu miejscowego zakoń 
czyła się pierwsza faza roz­
dzielenia wojsk na Wzgórzach 
Golan. Izraelczycy wycofali się 
z południowo-wschodniego sek 
tora okupowanego od ubiegło­
rocznej wojny październiko­
wej.

Równanie do najlepszych
Wczoraj w gmachu Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu, 

odbyło się podsumowanie współzawodnictwa o tytuł Kolek­
tywu Pracy Socjalistycznej za rok 1973. Uczestniczyli w spot 
kaniu przedstawiciele wyróżniających się kół ZMS z woje­
wództwa poznańskiego. Z młodzieżą spotkał się sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Władysław Sleboda.

W całej Wielkopolsce ucze­
stniczyło we współzawod­
nictwie 276 kół ZMS w zakła 
dach przemysłowych i rolni­
czych, w urzędach oraz szko­
łach ponadpodstawowych. Za­
rząd Wojewódzki ZMS w Poz 
naniu przyznał tytuł Kolekty­
wu Pracy Socjalistycznej 60 
organizacjom zakładowym i 
szkolnym ZMS w Poznaniu i

kowie organizacji ZMS w wie­
lu zakładach produkcyjnych 
Wielkopolski, z okazji Krajo­
wej Narady Aktywu Robotni­
czego ZMS. (tt)

województwie. Trzy 
dziej wyróżniające 
otrzymały nagrody 
na zorganizowanie

najbar- 
się koła 

pieniężne, 
atrakcyj-

nego wypoczynku letniego dla 
swoich członków. Są to zakła­
dowe organizacje ze Spółdziiel 
ni „Metalplast” w Lesznie i z 
Pleszewskiej Fabryki Aparatu 
ry oraz szkolne koło z Liceum 
Ogólnokształcącego w Nowym 
Tomyślu. Najaktywniejszych 
działaczy terenowych kół ZMS 
udekorowano wczoraj odzna­
kami „Za Zasługi dla Wielko 
polskiej Organizacji ZMS”.

Egipski dziennik „Al — Gum- 
hurija” poinformował, że dzi­
siaj przybędzie do Kairu pre­
zydent Algierii, Huari Bume- 
dien. Spotka się on z prezyden­
tem Egiptu, Anwarem Sada- 
tem. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane
małe. Temperatura maksymalna 
Cd 18 stopni na południu do 22 i 
24 na pozostałym obszarze. Wiatry 
przeważnie umiarkowane i półno­
cno-wschodnie.
11huihiii mm mimim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig

Członkowie kół ZMS, współ 
zawodniczących o tytuł Kolek 
tywu Pracy Socjalistycznej, do 
konali szeregu usprawnień pro 
dukcyjnych w swoich przedsię 
biorstwach, zaoszczędzili su­
rowce i energię. W czasie czy 
nów produkcyjnych wytwarza 
li. ponadplanowo poszukiwane 
artykuły przemysłowe. Uma­

cniali w swoich szeregach tra 
dycje dobrej roboty.

Współzawodnictwo trwa na­
dal obejmuje swoim zasię­
giem coraz więcej kół, a naj­
świeższymi jego przykładami 
są wartościowe zobowiązania, 
jakie niedawno podjęli człon-

W toczącej się od września 1970 
r. sprawie przeciwko 2 SS-manom 
z załogi obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu, sąd przysięgłych we 
Frankfurcie n/Menem zwrócił się 
do Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce o 
pomoc prawną i zgodę na obec­
ność przy przesłuchiwaniu świad­
ków. Sąd, pod przewodnictwem 
dr Klausa Thomasa, w składzie 18 
osób, w tym również prokuratorzy 
i obrońcy oskarżonych: Willi Sa- 
watzky’ego i Aloisa Freya, doko­
nał czynności sądowych na tere­
nie byłego obozu koncentracyjne­
go w Oświęcimiu—Brzezince oraz
uczestniczył 
świadków.

przesł uchiwaniu

Akt oskarżenia obejmuje m. in. 
przeprowadzane przez obu SS-ma 
nów selekcje na rampie obozowej, 
likwidację obozu cygańskiego w 
Brzezince, rozstrzeliwanie wężniów 
w podobozie Guentherhuette oraz 
zbrodnie popełnione na więźniach 
w czasie marszu ewakuacyjnego 
zimą 1945 r. (PAP)

Kierunki rozwoju 
współpracy 

gospodarczej
Od 7 do 14 bm. przebywała 

w Polsce rządowa delegacja 
gospodarcza Algierskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej 
z ministrem’ handlu Layachi 
Yakerem.

Delegacji polskiej przewod­
niczył wiceprezes Rady Minis­
trów, minister handlu zagra­
nicznego i gospodarki mors­
kiej, Kazimierz Olszewski.

Rozmowy gospodarcze dele­
gacji obu krajów odbywały 
się w ramach inauguracyjnej, 
pierwszej sesji międzyrządowe 
go polsko—algierskiego komite 
tu mieszanego d.s. współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej.

Strony stwierdziły, że w Wy 
niiku dotychczas podjętych 
środków, nastąpił nienotowa- 
ny postęp w rozwoju polsko- 
algierskiej wymiany handlo­
wej.

Dla dalszego zwiększania 
wymiany towarowej postano­
wiono podpisać nową, wielolet 
nią umowę handlową w czasie

cieśniania więzów z klasą ro­
botniczą a zwłaszcza załogami 
wielkich zakładów pracy i 
gospodarstw rolnych, przycią­
gania do pracy partyjnej mło­
dych twórców.

Zabierający głos w dyskusji 
kierownik Wydziału Propagan 
dy i Kultury KW PZPR Ma­
rian Jakubowicz przypomniał 
wytyczne programu rozwoju 
kultury w Wielkopolsce uchwa 
lone przez Egzekutywę KW, na 
stępnie wspominając o ostat­
nich sukcesach naszych śro­
dowisk, zaapelował do twór­
ców o nowe propozycje, któ­
rych celem byłaby dalsza edu­
kacja kulturalna społeczeń­
stwa.

W tajnych wyborach wyło­
niono 22-osobowy Komitet Sro 
dowiskowy oraz Komisję Rewi 
zyjną. Na swym pierwszym po 
siedzeniu odbytym pod kierów
nictwem I 
re Miasto 
walskiego 
sekretarzy.

sekretarza KD Sta 
Włodzimierza Ko- 
dc-konano wyboru 
Pierwszym wybra-

no Tadeusza Peksę, sekreta­
rzami Andrzeja Górnego i Ja­
ninę Chudzińską, (zb)

spotkania 
rodowych 

Główne 
rych obie

z oikazji Międzyna- 
Targów w Algierze, 

dziedziny, w któ- 
strony widzą możli­

wość rozwoju współpracy to 
przemysł stoczniowy, chemicz­
ny i petrochemiczny, materia­
łów budowlanych,, maszyno­
wy, drzewny, spożywczy.

PAP
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Podpisanie protokoh
Wczoraj w Warszawie podpisa­

no protokół o współpracy nauko­
wo-technicznej na lata 1974—75 
między Ministerstwem Przemysłu 
Spożywczego i Skupu PRL i Mi­
nisterstwem Skupu ZSRR. Poro­
zumienie przewiduje wspólne pra 
ce nad doskonaleniem technolo­
gii przemiału zbóż oraz walki ze 
szkodnikami w czasie magazyno­
wania produktów.

Rokowania wiedeńskie
Wczoraj odbyło się tu kolejne 

posiedzenie uczestników rozmów o 
wzajemnej redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środkowej.

Schmidt o polityce wschodniej
Kanclerz federalny, H. Schmidt, 

udzielił wywiadu korespondentowi 
belgradzkiej „Politiki”, w którym 
ustosunkował się m. in. do poli­
tyki wschodniej swojego rządu. 
Wyraził też nadzieję, że partnerz.y 
zawartych już układów mają taki 
sam punkt widzenia na politykę 
wschodnią.

Rozmowy Portugalia - PAIGC
Wczoraj przed południem w 

Algierze zostały wznowione rożmo 
wy między rządem portugalskim a 
Afrykańską Partią Niepodległości 
Gwinei i Wysp Zielonego Przyląd­
ka (PAIGC). Delegacjom przewód

nych Portugalii — M. Soares i wi 
ceminister sil zbrojnych Gwinei Bis 
sau — P. Pires.

R. Nixon uda się do Brukseli
Agencja Reutera podaje — po­

wołując się na belgijskie koła mia 
rodajne — że prezydent R. Nixon 
przybędzie 26 czerwca br. do Bruk 
seli, aby podpisać nową deklara­
cję „Zasad współpracy atlantyc-

PAP RADIO INF.WtTEl EFONEM 
RADpJNE W^JlI 
ine
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Wotum zaufania dla rządu Belgii
Izba Deputowanych parlamentu 

belgijskiego 108 głosami przeciwko 
79, przy 12 wstrzymujących się, 
udzieliła wotum zaufania nowemu 
rządowi Tindemansa.

Obrady sesji OJA
W Mogadiszu kontynuuje Obra

dy 11 konferencja szefów państw i 
rządów krajów członkowskich Or 
ganizacji Jedności Afrykańskiej 
(O.TA). Omawiane są m. in. kwe­
stie ostatecznej dekolonizacji i

niczą: minister spraw zagranicz-dalszegn rozwoju współpracy mię-

GLOS WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun­
waldzka 19. Adres pocztowy: skrytka nr i074 
60-959 Poznań A Redaguje kole­
gium: Marian Flejslerowicz (zastępca re­
daktora naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), 7biiut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy , Walasek.

dzy krajami afrykańskimi i arab­
skimi.

Po przewrocie w Jemenie Płn.
Jak donosiliśmy, w czwartek si 

ly zbrojne dokonały w Jemenie 
Północnym (Jemeńska Republika 
Arabska) zamachu stanu. Utworze 
na została Rada Dowództwa, w 
której skład weszło 7 przedstawi­
cieli armii i sił bezpieczeństwa. 
Przewodniczący Republikańskiej 
Rady Prezydenckiej, A. ar-Rahman 
Irjani i przewodniczący Rady Kon 
sultatywnej, H al-Ahmar zostali 
zdymisjonowani. W opublikowa­
nym oświadczeniu przywódcy za­
machu stanu podali, że dymisja ta 
została podyktowana „rozbież­
nością w poglądach, prowadzącą 
do chaosu, nieefektywności w spra 
wowaniu władzy i korupcji w urzę 
dach państwowych.

Targi Techniczne
Dokończenie ze str. 1 

lektroniczna i elektryczna, śród 
ki transportu i sprzęt drogo­
wy, samochody itp.

W ekspozycji brytyjskiej wyróż 
nia się sprzęt dla kopalni obra­
biarki i maszyny budowlane ora* 
komputery, a także urządzenia 
dźwigowe firmy „Jones”, z którą 
Polska nawiązała współpracę ko­
operacyjną.

Po dwuletniej przerwie wy 
stępuje w Poznaniu Kanada, 
którą reprezentuje 10 firm 
przedstawiających sprzęt elek 
troniczny, numeryczno-graficz 
ny, nowoczesne systemy do lu 
towania oraz walcowania stali. 
Uwagę zwraca zwłaszcza sate 
litarny system nawigacyjny do 
ustalania pozycji, stosowany 
m. in .w poszukiwaniach ocea 
nicznych.

W tegorocznych MTT debiu 
tuje też kilkadziesiąt firm z 
różnych państw Europy za­
chodniej. Jest wśród nich fir­
ma „Holthuis BV” z Holandii 
znana z dostaw do Polski róż­
nych typów pomp. Firma ta 
specjalizuje się m.in. w pro­
dukcji pomp i wyposażenia 
dla przemysłu stoczniowego i 
budowlanego. Debiutuje rów­
nież firma „Diskus Werke’’ z 
Frankfurtu nad Menem (RFN) 
specjalizująca się w produkcji
urządzeń do szlifowania 
kich powierzchni.

Kontrakt na dostawę 
ków wysokoprężnych do

płas-

silni- 
ZSRR

podpisały wczoraj Polskie Za­
kłady Lotnicze. Wartość tego 
kontraktu zawartego z radzi ec 
ką centralą „Maszinoimport” 
— 8 min rubli. CHZ „Unitra” 
podpisała kontrakt z PHZ ,,E_ 
lektrotechnik” z NRD na dosta 
wę 400 kondensatorów poli-
estrowych' wartości 9,6 mln
rubłi. Centrala „Unitra” za­
warła ponadto kontrakty z cen_

Kampania wyborcza w Japonii
Wczoraj ogłoszono oficjalnie po­

czątek kampanii poprzedzającej 
wybory do izby wyższej parlamen­
tu japońskiego, tzw. Izby Radców. 
Formalna kampania wyborcza do­
piero się rozpoczyna, jednak w rze 
czywistości walka przedwyborcza 
trwa już od paru miesięcy.

Eksplozje na Cyprze
W nocy z czwartku na piątek 

Famaguście na Cyprze w ciągu 
minut eksplodowało 10 bomb.

w 
20 
W

wyniku eksplozji dziesiątki skle 
pów i budynków mieszkalnych zo 
Stało zniszczonych.
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min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG Im. M. Kasprzaka - Poznań.

trałami firmami z ZSRR,
Rumunii, Francji, Japonii, Ka­
nady i USA. (map)

Komunikat MO
14 czerwca 1974 r. około godz. 12 

w Poznaniu na ul. Naramowickiej 
przy Szkole Podstawowej samo­
chód ciężarowy „Star” — wywrót 
ka, zderzył się czołowo z samocho 
dem „Warszawa” w wyniku cze­
go pasażer samochodu osobowego 
poniósł śmierć na miejscu. Swiad 
ków wypadku prosi się o zgłosze­
nie w WKRD KMMO PI. Wolności 
16 pokój 4 lub telefonicznie 41-26-18 
w godz. od 8 do 16.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zł), 
przyjmuje za pośrednictwem blankietów pKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
Książki RSW „Prasa - Książka - Ruch'* ul. 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzędy , 
pocztowe A indeks nr 35029. F-2Str. 2 - GŁOS - 15 VI 1974
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Powiat poznański, okalają­
cy prawie ze wszystkich stron 
Poznań, jest jednym z więk­
szych w Wielkopoisce. Zamie­
szkuje go ponad 143 000 lu- 
azi. Przemysłowo - rolniczy, 
stanowi także zaplecze wa­
rzywno - owocowe dla Pozna­
nia. Z 6 miast największy jest 
Luboń — 17 500 mieszkańców, 
następnie Swarzędz — 13 000, 
Mosina, — 9 000, Puszczykowo 
(najmłodsze) — 7 700, Pobie­
dziska (najstarsze) — 6 100 i 
Stęszew — 4 000. Najbardziej 
uprzemysłowionymi miastami 
sq Luboń i Swarzędz oraz gmi 
na Czerwonak. Obok przemy­
słu chemicznego i meblarskie­
go kolejna pozycję zajmuje 
- spożywczy. Pod względem 
globalnej wartości produkcji 
powiat zajmuje czwarte miej­
sce w Wielkopoisce, w tyrn 
największy udział ma prze­
mysł meblarski (Swarzę- 
dzkie Fabryki Mebli, Spółdz.el 
ria Pracy, Zakłady Drzewne 
w Stęszewie) oraz chemicz­
nego.

W pierwszych latach, powo­
jennych, w wyniku reformy 
rolnej kilka tysięcy chłopów 
otrzymało tu ziemię z 24 ma- 
htków obszarniczych. Obecrne 
w powiecie poznańskim istnie 
je m. in. 19 rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych, dwa 
Kombinaty PGR — ogrodn.- 
czy w Owińskach i rolny w 
Konarzewie, Wieloobiektowe 
Przedsiębiorstwo PGR w Po- 
marzanowicach i 3 Rolnicze Za 
kłady Doświadczalne Akade­
mii Rolniczej. Nakłady na roz 
wój gospodarki rolnej wynio­
są w tym roku 230 min zł. Co­
raz też więcej ziemi przezna­
cza się pod uprawę warzyw i 
sady.

C
zerwcowe popołudnie. Idę 
sennymi, o tej porze, 
ulicami Lubonia. Zatrzy 

muję się na ul. Hibnera. Po 
jednej jej stronie —• kilka po­
dobnych do siebie budynków 
mieszkalny ch, po drugiej —• 
domki jednorodzinne. Przed 
każdym — ogródek. Je­
den szczególnie przypadł 
mi do gustu. Starannie 
wypielone grządki, wyty­
czone, jak pod sznurek. Otwie­
ram furtkę. To właśnie tutaj 
mieszka Andrzej Sternal.

Historia Lubonia — mówią 
o nim tutejsi ludzie. Bo i 
prawda. Urodzony w poblis­
kim Żabikowie, pamięta daw­
ne lata, kiedy ówczesnym mic 

szkańcom nawet się nie śniło, że 
ich wieś i dwie sąsiednie — 
Luboń i Lasek awansują łą­
cznie do rangi miasta. A jed­
nak... W 1955 roku nastąpiło 
zespolenie tych trzech osiedli 
w jeden organizm miejski.

A. Sternala, liczącego dzi­
siaj 75 lat, zastaję w pokoju 
z dziennikiem w ręku. Jest tro 
chę zmęczony. Niedawno wró­
cił z Poznania. Serdecznie za­
prasza mnie jednak do wnę­
trza. W jego ruchach, zacho­
waniu, jest coś nad wyraz 
swojskiego, bezpośredniego. To 
pomaga w nawiązaniu rozmo 
wy. Z zainteresowaniem słu­
cham opowieści o jego życiu. 
Osobiste to zwierzenia, lecz 
tylko pozornie. Jego życiorys 
jest zarazem kroniką wyda­
rzeń z lat, w których za nale 
zenie do Komunistycznej Par­
tii Polski, groziły represje, i lat 
znacznie wcześniejszych, rozpo 
czynających nowy okres w dzie 
jach Lubonia. Swoim ideałom 
A. Sternal pozostał wierny. 
Od przeszło pół wieku jest 
działaczem ruchu robotnicze­
go. Taką drogę wybrał sam i 
nic nie zdołało zmienić jej kie 
runku. Także kary więzienia, 
jakie dwukrotnie odsiadywał 
w 20-łeciu. międzywojennym. 
Do dzisiaj jest działaczem par 
tyjnym, a także aktywistą or­
ganizacji ZBoWiD-owskiej i 
Komitetu Osiedlowego nr 3.

Ze wspomnień- A. Sternala ja 
wi się przeszłość Lubonia. Z 
racji zlokalizowanych tu zakła­
dów i bliskości Poznania, była 
to osada nieco odmienna w 

charakterze od innych. Żyło 
się w niej jednak biednie, a 
szanse rozwojowe były nie­
wielkie. Dopiero po roku 1945 
Luboń zmienia oblicze. Nie 
raptownie. Stopniowo. Wieś 
przycupnięta u granic stolicy 
Wielkopolski staje się najwięk 
szym miastem powiatu poz­
nańskiego i najbardziej uprze 
mysłowionym. Dwa duże za­
kłady: Wielkopolskie Przedsię 
biorstwo Przemysłu Ziemnia­
czanego i Poznańskie Zakłady 
Nawozów Fosforowych oraz 
kilka pomniejszych wpływają 
na stały rozwój Lubonia. Z 
nich miasto czerpie też nieza­
przeczalne korzyści; szybciej 
przebiega jego rozbudowa.

O swoim mieście mówi A. 
Sternal z dumą, podkreśla za­
szłe przeobrażenia i to, co u- 
trudnia jeszcze mieszkańcom 
codzienność.

— Chciałoby się wreszcie 
w pełni korzystać z urządzeń 
wodociągowych i kanalizacyj­
nych, asfaltowych ulic, które 
są przywilejami miast.

Ale zaraz dodaje, że dzięki 
inicjatywie społecznej wiejskie 
drogi szybciej zamienią się w 
miejskie chodniki. Bo ludziom 
nie brak tu zaangażowania. 
Jako przykład podaje m. in. 
obiekt sportowo-wypoczynko- 
wy.

Scalenie wysiłków
Oddany do użytku przed 

tegorocznym 1-majowym świę 
tern. Oglądam go $ I sekreta­
rzem KM PZPR — Janem 
Walińskim. Nie taję podziwu 
dla konsolidacji ludzi w re­
alizowaniu wspólnej inicjaty­
wy. Zrodziła się ona wśród 
aktywistów ówczesnego Komi­
tetu Blokowego nr 3 (obecnie 
Komitet Osiedlowy nr 3), w 
którym od lat działa A. Ster­
nal.

— Jeszcze niedawno — wy­
jaśnia sekretarz, wskazując 
na pięknie zazieleniony teren 
— było tu śmietnisko.

Pawilon na boisku sportowym przy 
ulicy Rzecznej w Luboniu.

ANNA SIEKIERSKA

Jak zapowie­
dzieliśmy w 
marcu tego ro 
ku, odwiedzi­
liśmy wszyst­
kich dotychcza 
sowych meda­
listów Handlo­
wego Znaku Ja 
kości w Pozna

niu. O plonie wizyt w ponad 
60 placówkach handlowych pi 
saliśmy w poprzednich arty­
kułach. Wyniki naszych re­
dakcyjnych kontroli przekazu 
jemy komisji konkursowej. 
Przypomnijmy, że organizato­
rami współzawodnictwa HZJ 
są Ministerstwo Handlu Wew 
nętrznego i Usług, Urząd Woje 
wódzki i m. Pożnania, Oddział 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Handlu i Spółdzielczoś­
ci oraz redakcje „Gazety Poz­
nańskiej” i„GŁOSU WIELKO 
POLSKIEGO” — inicjator ca­
łej kampanii.

Ostatnio złożyliśmy wizyty 
medalistom z gastronomii. Jest 
ich w Poznaniu 13. Pierwszy 
medal przyznaliśmy w marcu 
1971 roku kawiarni „Santos” 
przy ul. Strzeleckiej.

Nasze wizyty w placówkach 
gastronomicznych przypadły w 
swoistym „okresie próbnym” 
dla gastronomii. Od lutego te 
go roku obowiązują nowe za­
sady stosowania marż. Zmieni 
ły się cenniki gastronomiczne, 

■> wszystkim lokalom na kilku 
miesięczny okres próbny obni 
żono kategorię o jedną klasę. 
Spowodowało to oczywiście 
pewne zmiany na rynku gas­
tronomicznym. Dane z lutego, 
marca i kwietnia mówią, iż

Stadion z trybunami na o- 
koło 3 000 miejsc, bieżnia, sko 
cznia. Wybudowano także pa­
wilon, w którym znajdują się: 
sala gimnastyczna, pokoje klu 
bowe, łaźnia, szatnie. Wszyst­
ko, co powstało na terenie ma­
lowniczo położonym nad "War 
tą przy ul. Rzecznej jest za­
sługą społecznego działania, 
nie tylko wspomnianego korni 
tetu, lecz ogółu mieszkańców 
Lubonia.

Budowę rozpoczęto w 1972 r , 
a więc w niecałe dwa i pół ro­
ku zagospodarowano i urządzo 
no prawie 4-hektarowy ob­
szar. Stworzono na nim wa­
runki do powszechnego upra­
wiania sportu i do wypoczyn­
ku. W czynie przepracowano 
przeszło 200 000 godzin, a jego 
wartość wynosi 3,9 min zł. 
Środki państwowe (2 min zł), 
przeznaczono wyłącznie na pra 
ce fachowe i zakup materia­
łów budowlanych. Teraz tym 
samym aktywistom, działa­
czom Miejskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, ma­
rzy się jeszcze budowa kryte 
go basenu i otwartego dla dzie 
ci. Sekretarz ani na chwilę nie 
wątpi, że i ten zamysł będzie 
urzeczywistniony. Zna ludzi i 
wie, że na takich, jak Henryk 
Habura, Jan Kochowicz, Krzj 
sztof Opaliński, Józef i Stan' 
sław Pawliccy oraz Andrzej 
Skrok?, zawsze można liczyć. 
Z uporem dążą do celu, nie 
zniechęcają się niepowodze­
niami, których nie sposób u- 
niknąć przy tak skomplikowa­
nej budowie.

Miejsce pod projektowane ba 
seny już wyznaczono. Mają 
one powstać na terenie ośrod­
ka. Na razie pełno tu nierów­
ności, odpadków...

Z ul. Rzecznej idziemy w 
kierunku dworca. Kawał drogi. 
Miasto staje się bardziej oży­
wione. Godzina powrotu ludzi 
z pracy. Ulica Cieszkowskiego 
jest rozkopana, nie ma mowy 
o przejściu przez nią. Za kilka 
jednak tygodni ta i poprzecz­
na ulica Skargi będą jednymi

Dokończenie na str. 6 

nieco inna jest obecnie struk­
tura obrotów: zmalał udział al 
koholi (z 28 procent w podob­
nym okresie ubr. do 22,5 pro­
cent w roku bieżącym), a 
zwiększyły się obroty tzw. pro 
dukcji gastronomicznej — z 
43 do 45 procent.

Większość medalistów w ga 
strono-mii, to placówki niż­
szych kategorii, takie, w któ­
rych chcemy szybko i dobrze 
zjeść obiad, wypić kawę czy 
cocktail mleczny. Nasze wizy­
ty potwierdziły niezłą na ogół 
opinię o posiadaczach medalu 
HZJ.

Dobre wrażenie robi nasza

Krok naprzód w gastronomii
Oprócz typowo kawiarnianych 
słodkości, można tutaj zjeść 
też smaczny obiad. Cenne jest 
kontynuowanie — wspólnie z 
poznańską „Estradą” — wie­
czornych występów estrado­
wych, które zawsze cieszą się 
powodzeniem.

„Dietetyczna” była właśnie 
w przededniu remontu. Tutaj 
zanotowaliśmy urozmaicone 
menu i... tłok w sali. Pięć zes­
tawów obiadów firmowych wy 
dawanych w godzinach 12—17 
i 6000 sprzedawanych miesięcz 
nie obiadów abonamentowych 
— to dodatkowe walory tej po 
żytecznej i popularnej placów 
ki. Przydałoby się jednak lep 
szc wyposażenie restauracji.

Na wyróżnienie zasługuje po

wchłaniając sąsiednią kawiar­
nię „Gwarną”. Powstanie wte 
dy duża i nowoczesna placów­
ka z systemem obsługowym ty 
pu szwedzkiego.

W barze „Pod Kuchcikiem” 
przy ul. Czerwonej Armii na­
rzekano na niewystarczające 
przydziały wołowiny na tatar, 
będący niejako specjalnością 
tego baru.

Nadal na dobrym poziomie 
pracują stołówki PSS posiada 
jące medal: w zakładzie „Te- 
letra” oraz Wyższej Szkole E- 
konomicznej. Dobrze funkcjo­
nuje też bufet PSS zlokalizo­
wany w budynku Urzędu Wo­
jewódzkiego.

Winiarnia „Słowiańska” by

najstarsza medalowa placów­
ka — kawiarnia „Santos”. Es­
tetyka wnętrz ulegnie popra­
wie po Targach, gdy przepro­
wadzony zostanie remont Przy 
okazji nastąpi tu zmiaha sto­
łów, krzeseł i dywanów. W tej 
kawiarni można nie tylko wy­
pić kawę parzoną na kilka spo 
sobów, spróbować smacznych 
cocktaili, napojów, kremów i 
ciast (większość z nich to wy­
roby pracowni „Santosu”), ale 
również spożyć śniadanie po 
wiedeńsku oraz kilka ciepłych 
szybkich dań barowych. Od 
przyznania medalu załoga pra 
cuje tu niemal w tym samym 
składzie. Jednak medal nie 
wpłynął na zmianę stanowiska 
dyrekcji Poznańskiego Przed-

U a frontowej ścianie po­ją każnej hali fabrycznej, 
stojącej • na terenach 

jeszcze niedawno należących. 
do Stoczni Gdańskiej wielki 
napis głosi, iż znajdują się tu 
taj zakłady MERA-ZAP — 
MONT. Mieszkańcom Wielko­
polski nazwy tej nie trzeba 
tłumaczyć: kilka miesięcy te­
mu powstał w Poznaniu kom 
bilnat o tej nazwie z połącze­
nia kilku zakładów, m. in. 
ostrowskich Zakładów Auto­
matyki Przemysłowej, poznań 
skiego „Meramontu”, wrzesiń 
skiego „Tonsilu”, Zakładów 
Automatyki Okrętowej mie­
szczących się w Gdańsku i 
Szczecinie. Tym samym udział 
naszego województwa w budo 
wie statków wzrósł jeszcze bar 
dziej, bowiem do silników „Ce 
gielskibgo”, do mebli i wypo­
sażenia okrętowego z Czarnko 
wa i Trzcianki przybyła auto 
matyka. Szczególnie duży 
udział ma tutaj załoga wrze­
sińskiego „Tonsilu”.

Czy można zbudować statek 
pływający bez załogi? Pyta­
nie to nurtuje specjalistów 
okrętownictwa. Dają oni odpo 
wiedź twierdzącą — nie okre­
ślają jednak bliżej terminu, 
kiedy to będzie możliwe. A o 
kosztach budowy takiej jed­
nostki! wyrażają się bez en­
tuzjazmu.

Rodzą się więc następne py 
tania. Do jakićgo momentu au- 
'omatyzacja jest opłacalna? 
7zy za wszelką cenę wprowa 
dzać automatyzację, czy też 
-'kreślić jej punkt graniczny — 
ekonomiczne optimum? Pyta­
nia te odnoszą się oczywiście 
nie tylko do budowy okrętów, 
mają zastosowanie w całej go 
spodarce. Przykład statków 
morskilch jest jednak bardzo 
ciekawy, gdyż praca ich załóg 
jest szczególnie uciążliwa.

Nie jest trudno znaleźć po­
wody, dla których automaty­
ka coraz śmielej wkracza na 
statki. Wystarczy historycznie 
prześledzić jej rozwój. Zaczę 
ło s:Ję od maszynowni. Tam pra 
ca jest najtrudniejsza i tam 
właśnie występowały ciągłe 
kłopoty z obsadzaniem stano­
wisk pracy. Nie darmo ludzie 
morza umownie podzielili się 
na dwie grupy: tych z góry — 
z pokładu i tych z „piekieł”, 
obsługujących urządzenia znaj 
dujące się pod pokładem. A 
więc, zadecydował czynnik 
ludzki, a pomogła, oczywiście, 
technika.

Korzyści z automatyki są 
wielorakie i łatwe do stwier­
dzenia. Oto Stocznia im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni, dzię 
ki maksymalnemu wykorzy­
staniu suchego doku, podjęła w 
zeszłym roku budowę naj­
większego statku powstałego w 
polskich stoczniach — jed­
nostki o nośności 105 000 ton 
(kilka lat temu budowaliśmy 
tylko dziesięciotysięczniki). 

Ten kolos mający ponad 240 
piotrów długości i 14 pięter wy 
sokości potrzebuje do całkowi 
tej obsługi 50 osób. Gdyby nie 
wysoki stopień automatyzacji

siębiorstwa Przemysłu Gastro 
nomicznego, aby w jakimś 
stopniu zaczęła wyróżniać tę 
placówkę — ani w formie lep­
szego zaopatrzenia, ani przez 
„zauważenie” tej załogi przy 
podziale nagród, premii czy 
też ustalaniu podwyżek — co 
zastrzeżone jest w regulami­
nie HZJ. Z powodu kłopotów 
zaopatrzeniowych kawiarnia 
„Santos” wspólnie z pracow­
nią ciast, prowadzącą sprze­
daż na wynos, w maju po raz 
pierwszy od 8 lat nie wykona 
ła miesięcznego planu...

Na normalnym swoim pozio 
mic pracuje kawiarnia „W—Z”.

bliski cocktail-bar „Kociak”. 
Kilkanaście rodzajów cocktai­
li, kremów, napojów, galare­
tek i innych smacznych mle- 
czno-owocowych słodkości zy 
skuje uznanie bywalców. Są w 
większości przygotowywane 
według receptur pracowniczek 
tego baru.

Podobnie apetyczne specja­
ły serwowane są w barze ka­
wowym „Rio” przy ul. 27 
Grudnia. Tutaj jednak przydał 
by się remont (odrapane lady). 
Dobrze działa bar mleczny 
„Przy Okrąglaku”, który zre­
sztą przy najbliższym remon­
cie znacznie się poszerzy,

Automaty w roli marynarzy

Siatek
po 

wielkopolska
statku, obsługiwać by go mu- 
siało przynajmniej dziesięć ra­
zy tylu marynarzy. Korzyść 
nie tylko w tym, że mniej lu 
dzi musi płynąć, • ale także w 
tym, iż praca tych pięćdziesię­
ciu daleka jest od mordęgi kil­
kuset pływających na statku 
tradycyjnym. A pozostaje 
jeszcze kapitalna oszczędność 
miejsca (wszyscy członkowie 
załogi muszą przecież miesz­
kać), oszczędność zaokrętowa­
nia itd. itd.

Na czym polega automatyza 
cja statku? Wiadomo na przy 
kład, jak potężne są urzą­
dzenia okrętowej siłowni. Wig 
domo, jaki olbrzymi hałas po 
woduje cała seria silników pra 
cujących na jednym statku. Po 
to, aby wyeliminować wszyst 
kie uciążliwe zajęcia związane 
z obsługą tych urządzeń, spe­
cjaliści z MERA-ZAP-MONTU 
— zakładają cały system czuj­
ników, sygnalizatorów, mecha­
nizmów regulujących tempera­
turę, ciśnienie, dopływ paliwa 
itp. Wszystkie sygnały o pracy 
silnika napędu głównego oraz 
wszelkich innych mechaniz­
mów, znajdujących się pod po­
kładem, zbiegają się w sza­
fach sterowniczych. Tutaj, jak 
w laboratorium, we względnej 
ciszy (dźwiękochłonne ściany) 
pracuje kilka osób o najwyż­
szych kwalifikacjach. Każde 
zapalające się światełko sygna 
lizuje, że w maszynowni „coś 
się dzieje”. Oczywiście, gdy 
zdarzy się awaria któregoś u- 
rządzenia, natychmiast odpo­
wiednie sygnały dają o tym 
znać. Większość takich usterek 
likwidowana jest także auto­
matycznie, bez potrzeby scho­
dzenia do maszynowni.

Automatyka na statku, to 
nie tylko siłownia. Na przy­
kład, na „Budionnym” (pierw^ 
szy 105-tysięcznik zbudowany 
w Polsce) zautomatyzowany 
jest cały system zbiorników. 
Jest to statek przeznaczony do 
transportu zarówno ropy, jak 
i rudy czy węgla. Z centralnej 
dyspozytorni, naciśnięciem od­
powiedniego guzika, otwierane 
i zamykane są wielkie przepus 
tnice, regulowany jest poziom 
ładunku, automatycznie pracu­
ją wszystkie wloty i wyloty ła 
dunku oraz wody, stanowiącej 
balast, gdy statek płynie bez 
obciążenia.

Dalszy etap automatyzacji, 

to zdalne sterowanie procesa­
mi nawigacyjnymi i technolo­
gicznymi. To ostatnie dotyczy 
w większym stopniu statków 
przetwórni, gdzie pracują cał­
kowicie zautomatyzowane fa­
bryki.

Historia polskiej automatyki 
okrętowej zaczęła się niedaw­
no. Zresztą także w światowym 
budownictwie okrętów dopiero 
lata siedemdziesiąte oznaczają 
erę automatyzacji. Początek 
tej dziedziny w naszym kraju 
dała grupa zapaleńców pod­
ległych „Meramontowi”. Jesz­
cze bez.hal produkcyjnych, bez 
żadnego zaplecza montowano 
sprowadzane z zagranicy urzą­
dzenia. Później zaczęło się eli­
minowanie poszczególnych pod 
'.espołów importowanych przez 
wyprodukowane w kraju.

Jednym z pionierów był tu­
taj wrzesiński „Tonsil”. Dzisiaj 
większość układów, wchodzą­
cych w skład okrętowej auto­
matyki, produkowanych jest 
rękami polskiego robotnika. 
Robotnika oczywiście wysoko 
kwalifikowanego. W gdań­
skim zakładzie podległym 
MERA-ZAP-MONT-owi nie­
mal wszyscy robotnicy mają 
średnie wykształcenie. O ogro­
mie 'ich pracy niech świadczy 
kilka liczb: na 105-tysięczniku 
zamontować trzeba ponad 18 000 
metrów delikatnych rurek sta­
lowych i 12 000 miedzianych, 
służących do przewodzenia cie 
czy, potrzebnej do pracy urzą­
dzeń hydraulicznych. Te rurki 
są tysiące razy spawane, a wy 
trzymywać muszą ciśnienie kil 
ku atmosfer. To jest miara zło 
żoności i precyzji tej pracy. 
Specjaliści automatyki zakłada 
ją też na każdym statku setki 

' kilometrów przewodów elek­
trycznych. Wszystkie one zbie­
gają; się w pulpitach i szafach 
sterowniczych. Oczywiście, ko­
nieczna jest niezawodność pra­
cy tych ludzi. Każda pomyłka 
może bowiem spowod< wać awa 
rię nia statku.

Automatyzacja statków jest 
wymogiem nowoczesności. Nikt 
dzisiaj nie chce kupować stat­
ków wyposażonych tylko w tra 
dycyjne urządzenia. Konieczny 
jest stały postęp. Jest powo­
dem do dumy fakt, że postęp 
ten bierze początek w Wielko- 
polsce.

JAN KORZENIEWSKI

ła to dotąd jedna z nielicznych 
placówek w kraju o charakte 
rze probierni, w której żarów 
no w części gastronomicznej, 
jak i handlowej sprzedawano 
wino po cenach detalicznych. 
Obecnie „Słowiańską” prze­
kwalifikowano na lokal III ka 
tegorii i zaniechano sprzedaży 
na wynos. Winiarnia zatraciła 
więc cechy probierni za co m. 
in. przyznaliśmy jej medal 
HZJ. Trzeba więc rozważyć,, 
czy w nowych warunkach dzia 
łania, może się nadal posługi­
wać medalem wobec swoich 
gości.

Tak wiec wizyty nasze m. 
in. ujawniły, iż dyrekcje nie 
doceniają wzorowych gastrono 
mików — posiadaczy medali 
HZJ. Nie natrafiliśmy na przy 
kład dostrzegania i wyróżnia­
nia medalistów oraz uprzywi­
lejowania w formie lepszego 
zaopatrzenia lub awansów i 
premii. Pod tym względem sy 
tuacja jest tu gorsza niż w han 
dlu.

Kierownictwa poznańskiej 
gastronomii nie wykorzystują 
w dostatecznym stopniu walo 
rów naszego współzawodnic­
twa, dopingującego załogi do 
najlepszej roboty, jak również 
nie widzą potrzeby pomocy 
swym najlepszym zespołom w 
utrzymaniu medalu, który prze 
cięż do takiej pracy zobowią­
zuje.

MAREK PRZYBYLSKI
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Studenci francuscy chcieli 
mieć samochód. Trwały i ta­
ni, akurat na studencką kie­
szeń. Więc zabrali się do ro­
boty i udowodnili producentom 
samochodów, że można skon­
struować taki pojazd. Do tej 
pory „Citroen 2CV” uchodzi 
za najtańszy samochód świa­
ta i cieszy się tak dużym po­
wodzeniem, że nawet we Frań 
cji trzeba nań czekać w ko­
lejce.

S
tudenci są autorami roz­
maitych wynalazków7, 
mniej i bardziej przy­

datnych. Często wielkiej sła­
wy uczeni powiadają, że zasad 
niczą część swojej najważniej­
szej myśli naukowej mieli go­
tową już w trakcie studiów. 
Tak było np. z najwybitniej­
szym polskim matematykiem 
— Stefanem Banachem, który 
mając dwadzieścia parę lat za 
liczany był już do ścisłej czo­
łówki światowej matematyki 
XX wieku. Jerzy Konorski, 
zmarły w ub. roku, przez całe 
życie poszukiwał odpowiedzi 
ra pytanie, które postawił so­
bie na IV roku studiów — jak 
pracuje mózg? Kiedy w 1926 
roku ukazało się dzieło wybit 
nego radzieckiego fizjologa — 
Iwana Pawłowa — Konorski, 
wówczas jeszcze student medy 
cyny, dostrzegł od razu pewien 
słaby punkt w teorii Pawło­
wa. Kiedy jednak zwrócił się 
wraz ze swoim przyjacielem —■ 
Stefanem Millerem do profe­
sorów Wydziału Lekarskiego 
i Wydziału Psychologii Uni­
wersytetu Warszawskiego z 
prośbą o umożliwienie im wy­
konania doświadczeń na 
psach, spotkał się z odpowie­
dzią odmowną. Pawłów był 
wówczas tak wielkim autory­
tetem, że obu studentów zachę 
cono do zajęcia się czymś bar 
dziej realnym i bardziej dosto 
sowanym do ich możliwości. W 
parę lat później Konorski 
współpracuje w Leningradzie 
z Iwanem Pawłowem- Pierw­
sza praca naukowa, będąca' 
wynikiem badań proWadzo- 

•nych wspólnie z Millerem była 
•głównym dziełem Konorskie- 
go. Następnych kilkadziesiąt 
lat pracy twórczej profesora 
w dużym stopniu stanowiło roz 
winięcie tych myśli, które

Zadanie logiczne

tkwiły w zalążku pierwszej, 
pionierskiej pracy.

Z badań amerykańskich wy 
nika, że w wielu dyscyplinach 
naukowych, w tym przede 
wszystkim w ścisłych, sukces 
przychodzi albo bardzo wcze­
śnie, albo wcale. Fizyk i ma­
tematyk najwięcej może wnieść 
do nauki w okresie do 35 lat.

Najważniejszy zarzut jaki 
można postawić naszym szko­
łom wyższym to to, że orga­
nizacja studiów ogranicza się 
do stwarzania w miarę możli­
wości optymalnych warun­
ków dla nauczania. A stu­
denci nie chcą być nauczani. 
Chcą studiować. Innymi sło­
wy — nie chcą uczyć się sys­
temem „od strony do strony”, 
a problemowo i praktycznie. 
W tym też kierunku pójdą 
zmiany, które wprowadzać się 
będzie do .naszego szkolnictwa 
wyższego po 1985 r. Student mą 
się stać współpracownikiem 
swoich wykładowców, ma się 
kształcić przez uczestniczenie 
w pracach badawczych uczel­
ni.

Przyszła organizacja szkoły 
wyższej stworzy więc realne 
szanse szybkiego wyłowienia 
najbardziej utalentowanych stu 
dentów oraz da wszystkim stu 
centom optymalne warunki 
rozwoju zainteresowań.

Przez najbliższych jedenaś­
cie lat, które pozostały do cza 
su realizacji reformy, problem 
właściwej organizacji studiów 
będzie rozwiązywany rozmaity 
mi sposobami. Ostatnio np. 
zapadły w Ministerstwie Nau­
ki, Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki decyzje w sprawie 
włączania studentów do prac 
badawczych uczelni- Tematy 
prac seminaryjnych, dyplomo 
wych i magisterskich mają być 
tak dobierane, aby stanowiły 
część planów badawczych in­
stytutu uczelnianego. Poza 
tym władze instytutów mogą 
odpłatnie zatrudniać studen­
tów w realizacji własnych ba 
dań i prac zlecanych uczel­
niom przez jednostki gospodar 
cze.

Zalecenia te mają na celu 
przede wszystkim stworzenie 
studentom warunków rozwoju 
swoich zainteresowań nauko­
wych.

O tym, że warto stwarzać 
studentom warunki rozwoju

skiej opracowali metodę pod­
wodnego oczyszczania statków 
i malowania dna statków pod 
wodą. Młodzież uczelni Śląska 
podejmuje rokrocznie kilka­
naście tematów badań zleca­
nych przez kopalnie, m. in. ko 
palnie Rybnickiego Okręgu Wę 
glowego: „Rymer”, „Dębień- 
sko”, „1 Maja”, „Anna”. Słu­
chacze olsztyńskiej Akademii 
Rolniczo-Technicznej przepro­
wadzili szczegółowe badania, 
których celem było określenie 
optymalnych warunków gospo 
darowania ziemią w północno- 
wschodnich rejonach kraju. 
Młodzież akademicka Warsza­
wy wzięła pod opiekę tereny 
sąsiadujące z elektrownią „Ko­
zienice”. Przykładów takich 
jest bardzo dużo.

MARIANNA SZYMUSIAK

R
oboty i systemy samo- 
uczące się są współczes­
nej nauce, technice i gos­

podarce pilnie potrzebne. 
Zwłaszcza tam, gdzie chodzi o 
szybką orientację w aktualnej 
sytuacji. Zbudowanie ich jest 
jednym z kierunków trwającej 
od kilku lat współpracy Insty 
tutu Biologii Doświadczalnej 
PAN im. Nenckiego z zespo­
łem techników, który wejdzie 
w skład projektowanego In­
stytutu Biocybernetyki i Inży­
nierii Biomedycznej.

KOMPUTER CZYTA METKI

Mówiąc o tej współpracy, 
doc. dr Ryszard Gawroński z 
zespołu kierowanego przez 
prof. Macieja Nałęcza posłużył 
się następującym przykładem:

— Weźmy wielki dom to­
warowy. Jego dyrekcja powin 
na orientować się na bieżąco, 
jakie towary idą najlepiej, w 
jakich godzinach ułatwiłoby to 
uzupełnienie zamówień i lik-

^Jesteśmy świadkami wielkiego wyścigu rzeczywistości 
z fantazją. Przyznać trzeba, że fantazja coraz częś- 
ciej w tym wyścigu przegrywa i kompromituje się. 

Nie pozostaje to oczywiście bez wpływu na rzeczywistość. 
Ludzie co prawda nadal fantazjują, lecz miast sennymi 
mrzonkami podpierają swą wyobraźnię równaniami mate­
matycznymi. Nawet Stanisław Lem, największy fantasta 
w naszym kraju, posługuje się w swym kosmicznym wizjo­
nerstwie częściej maszyną do liczenia niż maszyną do pi­
sania. W ogóle monopol na fantazję został rozbity. Poetom 
i kapłanom odebrali go astrofizycy i biochemicy oraz inży­
nierowie o wyobraźni przestrzennej.

Ludzie w ogóle przestali marzyć, śnić i wzdychać do 
księżyca. Planują, projektują, obliczają, a na Księżyc po 
prostu lecą. Nasza mentalność technicznieje i ukonkretnia 
się. Chłopiec, zamiast śnić bezowocnie o dalekich podró­
żach po świecie i marzyć beznadziejnie o polozuaniu na 
krokodyle w Afryce, idzie do technikum i wyjeżdża potem 
legalnie do Akry jako specjalista iv dziedzinie kotłów wy­
sokoprężnych. Dziewczyna, zamiast marzyć o księciu z baj-

Technika życia godziwego

Kordian w helikopterze

zainteresowań naukowych

Z nowoczesnością na co dzień

Zakupy pod okiem

lasera
widację luk. Na metkach to­
warowych zanotowane są dru 
kiem różne dane. Odcięcie 
metki każdego sprzedanego 
towaru i umieszczenie jej w 
specjalnym urządzeniu rozpo­
znającym litery tworzyłoby 
podstawy dla systemu statys­
tycznego. błyskawicznie bilan­
sującego działalność całej pla 
cówki handlowej.

Ponieważ na metce jest spo 
ro danych, a obecnie używane 
komputery nie umieją identy­
fikować obrazów, w tym i li­
ter — ich udział w takiej im­
prezie wymaga ręcznego wpro 
wadzenia. Potrzebne więc jest 
urządzenie imitujące wzrok 
ludzki i działanie systemu 
nerwowego, identyfikującego 
obrazy liter i znaków...

Jest to oczywiście jeden z 
przykładów — ale dość symp­
tomatyczny. W wielu krajach 
czynione są bowiem wysiłki, 
mające na celu wprowadzenie 
— choć może jeszcze nie w tak 
skomplikowanym stopniu — 
urządzeń elektronicznych.

W czym rzecz? Otóż wielkie 
domy towarowe opierają swo­
ją działalność na niskich ce­
nach i dużych obrotach. Jeże­
li ich nie osiągają, muszą ob­
niżać swoją marżę zarobkową. 
Wrogiem dużych obrotów są 
kolejki przy kasach, które ha­
mują przepływ kupujących. 
Nie zawsze też półki są na czas 
uzupełniane — mimo że pro­
dukty czekają w magazynach.

cjami komputera. Towary są 
oznaczone 10-cyfrowym czar­
no-białym numerem kodo­
wym, przy czym pierwsze pięć 
cyfr oznacza producenta, po­
zostałe — sam wyrób. Wybra 
ne z samoobsługowych stoisk 
towary układa się przed kasą 
na taśmie transportera, którą 
wędrują pod głowicę laserową, 
rozszyfrowującą kod. Znaki 
kodu po przetworzeniu na syg 
nały elektryczne są doprowa­
dzane do komputera, który na 
tej podstawie wyświetla na 
tablicy kasy kolejne ceny i ich 
sumę. Jednocześnie komputer 
dokonuje bez przerwy analizy 
wielkości zakupów poszczegól­
nych’ towarów. Tak więc za­
pewniałby on nieustanny rema 
nent, oczywiście bez tak do­
brze nam znanych, nieprzy­
jemnych konsekwencji w po­
staci zamkniętego stoiska czy 
działu.

Wydawać by się mogło, że 
skomputeryzowane i zlaseryzo 
wane supersamy sa wizja da­
lekiej przyszłości. Tak nie jest. 
W wielu krajach przystąpiono 
już do opracowywania kodów
dla towarów i 
dla komputerów. 

Przewidywania

programów

informaty-
ków, że nadchodzą czasy, w 
których człowiek będzie spoty 
kał się z komputerem na co 
dzień, realizują się szybciej 
niż przypuszczaliśmy.

MARIAN TOMICKI

Tajemnicze 
symbole

W przedstawionym zadaniu o-
bowiązuje następująca zasada: 
jednakowym symbolom graficz­
nym odpowiadają zawsze zastę­
pujące je takie same cyfry. Ma­
jąc na uwadzę tę regułę, nale­
ży odpowiedzieć na pytanie: ja­
kie cyfry kryją się pod poszcze-

symbolami? (jc)

u
gólnymi

świadczą liczne przykłady o- 
siągnięć, przynoszących gos­
podarce wielomilionowe zyski. 
Tak np. w ub. roku w dorocz 
nym Turnieju Młodych Mis­
trzów Techniki uczestniczyło 
1600 studentów, którzy zgłosili 
bardzo ciekawe i nowatorskie 
opracowania. Zyski z zastoso­
wania tych pomysłów wynio­
sły już 75 min zł.

Pół miliona złotych rocznie 
zyskały Zakłady Koksochemi­
czne Huty im. B. Bieruta w 
Częstochowie, które skorzysta­
ły z wyników pracy dyplomo­
wej dwóch studentów Polite- ( 
chniki Śląskiej: Stanisława 
Karugi i Krzysztofa Księdza. 
Obaj studenci opracowali pro­
jekt instalacji do produkcji 
oleju pirydynowego, który po 
zwolił zmniejszyć zużycie kwa 
soodpornej stali.

Elżbieta Szkudlarczyk — ab­
solwentka Politechniki Po­
znańskiej jeszcze jako student 
sa wykonała pracę, której wy 
niki obecnie wykorzystywane 
są w Zakładach Opon Samo­
chodowych „Stomil” — w pro 
lukcji kauczuku stereospecyfi- 
cznego, używanego do miesza­
nek o dużej odporności na 
ścieranie.

Studenci z Politechniki Gdań

ki, który ją porwie i zawiezie złotą karetą do swego pa­
łacu, lut> śnie o brunecie z ognistymi oczyma i zabójczym 
wąsikiem, który to brunet niespodziewanie zjawi się w jej 
życiu wieczorową porą, idzie zwyczajnie na zabawę do 
NOT-u, aby poderwać tam inżyniera i skonstruować z nim 
wspólną przyszłość w wymiarach M—-3.

Dzisiejsze fantazje nie rodzą się w bezruchu i kontem­
placji, wymagają pracowitego działania. Nie są one bo­
wiem już tworem wyobraźni humanistycznej, lecz przede 
zeszystkim technicznej. Wyobraźnia humanistyczna jest 
pełna lęków, obsesji, i tęsknot. Wyobraźnię techniczną 
charakteryzuje optymizm, wiara i nadzieja. Jest to wy­
obraźnia zdobywców, wyobraźnia wojowników, wyrusza­
jących na podbój wszechświata. Ich symbolem nie jest Pe­
gaz, lecz Apollo, którym pędzą na współczesny Olimp 
z prędkością 40 tysięcy kilometrów na godzinę. Gdyby Sło­
wacki pisał obecnie Kordiana, wysłałby go ze szczytu 
Mont Blanc do kraju przynajmniej helikopterem, a nie 
przy pomocy sil nadprzyrodzonych.

Granice między fantazją, a rzeczywistością są coraz płyn- 
niejsze. Zresztą rzeczywistość jest coraz bardziej fanta­
styczna, więc po co się wysilać na tworzenie fikcji. Dziś 
w literaturze i w życiu liczą się najbardziej fakty. I myśli. 
Nasza współczesność jest raczej nieprzychylna prorokom, 
wizjonerom i demagogom. Im wyżej latają kosmonauci, 
tym mocniej my trzymamy się Ziemi.

KAROL BADZIAK

DO KASY BEZ KOLEJKI

Oczywiście oba te niedoma­
gania można rozwiązać. Wyjś­
ciem jest np. stałe ewidencjo 
nowanie wydawanych towa­
rów i zwiększenie ilości kas. 
Jednakże pierwsze przedsię­
wzięcie jest pracochłonne i nie 
gwarantuje dokładności, zaś 
drugie zwiększa koszty przez 
dodatkowe zatrudnienie. W tej 
sytuacji racjonalnym rozwią­
zaniem mogą być jedynie urzą 
dzenia elektroniczne, automa­
tyzujące sprzedaż i przepływ 
informacji.

Jeśli chodzi o automatycz­
nych kasjerów domów towaro 
wych, to specjaliści są zdania, 
że powszechne zastosowanie 
znajdzie system kosztowny, 
ale opierający się na najnow­
szej technice. Składa się nań 
komputer jako urządzenie cen 
tralne i głowice laserowe. W 
układzie tym wszystkie punk 
ty kasowe są końcowymi sta-

HUMOR I SATYRA

- Do takiej malej komórki 
nie potrzebuję drabki!

„Eksperyment" na próbnym rejsie
W próbny rejs wypłynął drugi radziecki katamaran „Eks­

peryment — 2”. Jego poprzednik „Eksperyment — 1” zdawał 
swój egzamin przez przeszło rok na Atlantyku. Próby z pierw­
szym katama-anem wykazały tyle zalet, że postanowiono zbu­
dować drugi, udoskonalony statek — katamaran, który mógł­
by stać się regularną jednostką rybackiej floty. Jest nim właś­
nie „Eksperyment —■' 2”.

Dwukadłubowy statek ma więcej zalet — z punktu widze­
nia rybaków — niż tradycyjny trawler. Jest bardziej zwrot­
ny, a więc łatwiejszy w manewrowaniu. Przy tym jest sta­
tyczny i świetnie utrzymuje się na dużej nawet fali. Jego 
bardzo szeroki pokład ułatwia organizację pracy. Poza tym, 
co również nie jest bez znaczenia, „Eksperyment — 2” jest — 
zdaniem radzieckich specjalistów praktycznie niezataoialny.

PAP

Z
adania, jakie stawia spo­
łeczeństwo przed nauka­
mi medycznymi, można 

sformułować krótko — szuka­
nie możliwości leczenia lep­
szego, skuteczniejszego, a jed­
nocześnie szybszego. Aby na­
sze lecznictwo mogło sprostać 
tym założonym i niełatwym 
zadaniom, wyposaża się je w 
coraz lepszą aparaturę, trosz­
czy o stałe podnoszenie kwa­
lifikacji „ludzi w bieli”. Tyl­
ko bowiem połączenie wyso­
kich walorów zawodowych z 
odpowiednią bazą materialną 
pozwala na wprowadzanie sze 
rokim frontem postępu i no­
woczesności do opieki nad cho 
rym.

Przykładem właściwie poj­
mowanej roli placówki służby 
zdrowia jest Oddział Urologicz 
ny Szpitala Miejskiego nr 2 
w Katowicach, przy ul. War­
szawskiej. Od przeszło 3 lat 
stosuje się tu, unikalną w ska­
li światowej, metodę bezope- 
racyjnego usuwania przeroś-

Dobre wieści z zakresu urologii

Na razie w Katowicach

niętej prostaty, schorzenia częs 
tego wśród mężczyzn w po­
deszłym wieku. O bliższe szcze 
goły na temat tego schorzenia 
i leczenia zwracamy się do 
ordynatora oddziału doc. dr. 
Adama Szkodnego.

— Przerost gruczołu kroko­
wego, czyli tzw. prostaty, jest 
jedną z najczęstszych dolegli-

wości, gnębiących mężczyzn 
po 50-tce. Nie znając dokład­
nie przyczyn choroby, medy­
cyna nie wie jak jej zapobiec, 
a jedyną skuteczną metodą le 
czenia przerostu gruczołu kro­
kowego był — do niedawna — 
zabieg operacyjny. Ale trzeba 
pamiętać, że kłopoty z prosta 
tą mogą wystąpić dopiero 
około 70, a nawet 80 roku ży­
cia, kiedy to poddawanie się 
zabiegowi operacyjnemu bywa 
ryzykowne. I ten właśnie fakt 
zadecydował, że w renomowa 
nych klinikach urologicznych 
zaczęto szukać możliwości bez 
operacyjnego usuwania prze- 
rosłej prostaty. Przed paru la­
ty taką metodę opracowano, 
ale ze względu na spore trud­
ności techniczne, jakie nastrę­
cza chirurgom, stosuie ja na 
szerszą skalę tylko kilka ośrod 
ków w Europie Zachodniej. 
Także na naszym oddziale od 
3 lat usuwamy przerosły gru- 
czolak stercza (bo również ta­
ka nazwę nosi prostata) właś 
nie ową nowoczesną metodą

elektroresekcji przezcewkow’ej.
W czasie pobytu za granicą 

w roku 1969 miałem możność 
obejrzenia takiego zabiegu 
oraz zapoznania się z korzyś­
ciami, jakie jego stosowanie 
daje pacjentom i szpitalowi. 
Dzięki pomocy „Centrozapu” 
sprowadziłem odpowiednią 
aparaturę i rozpocząłem prze­
prowadzanie elektroresekcji. 
Po początkowych drobnych 
niepowodzeniach metoda jest 
rzeczywiście trudna i wymaga 
cd cb rurga przede wszystkim 
sporej wprawy — wyniki uzy 
skiwane w naszym szpitalu 
okazały się znakomite.

Podstawową zaleta elektro­
resekcji jest 100-procentowe 
niemal bezpieczeństwo. Nie­
obojętnym jest także fakt, iż 
zdecydowana większość pa­
cjentów opuszcza szpital 
czwartego lub piąte­
go dnia po e 1 e k t r o r e- 
Sekcji, podczas gdy opera­
cja tradycyjna wiąże sie z ko 
niecznością leżenia na oddzia­
le szpitalnym 3—4 tygodnie, a

bardzo często nawet 2—3 mie 
siące. Wielu pacjentów musia- 
ło ponadto kontynuować lecze­
nie w sanatorium.

Każda tradycyjna operacja 
wiązała się z koniecznością po­
dania choremu około 500 mili- 
litrów krwi. Dochodziły do te­
go antybiotyki, środki opatrun 
ko>we, konieczność wzmożonej 
opieki pielęgnacyjnej itp. 
Wszystko to powodowało, że 
byliśmy zdolni do podjęcia 
leczenia operacyjnego najwy­
żej u 30 chorych rocznie, ja­
ko że nasz oddział nie zaj­
muje się przecież wvłącznie 
prostatą. W tej chwili prze­
pustowość oddziału ogromnie 
wzrosła. Nie zmniejszając nie 
mai liczby pacjentów leczo­
nych na inne schorzenia, mo­
żemy przyjść z pomocą rocznie 
nie 30, lecz ponad 350 chorym, 
cierniacvm na przerost gruczo 

■ łu krokowego. W sumie od 
sierpnia 1970 do chwili obec- 

1 nej wykonałem 630 elektror''- 
• sekcji, a dalszych ponad 100
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POSTĘP □ E&jyy POSTĘP □
Automatyka z Tych

Zakład Elektroniki Górniczej w Tychach wytwarza aparaturę i au tomaty do procesów produk­
cyjnych w kopalniach. Sq to m. in. urządzenia dyspozytorskie transmisji danych, łączności i 

sygnalizacji kopalnianej. Systematyczne unowocześnianie wyrobów gwarantuje poprawę parame­
trów technicznych i wskaźników ekonomicznych. Na zdjęciu: hala montażowa zakładów w Tychach.

Fot. — CAF

Ciekawa hipoteza
prof. Piotra Kropotkina

PULS ZIEMI
J

eszcze nigdy nie zajmo­
wano się tak wszech­
stronnie problemami ge­

ologii, jak obecnie. W ostatnich 
latach nastąpił prawdziwy 
przewrót w pojęciach nauko­
wych, dotyczących budowy i 
rozwoju skorupy ziemskiej.

Nowe metody analiz pozwoli 
ły rozpocząć badania dna o- 
ceanów. Właśnie tam, na dnie 
głębin morskich znaleziono po 
twierdzenie hipotezy, że we 
wnętrzu Ziemi odbywa się 
ciągły ruch.

Z poparciem dla. tej teorii 
Wystąpiła^iczna grupa znakó- 
'mitych geologów’ radzieckich 
na czele z członkiem Akademii 
Nauk ZSRR profesorem Piot­
rem Kropotkinem.

Kontynenty zespolone są 
trwale z twardymi płytami 
skorupy ziemskiej, których 
większość kryją wody ocea­
nów. Tam, gdzie znajdują się 
oceaniczne wybrzuszenia, sko­
rupa ziemska rozrywana jest 
przez napierające od dołu po­
toki roztopionych mas „płasz­
cza”* w składzie zbliżone do

magnetycznych. Zjawiska od­
wrotne obserwuje się tam, 
gdzie wznoszą się wygięte w 
łuk łańcuchy wysp wulkanicz­
nych. Osnute do niedawna 
mgłą tajemnicy, zawsze niepo­
koiły uczonych. W głębokich 
rowach oceanicznych płyta 
kontynentalna wygina się i 
wsysana jest w głębię docho­
dzącą do 700 kilometrów. Tam 
substancja płyty kontynental­
nej ulega przetopieniu, aby 
następnie wytrysnąć w róż­
nych miejscach w postaci wul 
kanów. Przy okazji powstają 
nowe spiętrzenia skorupy — 
zarodki nowych kontynentów. 
Pod działaniem ciśnienia Na­
stępuje coś na podobieństwo 
spiętrzenia lodowców. W re­
zultacie zmniejsza się po­
wierzchnia dna oceanów i 
zwiększa się płyta kontynen­
talna. Potężne Himalaje, góry 
Pamiru i Kaukazu powstały w 
wyniku takiego właśnie spię­
trzenia płyt skorupy ziem­
skiej.

Jednym z najpoważniejszych 
zagadnień, które znajdują się 
w polu zainteresowania nau­
kowców, jest sprawa wyjaś­

nienia źródła potężnej energii, 
koniecznej do przemieszczania 
mas kontynentów. Ustalono, 
że w dolnych warstwach 
„płaszcza” skorupy ziemskiej 
działa skomplikowany układ 
prądów konwekcyjnych, w 
pewnym stopniu przypomina­
jący prądy morskie. Ale to nie 
wszystko, wiele zagadek jesz­
cze nie zostało rozwiązanych, 
nie ustalono np. skąd się bio- 
rą owe wielkie moce powodu­
jące przemieszczanie się mas 
kontynentalnych.

Stwierdzono, że ściskanie 
skorupy ziemskiej w jednych 
rejonach i rozciąganie jej w 
innych zachodzi w tym sa­
mym czasie, jednak profesor 
Piotr Kropotkin twierdzi, że 
na Ziemi następuje periodycz­
na przewaga jednego z tych 
procesów, czyli że Ziemia nie­
przerwanie pulsuje. W momen 
cie rozszerzania się skorupy 
ziemskiej — na dnie oceanów 
-powstają zapadliny, w momen 
cie kurczenia — wyrastają no­
we łańcuchy grzbietów ocea­
nicznych.

Nowe badania i teorie w 
dziedzinie geologii są niezwy­
kle ważne nie tylko dla prog­
nozowania przyszłości nąszej 
planety, ale również dla ce­
lów na wskroś praktycznych. 
Dzięki nowym badaniom od­
kryto przy okazji wiele poży­
tecznych minerałów, nieodzow 
nych dla gospodarki naro­
dowej. (PAI)

bazaltów. Potoki owe zastyga­
ją i tworzą nową skorupę, 
która rozpycha znajdujące się 
w tych rejonach płyty konty­
nentów. Proces ten udało się 
zarejestrować za pomocą zdjęć

chorych czeka na przyjęcie. 
Są to chorzy również z innych 
regionów Polski, których wieść 
o skuteczności nowej metody 
skłoniła do szukania pomocy 
na naszym terenie.

Podstawowym hamulcem 
stosowania na szeroką skalę 
tej nowoczesnej metody jest 
sprzęt. Kompletny aparat do 
elektroresekcji, wyglądający 
— nawiasem mówiąc — bar­
dzo nieoozornie. jest drogi i 
dość szybko zużywa się. Gdy­
by nie pomoc i zrozumienie 
przemysłu, a głównie resortów 
górnictwa i hutnictwa, sam 
nie miałbym już czym robić 
zabiegów. Jeśli resort zdrowia 
doceni korzyści metody i spro 
wadzi odpowiednią ilość apa­
ratów — bardzo chętnie po­
dzielę się swoimi doświadczę 
niami w wykonywaniu zabie­
gów tego typu z każdym zain­
teresowanym lekarzem.

♦
Wolno mieć nadzieję, że tak 

ewidentne i łatwe do stwier­
dzenia korzyści — przekonają 
Przedsiębiorstwo Zaopatrze­
nia Lecznictwa do poczynienia 
odpowiednich kroków, zmie­
rzających do zakupu potrzeb­
nej ilości aparatów elektro- 
resekcyjnych, a co zatem idzie 
do upowszechnienia nowej me 
tody. („Trybuna Robotnicza”)

Notowała: NINA GRELLA
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dyby ktoś się uparł szukać 
wczorajszej gazety w archi­
wum wypełnionym egzempla­

rzami tego tytułu — ot tak, bez ła­
du i składu — z kilku ostatnich lat, 
przyjaciele kreśliliby kółeczka na 
czole i przemawiali doń łagodnie. 
Stokroć łatwiej odszukać numer w 
czytelni, u sąsiada, u kioskarza.

Coraz częściej w podobnej sytu­
acji są ludzie, naukowcy, konstrukto­
rzy, którzy chcą się dowiedzieć czy 
ktoś wymyślił już coś rozsądnego w 
interesującej ich kwestii.

Gdy gra się o niską stawkę — nie 
warto szukać w archiwach, gdyż 
trwałoby to dłużej i kosztowało dro­
żej, niż odkrycie... prochu na nowo. 
Sprawa się jednak komplikuje, gdy 
rośnie koszt badań. I jeśli się nie 
ma sprawnego serwisu informacyj­
nego, wówczas pozostaje poszukiwa­
nie potrzebnej gazety wśród kilku­
nastu tysięcy podobnych egzempla­
rzy

Produkcja wiedzy przybrała 
rozmiary gargantuiczne. Nasi spece 
na jednym ze spotkań, poświęconych 
właśnie zbieraniu, segregowaniu i 
udostępnianiu wiadomości interesu­
jących konstruktora, technologa, ba­
dacza przedstawili wyliczenie, które 
nie należy do anegdot, lecz przedsta­
wia dość przerażającą rzeczywistość.

Gdyby — jak powiadali — chemik 
poliglota, jakich nie znajdzie się 
przecież w praktyce, znający trzy­
dzieści języków, czytał publika­
cje ze swojej specjalności po czter­
dzieści godzin tygodniowo w temnie 
po cztery artykuły na godzinę, wów­
czas w ciągu roku poznałby zaledwie 
dziesiątą część bieżącej pro­
dukcji intelektualnej wartej pozna­
nia.

Nikt nie zna tylu języków, nikt

Nauka poznańska — ludziom i gospodarce ,

Człowiek, który przeniknął stal
katalogu najważniej­
szych patentów świata 
ostatnich lat figuruje 

unikalna, jedyna w święcie 
metoda „kucia półswobodnego 
połączonego ze spęczaniem prę 
tów”, wynaleziona i opraco­
wana przez doc. dr. inż. Ta­
deusza Ruta.

Metoda „TR” (skrót ten ozna 
cza: „Tadeusz Rut”) została 
wszechstronnie sprawdzona i 
potwierdzona w praktyce. 
Wszyscy, którzy zastosowali 
technologię naszego uczonego, 
znacznie wyprzedzili swoich 
konkurentów. Znana w całym 
świ'ecie szwajcarska firma Sul 
zer, produkująca silniki okrę 
towe, uznała metodę Tadeusza 
Ruta za jedyną i niepowta­
rzalną. Zastosowana do kucia 
wałów korbowych wielkich sil 
ników spalinowych, wyprze­
dza zdecydowanie wszystkie 
inne powszechnie dotąd prak­
tykowane metody, w tym rów 
nież znaną, stosowaną w wie 
lu krajach technologię fran­
cuską pod nazwą „RR”. Licen 
cję „TR” zakupiły renomowa­
ne firmy.

Lista nabywców metody 
„TR” stale się powiększa, 
a twórca w dalszym ciągu pra 
cuje nad doskonaleniem swe­
go wynalazku.

Metoda dr. Ruta jest naj­
mniej skomplikowana z dotych 
czas znanych, a jednocześnie 
przynosi w zastosowaniu ogrom 
ne efekty ekonomiczne.

Jeśli np. w przemyśle ma 
szynowym jeden milion ton 
stali poddajemy tradycyjnym 
formom obróbki skrawaniem, 
to potrzebujemy do tego celu 
15 tysięcy obrabiarek pracują 
cych w ciągu roku. W wyniku 
tej obróbki oprócz właściwego 
produktu otrzymujemy około 
250 tys. ton wiórów, które z 
powrotem trafiają do hut na 
przetop. Obróbka plastyczna 
— beżwiórowa, przy użyciu mai 
tryc — zaoszczędza czasu,czyn 
ności i stali.

Oszczędność materiałowa nie 
jest jednak podstawowym mier 
nikiem wartości metody „TR”. 
Daje ona także inny, bardziej 
istotny efekt: wysoką wytrzy 
małość wyrobów i ich lekkość.

Metoda „TR” odpowiada no­
wym kierunkom rozwoju na­
szego hutnictwa oraz wymo­
gom dynamicznego rozwoju 
przemysłu stoczniowego i zwią 
zanej z nim produkcji wiel­
kich silników. Znalazła m. in. 
zastosowanie w technologii' wa 
łów korbowych.

O Tadeusżu Rucie mówi się 
często, że potrafi przeniknąć 
strukturę stali, zajrzał do jej 
wnętrza i określił jej właści­
wości. To jest nie tylko praw 
da, ale podstawa powodzenia 
jego działania. Podczas obrób 
ki mechanicznej włókna stali 
ulegały uszkodzeniu. Jeśli bo­
wiem w wyniku usunięcia ma 
teriału dla uzyskania wykor- 
b'enia odsłonięta została naj­
słabsza część wlewka, to wał w 
tym miejscu miał z natury 
rzeczy mniejszą wytrzyma­
łość. Zbyt często następowało 
pękanie wałów korbowych, po 
szukilwano więc lepszej meto 
dy ich kucia, to znaczy takiej, 
by nie miało miejsca przerywa 
nie włókien stali. Wał musi 
bowiem wykazywać- równo­
mierną wytrzymałość w dowol 
nym jego punkcie. Tą nową 
metodę opartą na spęczaniu, 
wprowadził właśnie doc. dr 
Rut.

Dr Tadeusz Rut dokonał wiel 
kiego przewrotu w kuź- 
nictwie. Dzisiaj jest on twór­
cą całej rodziny urządzeń, z 
których na szczególną uwagę 
zasługuje urządzenie pod naz 
wą „PTR”, będące rozwinię­
ciem metody „TR”. Jest to 
przyrząd wielołącznikowy, któ 
ry umożliwia wykonywanie

małych wałów, tak aby z jed 
nego nagrzania materiału wyj 
ściowego można było uzyskać 
kilka wykorbień. Przyrząd ten 
nile wymaga tradycyjnych ma 
tryc kuźniczych, a może być 
zamocowany na zwykłych uni 
wersalnych prasach. W opar­
ciu o metodę „TR’” mogą pow 
stać urządzenia całkowicie 
zmechanizowane, zastępujące 
wielkie kuźnie i pozwalające 
na wytwarzanie różnego typu 
skomplikowanych odkuwek.

Dr Rut, młody, zdolny inży 
ni>er, zainteresował się kuciem 
wałów w okresie, kiedy żarnie 
rżano zakupić licencję fran­
cuską. Przygotowywał wtedy 
pracę doktorską na Politechni 
ce Poznańskiej właśnie z tego 
zakresu. Z inicjatywy promo­
tora, prof. dr. inż. Feliksa Ty- 
chowskiego — który później za 
proponował określenie metody 
jako „TR” — rewelacyjna pra 
ca doktorska inż. Ruta nie­
zwłocznie przekazana została 
do zastosowania w produkcji.

Instytut Obróbki Plastycznej 
w Poznaniu, gdzie dr 
Rut kieruje Zakładem Pra­
sowania i Kucia, nale­
ży dzisiaj do czołowych 

placówek naukowo-badawczych 
w kraju i na świecie. Dr Rut 
dysponuje świetnie przygoto­
wanymi współpracownikami; 
w większości to jego rówieśni 
cy lub wychowankowie. In­
stytut ma na swoim koncie 
szereg nowych rozwiązań wdro 
żonych już do praktyki prze­
mysłowej.

ROZWIĄZANIE 
ZADANIA LOGICZNEGO 

3 + 1=4 
2 + 2 = 4 
3 — 1=2 
4 — 3=1

BRONISŁAW DOSTATNI

też, praktycznie rzecz biorąc, nie mo­
że sobie pozwolić na takie obciążenie 
lekturą, które nie pozostawia czasu 
na praktyczne wykorzystanie wiedzy 
i po to tylko, by pozostać... niedo­
informowanym. A przecież nie wie­
dzieć — to tyle co błądzić, wchodzić 
na ślady prowadzące do nikąd, łożyć 
miliardy na ekspedycje do lądów 
dawno zdobytych i zagospodarowa­
nych...

Nie ma działalności gospodarczej, 
naukowej — celowej, racjonalnej — 
bez kompletnej wiedzy o warunkach, 
skutkach i regułach, bez wyczerpu­
jącej informacji. Czas kiero-

Bez komputera

cować teoretycznie i zaprojektować 
praktycznie chemię trzynastu różnych 
warstw mikronowej grubości każda, 
składających się na emulsję zdjęcia 
wywołującego się kolejno, warstwa 
po warstwie, samoczynnie w czasie 
minisekund.

Udowadnianie racji działania ze­
społowego, w oparciu o dotychcza­
sowy dorobek intelektualny ludzkoś­
ci, jest zresztą tylko po to podejmo­
wane, by wskazać natychmiast na 
wielką komplikację tej reguły. Licz­
ba tytułów samych tylko czasopism 
naukowych, ukazujących się co roku 
na świecie, przekroczyła już pięćdzie­

■Siedemnaście 
dni w tygodniu

wania intuicyjnego, na „nos”, należy 
do bezpowrotnej przeszłości, tak jak 
epoka genialnych odkrywców — sa­
mouków wymyślających w poje­
dynkę oszałamiające konstrukcje, 
wpływające na cywilizację. Aparat 
„Polaroid” SX-70 dający w ciągu 
półtorej sekundy gotową, kolorową 
odbitkę — zdjęcie, wierne co do pół­
tonów, budowało kilkuset specjali­
stów najwyższej klasy przez pięć lat, 
kosztem pół miliarda dolarów. Do­
konano w tym czasie kilku odkryć i 
kilkunastu wynalazków z chemii, fi­
zyki, elektroniki, optyki. Najtęższy 
nawet umysł nie byłby w stanie oprą

siąt tysięcy. Tempo wzrostu tej inte­
lektualnej lawiny ma funkcję wy­
kładniczą i według całkiem trzeźwych 
ocen należy się liczyć z wydawaniem 
za dwadzieścia parę lat miliona 
tytułów czasopism naukowych rocz­
nie. Już obecnie marnuje się duża 
część wiedzy, a jeśli w najbliższych 
latach nie dokona się radykalnego 
postępu w zapisywaniu, grupowaniu 
i udostępnianiu tej wiedzy, przy uży­
ciu techniki komputerowej i może 
zapisu laserowego na mikroelemen­
tach, wówczas obecne kłopoty ener- 
getyczno-surowcowe czy też ze środo­
wiskiem będą błahostką wobec kry­

zysu intelektualnego powstałego wsku 
tek takiego nadmiaru informacji, któ­
ry będzie równoznaczny z jej bra­
kiem. Nie są to obawy ludzi zawo­
dowo straszących czytelników okrop­
nymi opowieściami w czas kanikuły, 
lecz całkiem realny obraz tego, co 
zdarzyć się może, oczywiście, gdyby 
utrzymać dotychczasową technikę i 
organizację dysponowania zasobami 
intelektualnymi.

I dlatego cały ten dział zajmujący 
się zbieraniem, selekcją i przetwa­
rzaniem informacji uznano ostatnio 
za równie ważny dla tempa i kosz­
tów polskiego rozwoju społeczno-go­
spodarczego, co noruoczesna chemia, 
elektronika, przemysł maszynowy. 
Już scentralizowano krajową służbę 
informacyjną, rozbudowano — do 
ponad dwóch tysięcy — zespół ośrod­
ków zakładowych, branżowych, re­
sortowych, które wiedzę wypracowa­
ną na świecie i w kraju podają w 
formie najbardziej skondensowanej, 
w ośmiuset bezustannie wydawanych 
publikacjach. Daleko jeszcze tej sie­
ci do stanu doskonałości, ale też nikt 
jeszcze w świecie nie uporał się z tą 
kwestią. A w najbliższym czasie na­
leży się spodziewać decyzji pierwszo­
rzędnej — zatwierdzenia polskiej 
koncepcji służby informacji nauko­
wej, technicznej, ekonomicznej.

Siedemnaście dni w tygodniu, bez 
chwili na wypoczynek, musialby czy­
tać chemik z ambicjami, aby prze­
trawić światowy serwis doniesień 
naukowych, gdyby nie korzystał ze 
streszczeń streszczających streszcze­
nia, ze wzmianek, abstraktów. Ale 
przecież świat, który potrafił już 
•mniejszyć grozę broni „A" musi so- 
bie poradzić z eksplozją informa­
cyjną.

RYSZARD LENCEWICZ
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z ładniejszych w Luboniu — 
skanalizowane, z chodnikami i 
asfaltem. Tak postanowili ak­
tywiści Komitetu Osiedlowego 
nr 5. Słowa dotrzymują. Pra­
cują ofiarnie. A niełatwa to 
robota. Realizatorom spieszno, 
bo w lipcu tego roku chcą cho 
dzić wreszcie po miejskich 
chodnikach. Zresztą nie jest 
to ich pierwsza społeczna pra 
ca. Niedawno naprzeciw dwór 
ca urządzono ładny skwerek. 
Mieszkańcy wykazali wtedy 
dużą solidarność. — Jeśli tak 
— pomyślał Marian Stelma­
szyk, przewodniczący komite­
tu — trzeba przekonać ludzi, że 
wspólny wysiłek szybciej pro­
centuje. Udało się. Chyba dla­
tego przy ulicy Waryńskiego 
powstaje jeszcze ogródek jor­
danowski.

Dla siebie i sąsiadów
Podążając szlakiem społecz­

nej inicjatywy odwiedzam Ko­
morniki, największą pod 

i względem liczby ludności gmi­
nę w powiecie poznańskim. 
Tutaj interesuje mnie wieś 
Rosnówko. Kiedy dochodzę do 
domu Stefana Wolasa, on sam 
właśnie przyjeżdża na moto­
cyklu. Prowadzi mnie na dru­
gi kraniec wsi. Z jego między 
innymi inspiracji i tutejszego 
Kółka Rolniczego stawia się mu 
ry Klubu Młodego Rolnika.

I Społecznie. Budują go starsi i 
1 młodzież. Obiekt jest nieduży, 
220 m kw. powierzchni użyt­
kowej. Wystarczy na potrzeby 
wsi, liczącej około 500 osób i 
sąsiedniego Walerianowa. Klub 
przyda się na pewno, ale je­
szcze bardziej powstający w 
tym samym budynku sklep spo 
żywczy. Ten, który istnieje o- 
becnie w Rosnówku, to klitka, 
bez zaplecza.

Oprowadzając mnie po nie­
dokończonym jeszcze obiekcie, 
na budowę którego cegłę uzy-* 
skano częściowo z rozbiórki, S. 
Wolas mówi, że ludzi coś od­
mieniło po ogłoszeniu przez Wo 
jewódzki Komitet FJN konkur 
su pod nazwą „Mieszkańcy so­
bie, swemu miastu, wsi, ludo­
wej Ojczyźnie”. Przed tym ja­
koś nie garnęli się do dziąła- 
nia. Klub to ich pierwsze współ 
ne dzieło. Czy ostatnie?

Budowę rozpoczęto na począt 
ku zeszłego roku. W lipcu, w> 
30-lecie Polski Ludowej, ma 
być ona zakończona. Sama war 
tość czynu wyniesie ponad 
700 000 zł. Drugie tyle dołoży­
ło państwo.

Kolejny ślad aktywności mis 
szkańców powiatu poznańskie­
go prowadzi mnie do wsi Ko- 
mu.niki. Odwiedzam tutaj Sta 
nisławę Kowalak, radną GRN 
a zarazem skarbniczkę Koła 
Gospodyń Wiejskich. To właś­
nie ona 4 lata temu była jedną 
z jego założycielek. Wcale dob­
rze radzi sobie to koło, które­
mu przewodniczy energiczna 
Elżbieta Bródka. 58 członkiń 
wykazuje niemałą zaradność, 
choć zaczynały przecież od ze­
ra. Zdążyły już jednak zorgani 
zować kilka pożytecznych kur­
sów, m. in. gospodarstwa do­
mowego i ogrodniczych, urzą­
dzić wycieczki Szlakiem Pias­
towskim i do Warszawy. Po­
trafią też zadbać, aby w kasie 
koła nie było pusto. Sprzedają 
gospodyniom zakupione w wy­
lęgarni pisklęta kurze i kacze. 
Jak trzeba to i zaopatrzą gos- 
nodarzy w paszę. Nie za wszy 
stko jednak biorą pieniądze. 
Przez dwa ostatnie lata sprzą­
tały bezinteresownie otocze­
nie przystanku autobusowego 
przy szosie. Od wiosny tego ro 
ku zaopiekowali się nim har­
cerze.

To tylko wycinki społeczne­
go działania mieszkańców po­
wiatu poznańskiego. Ogółem 
bowiem w konkursie WK FJN 
na lata 1973-74 „Sobie i Ojczy­
źnie” zadeklarowali czyny 
wartości 63,6 min zł (trzykrot 
nie więcej, niż w latach 1971- 
72). A że w dalszvm ciągu jed 
na z największych bolączek 
jest brak dróg z utwardzona 
nawierzchnia, więc postanowię 
no m. in. 3.1 km upodobnić dc 
miejskich ulic, a 21 km wy­
remontować, zmodernizować, 
czy też odnowić. Idea przewód 
nia Frontu Jedności Narodu 
trafiła na dobry grunt. Ludzie 
z powiatu poznańskiego wiedza, 
że realizacja każdego czynu

prowadzi do szybszego zaspo­
kojenia ich własnych potrzeb.

Stawka na młodych
Kombinat PGR w Konarze- 

wie (gmina Dopiewo) jest ostat 
nią miejscowością w mojej 
wędrówce wokół Poznania. 
Nie przypadek to sprawił. Kom 
binat bowiem odzwierciedla ce 
chy charakterystyczne dla ca­
łego powiatu, jego drogę roz­
wojową w 30-leciu, osiągnięcia 
ludzi.

Dyrektor kombinatu — Ta­
deusz Kościuszko pochodzi 
wzprawdzie z linii Naczelnika 
powstania z 1794 roku, jednak 
jego namiętnością od 38 lat 
jest... ziemia. Kierownicze sta­
nowiska w PGR zajmuje od 
pierwszych lat powojennych, 
a od 1965 r. w Konarzewie. W 
powiecie poznańskim są to naj 
większe PGR-y, prowadzące 
15 zakładów (w tym 12 rol­
nych), gospodarujące na prawue 
ośmiu tysiącach hektarów’.

— Kombinat nastawiony Jest 
przede wszystkim — mówi dyr. 
T. Kościuszko — na produkcję 
zbóż siewnych, sadzeniaków 
oraz ziemniaków jadalnych, 
warzyw i owrnców. Te ostatnie 
nlony głównie przeznacza 
się dla mieszkańców Poznania. 
Rocznie na przykład do stolicy 
Wielkopolski dostarczamy 1500 
ton ziemniaków. Codziennie na 
tomiast wczesnym rankiem 
przyjeżdżają do naszych zakła 
dów cysterny z Poznania po 
kilkanaście tysięcy litrów mle­
ka.

Mój rozmówca liczby przy­
tacza z pamięci. Nie korzysta z 
notatek, nawet kiedy podaj?, 
że wydajność z hektara 4 zbóż 
podstawowych wzrosła z 23 
kwintali w 1967 r. do 34,5 q 
w zeszłym roku, ziemniaków z 
130 q do 185, a buraków cukro­
wych z 280 q do 350.

Wyniki tak korzystne zresz­
tą, jak wzrastające dochody 
kombinatu. W 1967 r. wyno­
siły one 17,5 min zł, a w mi­
nionym — 22 min zł. Połowę 
tej kwoty przeznaczono na 
fundusz premiow’y dla pracow 
ników. Ale też w tych PGR 90 
procent prac polowych i przy 

'hodowli zwierząt jest zmecha­
nizowanych.

1— Ostatnio — dodaje dyr. T. 
Kościuszko — znacznie popra­
wiły się warunki socjalno-by­
towe 850 stałych pracowników 
kombinatu. W minionych la­
tach wybudowaliśmy dla nich 
215 mieszkań. Mają też zapew­
nioną opiekę lekarską, korzy­
stają z wczasów. Miejsc wy­
poczynkowych nie żałujemy 
także dla naszych emerytów. 
Organizujemy wycieczki, a dla 
dzieci pracowników — kolo­
nie. W każdym zakładzie czyn 
na jest świetlica, albo działa 
klub.

Kombinat „postawił” na 
młodych. Większość pracowni­
ków nie przekroczyła 30 roku 
życia. Spisują się dobrze, do­
równując wieloletnim; doś­
wiadczonym pracownikom. 
Spośród młodszej generacji 
sporo upatrzyło sobie pracę w 
kombinacie podczas odbywania 
w nim praktyk uczniowskich 
lub studenckich. I chwalą so­
bie tutaj robotę. Mogą tak jak 
w mieście wykorzystywać w

pełni swoje umiejętności, po­
znawać tajniki postępu tech­
nicznego. Czas pracuje na ich 
korzyść, bowiem kombinat 
jest stale unowocześniany.

Wszyscy zaś starsi i młodzież 
chętnie ofiarowują swój wol­
ny czas na czyny społeczne. W 
każdą sobotę odbywa się w 
gospodarstwach generalne 
sprzątanie parków, skwerów, 
dróg i obejść. Nie omija się 
przy tym terenów należących 
do wsi. Ostatnio pracownicy 
zaofiarowali także pomoc przy 
budowie stadionu i przedszkola 
w Konarzewie.

*
Aby uzyskać pełniejszy obraz 

zmian, które w 30-leciu zasz­
ły w powiecie poznańskim, nie 
można pominąć tego, że wybu­
dowano tutaj 18 szkół podsta­
wowych, liceum ogólnokształ­
cące, 4 przedszkola, oddano do 
użytku 36 bibliotek i 90 placó­
wek kulturalno-oświatowych 
(kluby, świetlice, ośrodki kul­
tury) oraz 32 placówki służby 
zdrowia. Przybyło też około 
55 000 izb mieszkalnych.

Na wszystko to, co podniosło 
rangę powiatu poznańskiego 
mają niemały wpływ miesz­
kańcy. Przede wszystkim ich 
poczucie przynależności do 
swoich miast i wsi, współ­
udział w tworzeniu nowych 
wartości, tak bardzo społecz­
nie przydatnych, są bodaj naj­
cenniejszymi walorami w for­
mowaniu nowego kształtu po­
wiatu.

A jest to powiat specyficz­
ny. Otaczający półmilionowe 
miasto, które jest zarazem cen 
tralnym jego ośrodkiem, sta­
nowi jego sypialnię. Sypialnię, 
z której wielu pracuje w Po­
znaniu, ale też obszar, do któ­
rego codziennie zdąża do pra­
cy wielu poznaniaków. Zara­
zem jest przecież powiat po­
znański najbliższym i ważnym 
żywicielem stolicy Wielkopol­
ski, stanowiąc dla niej źródło 
dostaw warzyw, owoców czy 
mleka. Jest też zapleczem re­
kreacyjnym, na którego obsza­
rze m. in. znajduje się wspa­
niały Wielkopolski Park Na­
rodowy.

Wprawdzie w zakresie zao­
patrzenia nie wszystko już 
uczyniono co pozwoliłoby le­
piej pod tym względem zaspo­
kajać potrzeby metropolii, 
wszakże z każdym rokiem sy­
tuacja ta ulega poprawie, co­
raz lepiej realizuje się posta­
wione wcześniej założenia.

Wiele też zmieniło się ostat­
nimi laty w zakresie komuni­
kacji. Powdat jest należycie 
obsługiwany liniami PKS, kur 
sują na jego obszarze autobu­
sy poznańskiego MPK, a miesz 
kańcy Swarzędza czy Mosiny 
mają szybkie połączenia kole­
jowe z Poznaniem dzięki zelek 
tryfikowaniu tych linii PKP.

Przede wszystkim trzeba jed 
rak dostrzegać najważniejsze 
symptomy przemian w 30-le­
ciu. To przemysł, który roz­
budował się znacznie, zmoder­
nizował swe wyposażenie i 
technologie, zwiększył produk­
cję na rzecz regionu, kraju i 
na eksport.

ANNA SIEKIERSKA

Z czym do gościa?
Drkujemy fragmenty części listów, które otrzymaliśmy po wydru­

kowaniu felietonu pt. „Z czym do gościa?”, w ramach naszego sta­
łego cyklu „Co o tym sądzicie”. Wszystkim Czytelnikom dziękuje­
my za uwagi.

£ oruszony przez redakcję 
problem jest tak zwanej 

delikatnej materii. Jak usto­
sunkować się do gościa, by

nie tracić własnej godności, z 
drugiej zaś strony przyjąć go 
jak najserdeczniej, zgodnie z 
tradycyjnym staropolskim

Główna uwaga - na rynek i eksport
Za 2 tygodnie zakończy się I półrocze bieżącego roku — 

przedostatniego roku 5-latki. Dorobek tych 6 miesięcy w du­
żym stopniu wpłynie na całoroczne rezultaty naszej gospo­
darki. Już teraz — dysponując oceną okresu styczeń-maj, 
można stwierdzić, że bilans ten będzie dodatni, że stworzymy 
mocny grunt do uzyskania dalszych postępów.

W ciągu minionych 5 mie­
sięcy utrzymaliśmy szybkie 
tempo rozwoju gospodarczego. 
Dotyczy to nie tylko wzrostu 
produkcji materialnej, ale tak 
że zwiększania wydajności pra 
cy i dochodów pieniężnych 
ludności. Tendencje te obser­
wuje się również w czerwcu, 
co pozwala na optymistyczne 
prognozy w odniesieniu do ca 
łego półrocza i następnych 
miesięcy, jeżeli nie nastąpi 
zwolnienie rytmu produkcji w 
typowo urlopowym okresie: 
lipcu i sierpniu, a do tego — 
w obliczu trudnych zadań 1974

r. — nie wolno dopuścić. Waż­
ny jest każdy dzień — każda 
godzina.

Właśnie dzięki lepszemu wy 
korzystaniu czasu pracy, łącz­
nie od stycznia do maja pro­
dukcja przemysłowa wzrosła 
(w porównaniu z tym samym 
okresem roku 1973) o 13,4 pro 
cent, podczas gdy po 4 pierw­
szych miesiącach wskaźnik ten 
wynosił 12,8 procent. Tak więc 
osiągamy obecnie tempo wyż­
sze od planowanego razem z 
zadaniami dodatkowymi, przy 
czym najpoważniejszy przyrost 
wytwórczości notują przemysł

„Studniówka" rządu Wilsona

Popularność i trudności
Wyniki ankiety opublikowanej wczoraj przez londyński 

„Times” wykazują, że rząd premiera Wilsona zyskał stosun­
kowo wysoką popularność.
Według danych Ośrodka Ba 

dań Opinii Publicznej 46 pro­
cent wyborców wykazuje inten 
cje poparcia Partii Pracy w 
ewentualnym głosowaniu pow 
szechnym, podczas gdy na o- 
pozycyjną Partię Konserwatyw 
ną stawia tylko 34 procent,

W Duisburgu i Bremie

Inauguracja 
„Tygodnia Polski"

Po otwarciu „Tygodnia Pol 
skiego” w Duisburgu, podob­
na impreza rozpoczęła się wczo 
raj w Bremie. W uroczystości 
otwarcia „tygodni”, które 
trwać będą do 7 lipca br. 
wziął udział prezydent senatu, 
nadburmistrz Bremy Hans 
Koschnick oraz ambasador 
PRL wT RFN Wacław Piątków 
ski.

Po oficjalnej inauguracji 
„Tygodni Polskich” odbyło się 
otwarcie szeregu wystaw, w 
tym wystawy „Polska 74”, uka 
zującej dorobek gospodarczy 
Polski Ludowej w jubileuszo­
wym roku 30-lecia. (PAP)

Sprawca zamachu 
na papieża na wolności

Z Manili donoszą, że wczoraj 
wypuszczono tam na wolność po 
odbyciu 38-miesięcznej kary wię­
zienia sprawcę zamachu na papie 
ża, malarza boliwijskiego Benia­
mina Mendozę.

W listopadzie 1970 r. rzucił się 
on z nożem na przebywającego 
wówczas na Filipinach Pawła VI. 
Zamach udaremniono. (PAP)

na Partię Liberalną — 18 pro 
cent, a na inne partie polity­
czne — 2 procent. 57 procent 
osób ankietowanych uważa, 
że rząd robi „dobrą robotę”, 
natomiast bardz-- krytycznie o- 
ceniana jest Partia Konserwa­
tywna. Sondaż zawiera nega­
tywną ocenę kierownictwa par 
tii, przy czym 64 procent osób 
ankietowanych sugeruje, że oy 
ły premier Edward Heath po­
winien ustąpić pozycję lidera 
innemu politykowi.

Ankieta opublikowana w 
sto pierwszym dniu urzędowa 
nia obecnego gabinetu- daje 
premierowi Wilsonowi nie­
wątpliwe powTody do zadowo­
lenia. Jednakże wyniki ankie­
ty nie mogą przesłonić faktu, 
że gabinet Partii Pracy, nie 
mając większości w Izbie 
Gmin, znajduje się w bardzo 
niewygodnej i delikatnej sytu­
acji. Nad rządem ciąży trudną 
sytuacja ekonomiczna kraju. 
Podane przez wczorajszą pra­
sę dane na temat handlu zagra 
nicznego wykazują kolejny re 
kordowy deficyt obrotów, w 
wysokości 481 milionów fun­
tów szterlingów. (PAP)

Ciąg dalszy 
sprawy por. Calley’a

Okręgowy Sąd Apelacyjny w No 
wym Orleanie uchylił decyzję Są­
du Stanowego Georgii o zwolnie­
niu za kaucją por. Williama Cal- 
ley’a skazanego ostatnim wyro­
kiem sądu na 1# lat więzienia za 
masakrę cywilnej ludności w po- 
łudniowowietnamskiej wiosce My 
Lai.

Obrońcy przestępcy natychmiast 
oświadczyli, iż mają zamiar zakwe 

I stionować decyzję sądu apelacyj­
nego w Sądzie Najwyższym USA. 
Całkiem możliwe, że i tym razem 
obrońcom zbrodniarza uda się go 
uchronić od poniesienia odpowie­
dzialności za swe czyny. W ciągu 
trzech lat od wydania na niego 
wyroku, Callcy przesiedział w wię 
zieniu zaledwie jedną noc. (PAP)

maszynowy, budownictwo i 
przemysł materiałów budowla 
nych oraz przemysł lekki.

Niewątpliwie na uzyskanie 
tych pozytywnych rezultatów 
duży wpływ wywiera realiza­
cja dodatkowej produkcji, de­
klarowanej w roku 30-lecia 
Polski Ludowej przez załogi 
tysięcy przedsiębiorstw w od­
powiedzi na apel Biura Poli­
tycznego KC PZPR i Prezy­
dium Rządu. Do końca maja 
wykonano już prawie 53 pro­
cent podjętych zobowiązań. O- 
becnie chodzi o to, aby — je­
szcze pełniej wykorzystując 
rezerwy — zarówno powięk­
szyć rozmiary ponadplano­
wych dostaw, jak i lepiej do­
stosować je do najpilniejszych 
potrzeb gospodarczych ekspor 
tu i rynku wewnętrznego.

Dlaczego te właśnie dwie 
dziedziny uznawane są obec­
nie za najważniejsze? Otóż — 
jak wiadomo — nadal utrzy­
muje się na rynkach kapitali­
stycznych niekorzystna dla 
nas sytuacja: ceny wielu ko­
niecznych nam surowców, a 
także półfabrykatów i niektó­
rych wyrobów gotowych zna­
cznie wzrosły. Wydatków tych 
nie równoważą jeszcze osiąga­
ne przez nas wpływy z ekspor 
tu. Dlatego nie ma dziś bar­
dziej węzłowego zadania, niż 
wydatny wzrost opłacalnego 
eksportu. Duże znaczenie w 
tym dziele mieć mogą prawi­
dłowo ukierunkowane zobo­
wiązania o dodatkowej pro­
dukcji.

Równie istotnym proble­
mem jest zwiększenie dostaw 
na rynek wewnętrzny potrzeb 
nych i poszukiwanych przez 
ludność towarów, szczególnie 
przemysłowych. Dzięki konse­
kwentnej realizacji polityki 
partii na rzecz szybkiego pod­
noszenia stopy życiowej ludzi 
pracy i ich rodzin, a wyraża­
jącej się m. in. w uchwaleniu 
dodatkowych regulacji i pod­
wyżek płac, przychody pie­
niężne naszego społeczeństwa 
nieprzerwanie rosną. Dla przy 
kładu — tempo wzrostu wy­
płat z funduszu płac zwiększy 
ło się z 17 procent po 4 mie­
siącach br. do ponad 20 pro­
cent w maju. Są to wielkości 
wyższe nie tylko od założo­
nych w całorocznym planie 
(11,3 procent), ale także od tych 
które przewidziano na II kwar 
tał br., (18,2 procent), uwzględ 
niając już nowe decyzje o pod 
wyżkach płac.

Tak szybkiemu wzrostowi 
siły nabywczej musi towarzy­
szyć odpowiedni napływ wszel 
kiego rodzaju towarów do han 
dlu. Sprzedaż detaliczna pod­
niosła się co prawda o 13,4 pro 
cent, a wartość świadczonych 
usług o prawie 16 procent, ale 
potrzeb}’ są większe. Dotyczą 
one przede wszystkim wyro­
bów przemysłowych trwałego 
użytku: nowszych, lepszych i 
atrakcyjniejszych.

Idzie o właściwą strukturę 
dostaw pod względem asorty­
mentu, wzorów, rozmiarów i 
cen. Jest tu jeszcze dużo do 
zrobienia. (PAP)

zwyczajem? Nie ma na to zło­
tego środka. Każdy musi dojść 
do owego „jak” — drogą indy 
widualnych przemyśleń. Stąd, 
też — choć pewne stwierdze­
nia wydają się być w artykule 
kontrowersyjne — dobrze się 
stało, iż został zamieszczony. 
Powinien bowiem pobudzić do 
refleksji.

Marta Cygan
• Środa Wlkp.

f^ydaje 
nie

mi się, że zmusza- 
zaproszonego gościa

do zdejmowania butów, to 
szczyt przesady „porządko­
wej”. a w pewnym sensie, tak 
że nietakt. Przecież gość zapi­
na się „na ostatni guzik”, by 
wypaść jak najlepiej. Nigdy 
nie odważyłbym się pozbawić 
go obuwia dopasowanego do
ubioru. Także przesadą jest 
wywoływanie ■ „rewolucji do­
mowej” z powodu przybycia 
gościa — na zasadzie „zastaw 
się, a postaw się”. Może go to 
nawet wprowadzić w zakłopo­
tanie. Dobrze zdaje egzamin 
zwyczaj przynoszenia przez go 
ścia ciastek, (kupnych lub włas 
nego wypieku), owoców itp. w

celu ich spożycia w zaprzyjaż 
nionym gronie.

Stanisław Adamski 
Wolsztyn ■>

(Jestem zdania, że stosunki 
U gospodarz — gość winny 

układać się na zasadzie rów­
nouprawnienia. Owszem, go­
ściowi przysługują pewne przy 
wileje, i to jest naturalne. 
Wszakże i gospodarz ma 
swoje prawa. Rzecz w tym, 
aby zarówno jeden jak i drugi 
— korzystał z nich umiejętnie. 
Wtedy nie może być mowy o 
jakichkolwiek sytuacjach kon 
fliktowych. Ale — to już spra 
wa osobistej kultury.

Marian Zygadłowski 
Poznań

"przybycie gości poprzedza 
Zwykle mały „huragan”, 

który przechodzi przez nasz 
dom. Na gwałt pucujemy par­
kiety, a poszukując pyłków ku 
rzu zaglądamy do dawno za­
pomnianych miejsc, pół dnia 
spędzamy w kuchni, by przy­
gotować „skromną przekąskę” 
i ibreszcie padamy z nóg, kie­

dy odzywa się dzwonek u 
drzwi. Zabiegi godne pochwa­
ły tylko, że... Właśnie. Wszyst­
ko to można osiągnąć mniej­
szym nakładem sił i czasu, je­
śli gospodarską rękę trzymać 
będziemy na pulsie domowego 
życia cały czas, nie tylko od 
okazji do okazji.

Jadwiga Sabiniak 
Poznań

ffiądry gość, to taki gość, 
który podczas wizyty zda

je sobie sprawę, że jutro, czy 
za miesiąc, być może wypad - 
nie mu wystąpić w roli gospo­
darza. Dobry gospodarz, to ta­
ki, który nie zapomina, że dziś 
występuje w takiej roli — ju­
tro zaś może być gościem swe­
go gościa...

Jan P.
Leszno

Im krótszy list do redakcji 
tym większe ma szanse druku 
Anonimów nie ouoliku1emv Za 
strzelam v irawc skracania ko- 
resDondencii Nasz adres:..Głos 
Wielkopolski” — s krotka pocz-. 
ccwa 1074 — 60 959 Poznań.Str. 6 - GŁOS - 15 VI 1974



Decydujący mecz? Irena Szewińska ponownie

or Dzisiaj Polska-Argenfyna w gronie rekordzistek świata

Dzisiaj o godz. 18 Polska rozp ocznie swój 
nalę X mistrzostw świata w piłce nożnej. “ ‘ 
zespół Argentyny.

Jej
pierwszy mecz w fi- 
przeciwnikiem będzie

Hokej na trawie
Stella

przodownikiem tabeli
Wczoraj rozegrano zaległe spot­

kanie I ligi hokeja na trawie. Do 
dużej niespodzianki doszło w me­
czu poznańskich rywali wielokrot­
nego mistrza Polski — Warty oraz 
Grunwaldu. Zwyciężył Grunwald 
2:1. Na czoło tabeli wyszła gnieź­
nieńska Stella, która pokonała w 
środę Spartę 1:01 Stella, w 18 
grach zdobyła 33 punkty i prowa­
dzi przed Wartą — 31, Lechem — 
23 1 Grunwaldem — 22 pkt. (ad)

W biurze prasowym w Stuttgar­
cie wyczuwa się już przedmeczową 
atmosferę. Trwają dyskusje i po­
lemiki na temat rezultatu tego 
spotkania. Panuje powszechna opi­
nia, że może on rozstrzygnąć o 
tym, który z tych dwóch zespołów 
awansuje do półfinału.

Dziennikarze, podczas konferen­
cji prasowej w trakcie której po­
dano skład Polski na mecz z Ar­
gentyną poprosili trenera o krót-
ki komentarz. Najczęściej 
rżało się pytanie: dlaczego 
szewski, a nie Fischer?

„O wyborze — powiedział 
K. Górski — zadecydowało
sze doświadczenie, staż

powta- 
Toma-

trener 
więk-

reprezen-
tacyjny bramkarza ŁKS. Fischer 
to wielki talent o niewykorzysta-
nych jeszcze pełni możliwoś-
ciach. Być może wkrótce będzie on 
naszym pierwszym bramkarzem. 
Dziś w tak ważnym meczu obronę 
polskiej bramki zdecydowałem się 
powierzyć jego starszemu koledze. 
Tomaszewski narzekał wprawdzie

Kalejdoskop piłkarskich 
mistrzostw świata(3)

Dzisiaj drukujemy ostatni odcinek podstawowych informacji o pił­
karskich mistrzostwach świata.

REGULAMIN

W każdym meczu piłkarskich
mistrzostw świata 
może wystąpić w 
bowym, W trakcie 
nę są (w każdym

każda z drużyn 
składzie 11-oso- 
gry dopuszczal- 
jej momencie)

zmiana 2 zawodników (w tym tak­
że bramkarza) spośród 5 rezerwo­
wych zgłoszonych przed spotka­
niem do protokółu sędziowskiego.

Jeżeli w wyniku rozgrywek w 
danej finałowej grupie eliminacyj­
nej dwie drużyny uzyskają tyle 
samo punktów (za zwycięstwo — 
2 punkty, remis — 1 pkt., porażka 
— 0 pkt.) o kolejności decyduje 
różnica bramek. Jeśli dwie lub 
więcej drużyn będą miały taką 
samą różnicę bramek, pierw­
szeństwo przypadnie temu zespo­
łowi, który strzeli łącznie więcej 
bramek. Gdy punkty i różnica 
bramkowa będą identyczne o ko­
lejności i o dalszym awansie za­
decyduje losowanie.

W półfinałach znajdą się zespo­
ły, które zajęły dwa pierwsze miej 
sca w swych grupach. W tej czę­
ści rozgrywek również decydują o 
dalszej kolejności punkty i różni­
ca bramek. Gdy będą one iden­
tyczne o awansie rozstrzyga loka­
ta z pierwszej rundy eliminacyj-

miejsce, które rozegrają drugie 
drużyny grup półfinałowych.

Decyzje sędziego prowadzącego 
dany mecz są ostateczne i nie ma 
od nich odwołania. Jeśli drużyna 
nie stawi się na spotkanie bez uza 
sadnionych powodów, odmówi gry 
lub zejdzie z boiska z własnej wo­
li, uważa się ją za przegrywającą 
0:2 (jeśli W momencie opuszczania 
boiska wynik nie jest inny). Ze-
spół ten 
dalszych

Mecze

zostanie wykluczony z 
rozgrywek.

STADIONY

finałowe Mistrzostw

ostatnio 
lżej, ale 
brze.

na bóle ręki, trenował 
w piątek czuł się już do-

opinię, że przy krótkim agresyw­
nym kryciu piłkarze drużyn połu­
dniowoamerykańskich nie czuja 
się najlepiej. Postaramy się pozo­
stawić jak najmniej swobody Ar­
gentyńczykom.

„Bardzo 
szczęśliwa 
Szewińska

się cieszę jestem
powiedziała Irena 

korespondentowi

nej. Jeśli i tutaj nie będzie 
nic awansującego wskaże los.

Pierwsze zespoły w grupach 
finałowych rozegrają mecz o

róż-

pół- 
mis-

trzostwo i wicemistrzostwo świata. 
Jeśli podczas 90 minut nie wyłoni 
się zwycięzcy, zarządzona zostanie 
dogrywka 2X15 minut. Gdyby i to 
nie dało rezultatu mecz zostanie 
powtórzony. Jeśli i tym razem, 
nawet mimo dogrywki padnie re­
mis, o tytule zadecydują rzuty 
karne. Takie same reguły obowią­
zują w spotkaniach o III i iv

Świata w piłce nożnej rozgrywane 
są na boiskach Republiki Federal­
nej Niemiec i Berlina Zachodnie­
go. Wszystkie one mają jednako­
we wymiary: długość 105 m i sze­
rokość 68 m.

Spotkania I grupy rozgrywane 
są na: Stadionie Olimpijskim w 
Berlinie Zachodnim (pojemność: 
85 tysięcy miejsc) oraz na Volks- 
parkstadion w Hamburgu (60.000); 
II grupy: Waldstadion we Frank­
furcie (62.000), Westfalenstadion w 
Dortmundzie (53.600) i Gelsenkir­
chen (70.000), III grupy: Rheinsta- 
dion w Duesseldorfie (69.600), Nie- 
dersachsenstadion w Hanowerze 
(58.700) oraz w Dortmundzie, gdzie 
odbędą się także spotkania grupy 
II, grupy IV — „polskiej”: Neckar 
stadion w Stuttgarcie (72.700) oraz 
na Stadionie Olimpijskim w Mona­
chium (74.200). Mecze decydujące o 
mistrzostwie i brązowym medalu 
odbędą się także na Stadionie 
Olimpijskim w Monachium, (ad)

Jaką taktykę zastosują Polacy?
— Chcemy ten mecz wygrać i 

będziemy grać ofensywnie. Takty­
ka uzależniona będzie jednak rów 
nież od postawy i założeń gry na­
szych rywali, a także od przebie­
gu meczu. Spotkanie Jugosławia — 
Brazylia raz jeszcze potwierdziło

W piątek przed obiadem wyty-
powana na mecz Argentyną

Wczoraj wieczorem prze­
prowadziliśmy rozmowę te­
lefoniczną z naszym specjał 
nym komentatorem przeby­
wającym w Republice Fe­
deralnej Niemiec — red. Ja­
nuszem Jeleniem. Na kil­
kanaście godzin przed me-
czem Polska Argentyna
(być może decydującym dla 
kolejności drużyn w IV fi­
nałowej grupie eliminacyj­
nej). atmosfera w Murr­
hardt, gdzie w pensjonacie 
„Sonne Post” znajduje się 
kwatera polskich piłkarzy, 
jest bardzo napięta. Z otrzy 
manych wiadomości wunika 
że część hotelu w której 
mieszkają nasi futboliści 
zamknięto wczoraj rano d^ 
wszystkwh, w tym także dla 
... dziennikarzy. Zakaz do­
stępu do tej części dotuczy 
nawet kolegów po piórze, 
którzy przybyli tam z Pol­
ski.

A w jakim składzie wystą 
pi dzisiaj zespół trenera Ka­
zimierza Górskiego? — py, 
tamy. „W następującym: 
Tomaszewski, Szymanowski, 
Zmuda, Gorgon, Musiał, Ma 
szczyk. Deyna,. Kasperczak, 
Lato, Szarmach. Gadocha. W 
drugiej połowie Maszczyka 
zmieni najprawdopodobniej 
Cmikiewicz. Rozważany jest 
też ewentualny wystąp 
Bulzackiego. Jeszcze przed 
wyjazdem z kraju w lep­
szej od niego dyspozycji 
znajdował się obrońca war­
szawskiej Gwardii — Wła­
dysław Zmuda. Ale tutaj w 
Murrhardt, łodzianin czuje 
się znakomicie i być może 
jego niewątpliwie większe 
doświadczeni sprawi, że na 
boisku w Stuttgarcie on 
właśnie zagra obok Gorgo- 
nia i Musiała. Pozostałymi 
rezerwowymi będą: Fischer, 
Gut i Domarski”. (ad)

szesnastka przeprowadziła lekki 
trening taktyczny. Pozostali ćwi­
czyli forsowniej. Przed obiadem za 
wodnicy mieli czas wolny, który 
wykorzystano na zwiedzanie Mur­
rhardt. Po południu do pracy przy 
stąpili masażyści, a wieczorem poi 
scy reprezentanci spędzili 4 godzi­
ny przed telewizorami. Najpierw 
oglądali mecz RFN — Chile, a 
potem NRD — Australia.

A oto kilka wypowiedzi:
Antoni Szymanowski: „Dobrze, 

że się już zaczyna. Najgorsze jest 
oczekiwanie”.

Jan Tomaszewski: „Jestem do­
brej myśli. Nie możemy się dener­
wować. Nerwy zostawmy Argen­
tyńczykom”.

Adam Musiał: „Cale szczęście, że 
miałem poza treningiem jeszcze 
jedno poważne zajęcie. Przygoto­
wuję się mianowicie do egzaminu 
z anatomii, który muszę zdać w 
krakowskiej AWF zaraz po powro 
cie z mistrzostw. Nauka pomaga, 
chociaż częściowo zapomina się o 
czekających spotkaniach”.

Marek Kusto: „Jestem w podob­
nej sytuacji jak Adam. Obaj stu­
diujemy na pierwszym roku •'kra­
kowskiej AWF. Poza anatomią 
mam jeszcze do zdania psycholo­
gię. Szczerze mówiąc to właśnie z 
nią mam największe kłopoty. W 
Murrhardt trochę „wkuwałem” i 
może zdołam zaliczyć egzamin”.

PAP

PAP w Berlinie po biegu, na 200 
m, w którym ustanowiła nowy, 
fantastyczny rekord świata 22,0 — 
dodatkową satysfakcję sprawia mi 
fakt, że rezultat ten osiągnęłam w 
w silnie obsadzonej konkurencji. 
Nie lubię atakować rekordów w 
samotnej walce. Oczywiście, naj­
ważniejsze, że wśród rywalek zna 
lazła się dotychczasowa rekordzis 
tka świata na 200 m Renate Ste­
cher (22,1). Daje to pełne zadowo­
lenie”.

Irena Szewińska skromnie, acz 
z nieukrywaną nadzieją ocenia na 
dal swoje szanse na 100 metrów. 
Oświadcza, że dystans ten powin­
na biegać w granicach 11,0 rów­
nych rekordowi Polski, w 10,9, a 
niewykluczone, że i 10,8, co ozna­
czałoby wyrównanie rekordu świa 
ta należącego do jej słynnej ry­
walki Renate Stecher. „Obecnie — 
mówi znakomita polska sprinter- 
ka — przygotowuję się do Memoria

rżenie sezonu — Mistrzostwa Euro 
py w Rzymie”.

Po rekordowym biegu popular­
ność Ireny Szewińskiej w NRD 
jeszcze bardziej wzrosła. Oblega­
na jest ona przez dziennikarzy ra 
dia, telewizji i prasy. Nawet Mis 
trzostwa Świata w piłce nożnej 
nie są dla p. Ireny konkurencją. 
Piątek 14 bm. spędziła ona wraz 
z koleżankami i kolegami z dru­
żyny w Berlinie, przeznaczając 
czas na relaks, spacer po mieście.

Piątkowe dzienniki stolicy NRD 
w tytułach przyposzą informacje 
o ustanowieniu przez I. Szewińską 
rekordu świata. „Neues Deutsch- 
land”, pisze, że smukła Polka już 
po pierwszych metrach nie dala 
żednych szans podwójnej mistrzy 
ni olimpijskiej Renate Stecher. Na 
trzech stoperach zanotowano 22,0 
przy sile wiatru 1,9 m/sek. (PAP)

Mały Lotek
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Małego 
Lotka z dnia 12 bm. stwierdzono:
16 rozw. z 5 traf. — 
106.819 zł, 3.400 rozw. z 
wygr. po 754 zł; 95.817 
traf. — wygr. po 44 zł.

wygr. po 
4 traf. — 
rozw. z 3

łu Kusocińskiego w 
potem oczekują mnie
meczu Polska — Kanada

Warszawie, 
starty w

Wiel-
ka Brytania, w spotkaniu Polska 
_  RFN oraz w Mistrzostwach Pol 
ski, które zakończą półmetek te­
gorocznego, jak na razie, szczęśli­
wego dla mnie sezonu. Potem obóz 
przygotowawczy i główne wyda-

SPOR 
TOWO

Strzał
W

okienko

Zawody modeli 
latających

Aeroklub Poznański przy współ 
udziale MDK Wilda organizuje mię 
dzyklubowe zawody modeli lata-
jących 
bacji i 
Odbędą 
o godz.

na uwięzi w klasie akro- 
modeli makiet samolotów, 
się one w niedzielę, 16 bm. 
10 na placu za Ośrodkiem

POSTiW przy ul. Chwiałkowskie- 
go. (zb)

Lekkoatletyczny 
mityng w Atenach
W drugim dniu rozegranego w 

Atenach międzynarodowego mi­
tyngu lekkoatletycznego, reprezen 
tanci Polski nie odnieśli żadnego 
zwycięstwa, lecz zajęli kilka do­
brych miejsc.

W trójskoku Lasocki wywalczył 
drugą pozycję — 16,14 za Grekiem 
Katheniotisem, który wynikiem 
16,51 ustanowił rekord swego kra­
ju. Również na drugiej pozycji 
ukończył bieg na 400 m ppł. He- 
welt — 50,3 przegrywając jedynie
O sek. z Gergisem (Grecja).
Podobas natomiast zajął 3 miejsce 
na 200 m — 21,4.

Eliminacja kartingowych Mistrzostw Polski
• Dziennikarze bratnich krajów w Poznaniu
W Koszalinie odbyły się III eli­

minacje kartingowych Mistrzostw
Polski kategorii wyścigowej.
Startowali w nich dwaj młodzi, 
debiutujący w bieżącym sezonie,
reprezentanci Automobilklubu

drzej Musiał, Jacek Swidziniecki, 
Janusz Płotkowiak i Jerzy kro­
toski startować będą w Koszali­
nie w I eliminacji Mistrzostw Stre 
fy Północnej.

Wielkopolskiego — Jerzy Krotoski 
i Andrzej Musiał. Ten' ostatni na 
skutek defektu wózka biegu nie 
ukończył, natomiast Jerzy Kroto­
ski zajął IV miejsce, mimo iż os­
tatnie okrążenie przejechał z usz­
kodzonym sprzęgłem. Zwycięzcą 
III eliminacji został Andrzej Ra­
tajczak z Wrocławia, przed Andrze 
jem Hołowiejem z Koszalina i Ma 
ciejem Kentzerem z Zielonej Gó­
ry. Jerzy Krotoski po trzech eli­
minacjach znajduje się na V miej 
scu, a od prowadzącego w klasy­
fikacji Henryka Sroki dzielą go 
zaledwie 3 punkty.

23 czerwca zawodnicy AW An-

W siedzibie 
dziennikarze ż

A W spotkali się 
krajów demokra-

cji ludowej, specjaliści w dziedzi­
nie motoryzacji, przebywający na 
44 Międzynarodowych Targach 
Technicznych. Zapoznali się oni z 
pracą Polskiego Związku Motoro­
wego, Centrali Handlu Zagranicz­
nego „Polmot”, działalnością Au­
tomobilklubu Wielkopolskiego o- 
raz organizacją sportów i turysty­
ki motorowej w Polsce.: Zwiedzili 
również trasę E-8 oraz Zakład Sar 
mochodów Rolniczych, interesując 
się produkcją samochodu „Tar­
pan”. (ask)

Skuteczność ataków w pił­
karskim meczu wyraża 

się oczywiście liczbq strzelo­
nych bramek. Lecz dla bezpo­
średnich obserwatorów gry 
ważne jest także to, jak czę­
sto piłka „zmierza w światło 
bramki" i w jaki sposób zdo­
bywane sq gole. Długo po­
tem wspomina się tę „najpięk 
niejszg bramkę meczu” — jo- 
kqś fantastycznq „bombę z 
woleja", skuteczny strzał „no­
życami", celnq „główkę*  wy­
konana. „szczupakiem”, a prze 
ae wszystkim — strzał „w sa­
mo okienko".

•) 13.30 _ „Morska dynastia”
— program publ.; 14 — Jan Se 

bastiąn Bach — IV Suita orkies- 
trowa D-dur w wykonaniu Berliń- 
sWej Orkiestry kameralnej pod 
ńyr. prof. Helmuta Kocha i solis­
tów baletu Państwowej Opery w 
Lipsku (kol.); 14.20 — „Bitwy, kam 
panie, dowódcy — Ludwik Mie­
rosławski”; 14.50 — „Zrebaczek” 

radź. film dla dzieci; 15.50 — 
„Orbita” magazyn nauki i techniki

„Ostro strzelona piłka tra- 
Lla w samo okienko i wylą­
dowała w siatce”. „Piłkę, któ 
••a ładowała w okienku, w os­
tatniej chwili wyrzucił na róg 
bramkarz". „Wielką formo 
błysnął w tym okresie Jarek, 
którego dwa strzały w okien­
ko były nie do obrony dia naj 
lepszego nawet bramkarza".

„Okienko" - to górny róg 
bramki. Określenie to zrodzi­
ło się może podczas trenin­
gów piłkarskich, kiedy napast 
nicy, ćwicząc celność strza­
łów, rysowali na drewnianej 
ścianie bramkę, w której gór­
nych rogach zaznaczali sobie 
„okienka". Ale dla niejednego 
znanego dziś „bombardiera” 
pierwszym celnym „okienkiem" 
była szyba wybita w oknie sq 
s adki z parteru...

KOS

I liga żużlowa
TABELA

1. Stal G.
2. Włókniarz Cz.
3. Sparta Wrocław
4. ROW Rybnik
5. Polonia Bydgoszcz
6. Unia Leszno
7. Falubaz Z. Góra
8. Śląsk Swiętochł.

14:2 
10:6
10:6
9:7 
7:7 
7:9
5:11
0:14

+ 140

— 47 
— 102 
— 89

NIEDZIELA 16 VI
4 7.30 — „TV Kurs Rolniczy”, w 
■ tym „Przypominamy, radzi­
my...”; 8.15 —. „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 8.40 — „Bieg 
po zdrowie”; 9 — „Teleranek”; 
10.20 — „Ex libris”; 10.30 — Powtó 
rżenie meczu o Mistrzostwo Świa­
ta w piłce nożnej Polską — Argen 
tyna (kol.); 12.20 — Program wiej­
ski; 12.45 — „Karajan dyryguje 
Beethovena — IX Symfonia d-moll” 
(kol.); 13.55 — „Polską koleją w 
Andy” — rep. filmowy Andrzeja 
Żurowskiego; 14.10 — „Piórkiem i 
węglem”; 14.25 — Janina Poraziń- 
ska: „Kichuś majstra Lepigliny” 
— cz. II. Reżyseria i real. — Boh­
dan Radkowski; 15.15 — „Nie tyl­
ko dla pań”; 15.35 — „Kwadrans 
tygodnia”; 15.50 — Losowanie To­
to-Lotka; 16.10 — „My 74”; — tele 
turniej. Walczą: Bydgoszcz — 
Warszawa; 17.15 — „Refleksje oby­
watelskie”; 17.30 — Program publi 
cystyczny; 18.20 — „Silna Grupa 
pod Wezwaniem”; 20.20 — Film 
fab.; 21.20 — „Dobry wieczór — tu 
Łódź”; 22.10 — Informacyjny ma- 
gazyn sportowy.

(kol.); 16.20 — ,,Piosenki z
pięterka” — przeniesienie progra­
mu muzyczno-kabaretowego z sali 
Hotelu „Bristol”; 16.45 — „Świat, 
obyczaje, polityka”; 17.15 — „Śląs­
ka opowieść” — reportaż filmowy 
(kol.); 17.45 — „Krzyż walecznyćh” 
— dramat wojenny prod. polskiej;
20.20 — Studio Jazzowe Polskiego 
Radia i „Novi Singers” (kol.); 
20.55 — Estrada poetycka — „Czu. 
ła chwila”. Reżyseria — Wojciech 
Siemion; 21.20 — Nic nowego:
„Dorożką w aleje” (kol.); 21.45 — 
„Kobiety ich życia” — „Ordynat 
Opinogórski”. Reżyseria — Lech 
Wojciechowski.

PONIEDZIAŁEK 17 VI

ł 15.40 — NURT — Ekonomia: 
1 „Cele i funkcje polityki spo­
łecznej”; 16.15 — „Oferty”; 16.40 — 
„Zwierzyniec”; 17.25 — „Echo sta­
dionu” (kol.); 17.50 — „Miasto sze­
ściu wzgórz” — reportaż z Bułga­
rii; 18.20 — „Teleskop”; 18.40 —
„Mister eksportu” — reportaż z 
Międzynarodowych Targów Po­
znańskich; 19.15 — „Przypomina­
my, radzimy...”; 20 20 — Teatr TV: 
— Jarosław Iwaszkiewicz — „Sła­
wa i chwała” — cz. II pt. „Polo­
nia restituta”; 21.40 — Wiadomości 
sportowe; 21.50 — Rozmowa z pi­
sarzem Zbigniewem Bieńkowskim; 
22.15 — Pieśni Mieczysława Karło­
wicza — śpiewa Andrzej Hiolski.

O 17.50 — „Program II proponu­
je”; 18 — „Autoportret” — re­

portaż filmowy o malarzu Euge­
niuszu Geppercie; 18.25 — „Sport 
u sąsiadów”; 20.20 — Doktor Ewa 
— ode. VI nt. „Dwie prawdy” — 
film ser. TVP; 21 — „Myśliwi w 
muzyce i anegdocie” (kol. 21.25 — 
„W 10 minut dookoła świata” — 
Dolski film anim. Reżyseria — Ry­
szard Brudziński: 21.35 — Z cyklu: 
„Wszędzie żyją ludzie” — „Wśród 
peruwiańskich Indian” — radź, 
film dok. 1 „Droga wiodła nrzez 
dżunglę” — film nrod. CSRS 

"(kol.); 22 — „24 godziny” (kol.): 
22.10 — NURT — Ekonomia — „Ce 
le i funkcje polityki społecznej”. 
Wykład prof. dr Antoniego Raj- 
kiewicza.

WTOREK 18 VI

1 10 — „Dzielny wojak Rosśoli- 
5 no” — wł._jugosł. film fab.;

16.05 — Dla dzieci — Z cyklu: 
„Dźwięki i czary” — „W tanecz­
nym rytmie”; 16.40 — „Studio Zło 
towe Telewizji Młodych”; 16.50 — 
Dla młodzieży — „Szkoło, szkoło, 
gdy cię wspominam”; 17.40 — „Fa­
bryka pomarańczy”; 18 — „Ocza­
mi partnerów” — rep. z Międzyna­
rodowych Targów Technicznych: 
19.20 — Piłkarskie Mistrzostwa 
Świata — mecz: Brazylia — Szko­
cja (kol.): 21.20 — „Ridolini” — 
— film arch.; 22.05 — Przegląd Pił­
karskich Mistrzostw Świata.

9 17 — Polski Film Dokumental- 
“ ny: w programie filmy: „Ro­
dzina człowiecza”, „Rzeczna”, 
„Zawsze rodzi się chleb”; 18.05 — 
„Zapraszamy na wtorek — Jarema 
Stępowski”; 19.20 — Teatr Telewi­
zji — Pisane między wojnami — 
Kornel Makuszyński: „Duet”. Re­
żyseria — Jerzy Antczak; 20.55 — 
„24 godziny” (kol.): 21.05 — „Ko­
bieta i mężczyzna” franc. film fab.

ŚRODA 19 VI

i 8.30 — Powtórzenie meczu z 
Piłkarskich Mistrzostw Świata 

Brazylia — Szkocja (kol.): 10.05 — 
„Józef Balsamo” — ode. II franc. 
filmu ser. (kol.): 16.15 — „Informa 
cje — Towary — Propozycje”; 16.40 
— „Harcerski raport”; 17.20 — Lo­
sowanie Małego Lotka; 17.35 — „Te 
leskop”; 17.55 — „Z siedmiu an­
ten” — program pub.: 19.20 — Pił­
karskie Mistrzostwa Świata mecz 
Polska — Haiti (kol.): 21.20 — „Jó­
zef Balsamo” — ode. II franc. fil­
mu ser. (kol.): 22.30 — Przegląd Pił 
karskich Mistrzostw Świata.
O 17 — „Pasja” — film oświato­

wy TVP (kol.): 17.30 — „Infor­
mator Turystyczny”: 18 — Dla mło 
dzieży: „Siedem nauk”; 19.20 — 
„Grobowiec Ligei” — film fab. 
prod. USA (kol.): 20.40 — Kino Mi­
niatur — w programie filmy braci 
Antoniszczaków: 21.15 — „24 godzi 
ny” (kol.); 21.25 — „Trybuna osie­
dla”; 21.55 — „Parada przebojów” 
— program TV CSRS.

CZWARTEK 20 VI

| 8.30 — Finały Mistrzostw Świa­
ta w piłce nożnej. Sprawozda­

nie z meczu Polska — Haiti (kol.): 
10.05 i 20.20 — Z serii: „Al Capone 
i inni” — ode. pt.„Piętno Kaina” 
— film ser. prod. USA (od 1. 16); 
16.40 — „Ekran z bratkiem”; 17.40 
— „Twarzą w twarz’? — program 
publ.; 18.10 — „Panorama Lubu­
ska”; 18.30 — „Bez togi” — pro­
gram publ.; 19 _ TEST — „TV 
Słownik Ekonomiczny”; 21.10 — 
Wiadomości sportowe; 21.20 — „Z 
cyklu: „Czym żyje świat” — publ. 
międzynarodowa; 21.50 — „Dozwo­
lone od lat czterdziestu” — autor 
Stefania Grodzieńska. Reżyseria — 
Czesław Wołłejko; 22.30 — „Infor­
macje — Towary — Propozycje”.
9 17.35 — „Wiem wszystko” — te- 

leturniej; 18 — „Kłopoty z cie­
płem” — polski film animowany 
(kol.); 18.10 — „I,udzie nauki — 
dr Julian Sworakowski”; 18.45 — 
Język ros. — lekcja 34; 20.20 — 
„Kalejdoskop sportowy”; 20.35 — 
„144 przeboje” — program TV Wę 
gierskiej; 21.30 — „Loża” — pro­
gram aktualności teatralnych 
(kol.); 22.05 — „24 godziny” (kol.).

PIĄTEK 21 VI

J 10 — „Ballada o wójtowej Ma­
ryni” — czechosł. film fab.;

16.40 — „Pora na Telesfora”; 17.20 
— „Turystyka i wypoczynek”; 
17.45 — „Fundusz akcji socjalnej” 
— dla młodzieży: 18 — „Spotkanie 
z Ernestem Bryllem”: 18.25 — „Te­
leskop”; 18.45 — Dialogi historycz­
ne „Chełm 44”: 20.20 — „Zaśpie­
wajmy to jeszcze raz” — real. Jan 
Łomnicki: 20 50 — „Panorama”;- 
21.30 — Wiadomości sportowe: 21 40 
— Filmoteka Arcvdzieł — „Spotka 
łem nawet szczęśliwych Cyganów” 
film jugosł. dozw. od 18 1. (kol.).
9 17.45 — „Ludzie i sprawy”; 18.15 
~ — „Arsen Łupin” — ode. 13 
(ostatni) „Kobieta o dwóch uśmie­
chach” — franc. krvminalnv film 
ser. (kol.); 20.20 — „Milczące śla­
dy” — polski film fab.: 22 — „24 
godziny” (kol.): 22.10 — TEST — 
„TV Słownik Ekonomiczny”; 22.25 

— Język ros. — powtórzenie lekcji 
34.
SOBOTA 22 VI

4 10 i 22.25 — „Zdrowa wdowa” 
1 czechosł. film fab.; 14.55 — 
„Program I proponuje”: 15.20 — 
„Szare na złote” — „Mam po­
mysł” — program publ.: 15.50 — 
Piłkarskie Mistrzostwa Świata — 
mecz Szkocja — Jugosławia (kol.);
17.50 — „Sobótka” (kol.): 18.10 — 
Z cyklu: „Nauka nolska w trzy­
dziestoleciu — „Polska szkoła ma­
tematyczna”; 19.20 — Piłkarskie Mi 
strzostwa Świata — mecz RFN — 
NRD (kol.): 21.20 — „Pegaz”; 23.20 
— Przegląd Piłkarskich Mistrzostw 
Świata.
9 17 — „Ludzie z encyklopedii — 

prof. dr Kazimierz Demel”;
17.15 — Mała Encyklopedia zwie­
rząt — ode. 2 „Bawoły i bizony” 
— franc. film dok. (kol.): 17.50 — 
Transmisja z Międzynarodowych 
Zawodów Lekkoatletycznych o Me 
moriał Janusza Kusocińskiego;
19.20 — „Najlepszy człowiek, ja­
kiego znam” — bułg. film fab. 
(kol.): 20.50 — „Wernisaż wśród 
jabłoni” — reportaż filmowy 
(kol.); 21 — Klasycy humoru — 
Carlo Goldoni — „Zamknięcie se­
zonu”. Reżyseria — Krystyna 
Meissner; 22 —Utwory Fryderyka 
Chopina — gra Bella Dawidowicz 
ZSRR; 22.30 — Sprawozdanie z 
Międzynarodowych Zawodów Lek­
koatletycznych o Memoriał Janu­
sza Kusocińskiego; 23.15 — „Razem 
weselej” — program TV NRD 
(kol.).

NIEDZIELA 23 VI

J 7.30 — „TV Kurs Rolniczy”, w 
tym „Przypominamy, radzi­

my...’’; 8.15 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 8.35 — „Alarm 
przeciwpożarowy trwa”; 8.45 — 
„Bieg po zdrowie”: 9 — „Telera­
nek”: 10.20 — „Ex libris”: 10.30 — 
Powtórzenie meczu z Piłkarskich 
Mistrzostw Świata — mecz: NRD 
— RFN: 12.25 — „Studio Muzyki 
Rozrywkowej”; 12.55 — „Program 
wiejski”: 13.10 — „Wielka gra” — 
teleturniej; 14.10 — „Jeden dzień 

Lizbony” — reportaż filmowy An­
drzeja Żurowskiego; 14.25 — Dla 
dzieci: „Jak pan Lis zmieniał 
mieszkanie”; 14.55 — „Nie tylko 
dla pań”; 15.20 — „Refleksje oby­
watelskie”: 15.35 — Losowanie To­
to-Lotka; 15.58 — Piłkarskie Mi­
strzostwa Świata — mecz: Polska 
— Włochy (kol.). W przerwie ok. 
godz. 16.45 — Wiadomości sporto­
we; 17.45 — „Cygańskie wesele”. 
Reżyseria — 'Włodzimierz Gawroń 
ski. Zespół Cygański „Roma” 
(kol.): 18.35 — „Tele-Echo” (kol.); 
20.20 — „Troje to za wiele” — film 
fab. USA: 21.30 — „Sam na sam z 
Adamem Hanuszkiewiczem” — pro 
gram prowadzi Janusz Rolicki 
(kol.); 22.30 — Informacyjny maga­
zyn sportowy.

9 13.30 — „Nie zna życia kto nie 
z służył w marynarce”; 14 — 
„Witold Kledzik oprowadza po 
mieście”; — film dok. TVP (kol.): 
14.30 — „Oberek i mazurek” — kon 
cert popularny Państwowej Orkie­
stry Symfonicznej w Białymstoku 
pod dyr. Tadeusza Chachaja (kol.); 
15.05 — „Snort i zabawa”; 15.55 — 
„Przyjacielskie wizyty”; 16.25 — 
„Prawo i pieść” — polski film 
fab.: 18.15 — „Świat, obyczaje, po­
lityka”; 18.45 — „Głos morza” — 
rum. nroeram rozryw.; 20.20 — 
„Tańczy Ałla Sizowa” — radź, pro 
gram baletowy (kol.): 20.45 — Mi­
niatura Dramatyczna: Dawid M. 
Lawrance — „Powrót”. Reżyseria 
— Krystyna Sznerr (kol.): 21.05 — 
Państwowa Wyższa Szkoła Muzycz 
na; 22 — Filmowe Studio Młodych 
— „Śledztwo”. Reżyseria — Marek 
Pietrzak — nowela filmowa TVP

CODZIENNIE: W programie 1 i 
2: Dobranoc — 19.20: Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1: Politechnika — w środę i piątek 
o godz. 14.40: TV Technikum Rol­
nicze — w poniedziałek o godz. 
godz. 12.45; wtorek i czwartek — o 
godz. 6.30 i 13.45, w środę i piątek 
— o godz. 6.30 i godz. 12.45, w so­
botę — o godz. 6.30 i 13 40, w nie­
dzielę — o godz. 6.30. (b)
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Pracownicy poszukiwani
Sanatorium Rehabilitacyjne dla Dzieci w Kie- 
krzu k. Poznania — zatrudni zaraz 

dvzóch palaczy c. o. oraz ogrodnika.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w biu­

rze administracji Sanatorium przy ul. Kier- 
skiej nr 2, 1543-K2
Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia 
i Usług Różnych w Poznaniu, ul. Konfederacka, 
barak 2. tel. 674-021 — zatrudni:

MĘŻCZYZN i KOBIETY — na stanowiska 
STRAŻNIKÓW — na pełen etat i w nie­
pełnym wymiarze godzin.

Osobom dojeżdżającym z miejsca zamiesz­
kania do miejsca pracy pociągiem z odległości 
nie przekraczającej 25 km, będą zwracane kosz­
ty dojazdu zgodnie z obowiązującymi przepi­
sami.

Reflektujący na podjęcie pracy winni zgła­
szać się do Oddziałów Terenowych wg niżej 
podanych adresów.
I. MIASTO POZNAN

I. Dzielnica Jeżyce — Oddział Terenowy 
Poznań - I, ul. Szamarzewskiego 49 
(wejście z ul. Kassyusza), tel. 430-17.

2. Dzielnica Grunwald (Grunwaldzka — 
Junikowo) — Oddział Terenowy Po­
znań - II, ul. Taczanowskiego, barak 1, 
tel. 675-413.
(Głogowska — Górczyn) — Oddział Te­
renowy Poznań - VII, Rynek Łazarski 
16, tel. 655-18.

3. Dzielnica Stare Miasto — Oddział Te­
renowy Poznań - III, ul. Mostowa 3a, 
tel. 500-10.

4. Dzielnica Wilda — Oddział Terenowy 
Poznań - IV, ul. Partyzancka 3a, tel. 
317-45

5. Dzielnica Nowe Miasto (Główna — Os. 
Warszawskie)— Oddział Terenowy Po­
znań - V, ul. Garbary 47, telefon 585-33.
(Rataje — Starołęka) — Oddział Tere­
nowy Poznań - VI, ul. Os. Manifestu 
Lipcowego 52a, tel. 753-42.

II. ODDZIAŁY POWIATOWE

kjjż)

((•W

„JUBILER ” zaprasza

do nowo otwartego sklepu
w hotelu „Polonez

w Poznaniu, przy ul. Stalingradzkiej 58
4230-Kl

Praca 9 Nauka
Cukiernika przyjmie na­
tychmiast Zakład Piekar- 
sko-Cukierniczy Józef Py 
rzyński, Miastko, Wybic-
skiego 3, tel. 520. G49p

Opiekunkę do 6-miesięcz- 
nego dziecka, co drugi ty­
dzień, od września, przyj
mę dzielnica Łazarz.
Wyczerpujące oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31U58g.

Młoda pomoc domowa po 
trzebną. Warunki bardzo 
dobre. Dregerowa, ul. Ma 
dalińskiego 42 m 37 — War
szawa. 1326-K2
Przygotowanie
mdnów 
(także

do egza-
poprawkowych 

dla zamiejsco-
wych), pod kierunkiem pe 
dagogicznym. Traugutta 
10 m. 6. Zgłoszenia: godz.
1®—20. 31933g

Spółdzielnia Inwalidów im. dr. F. Witaszka
w POZNANIU, ul. Grunwaldzka 3

POLECA W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI

I INSTYTUCJI — USŁUGI:

DEKATYZOWANIE, KALANDROWANIE DZIANIN l nimi, 
ANILANY, WŁÓKIEN SZTUCZNYCH, SYNTETYCZNYCH 

I INNYCH.
Zamówienia przyjmuje oraz informacji udziela Punkt Usług 

Kalandrowania, Poznań, ul. Sokoła 2.
2336-K1

MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
w Poznaniu, 

ul. Żmigrodzka 37 (Junikowo)

PRZYJMIE CHŁOPCÓW
w naukę zawodu:

STOLARZ MEBLOWY
Nauka rozpocznie się w dniu 1 wrześ­

nia 1974 r.
Warunkiem przyjęcia jest posiadanie 

świadectwa ukończenia 8-klasowej szkoły 
podstawowej.

Wynagrodzenie, odzież ochronna i inne 
świadczenia wg. obowiązujących przepi­
sów.

Nauka trwa 3 lata.
Zgłoszenia przyjmuje stanowisko kadr 

przy ul. Żmigrodzkiej 37, tel. 673-772.
________ 3004-KI

Zamienię dogodnych wa­
runkach mieszkanie kwa 
terunkowe, okolice Parku 
Kasprzaka, I piętro, sło­
neczne, 2 duże pokoje, ku 
chnia, przynależności, pie 
ce — na podobne I. II p‘9 
tro, c. o. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 1S dla 32075<g
Zabrze! M-2 spółdzielcze, 
zamienię na Poznań. Li­
sty: Biuro Ogłoszeń. Kato 
wice „2892”. 1565-K2
Zamienię 4 pokojowe kom­
fortowe na dwa mieszka­
nia 3-pokojowe, 2-pokojo- 
we. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 29686g.
Poszukuje pokoju małżeń 
stwo bezdzietne, członko­
wie spółdzielni mieszka- 
niewej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29695g.

e Nieruchomości
Sprzedam działkę budów 
laną 700 m1, przy dworcu 
kolejowym. Paczkowo, po 
wiat Poznań, Ogrodowa 6.

655 p

O Matrymonialne

Rozwiedziona, materialnie 
niezależna, wykształcenie 
średnie, syn 1.1 lat — poz­
na pana, wiek 40—50, lu­
biącego dzieci, z mieszka 
niem Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 663p.

Dwie panie lat 30 i 29 po­
znają kulturalnych pa­
nów. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 289O5.g.

Panna, wysoka, wykształ 
cenie wyższe, pozna kawa 
lera prawego charakteru, 
wysokiego, lat 26—32. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29150g.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO nr 2 

w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128

PRZYJMIE UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

przy PPBP-2 w Poznaniu
na rok szkolny 1974/75

w następujących zawodach:

1. Poznań — Powiat — Oddział Terenowy 
Poznań - Powiat, ul. Garbary 96, tel. 
517-18.

2. Oddział Czarnków — ul. Wroniecka 3, 
tel. 769.

3. Oddział Międzychód — ul. 17 Stycznia 
66, tel. 338.

4. Oddział Szamotuły — ul. Świerczew­
skiego 21, tel. 326.
Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają in­
walidzi z III grupą KIZ.

Ponadto Spółdzielnia zatrudni :
1. Mężczyzn do obsługi parkingów na te­

renie m. Poznania — zainteresowani 
winni zgłaszać się w Oddziale Usług 
Parkingowych, Poznań, ul. Partyzancka 
3a, tel. 338-50.

2. Mężczyzn na stanowiska kierowców 
z III kategorią prawa jazdy.

3. Mężczyzn do usług tapetowania.
4. Mężczyzn do porządkowania parków, 

skwerów, placów — w dzielnicach: 
Poznań - Stare Miasto, Nowe Miasto, 
Grunwald, Jeżyce i Wilda.

________________________________ 2849-K1
L i c y t a c j e

Skarbowy Urząd Komorniczy Wydziału Finan­
sowego Urzędu Dzielnicowego Poznań - Jeżyce 
•— ogłasza:

PIERWSZĄ LICYTACJE samochodu marki 
„Warszawa - 224”, nr silnika DOZ-215, nr 
podwozia 73416, nr rej. 32-89 PI, oszacowa- 
nego na kwotę 48.000,— zł, cena wywoław­
cza wynosi 36.000,— zł.

Licytacja odbędzie się dnia 2(9 czerwca 1974 
roku o godz. 10.

Samochód oglądać można godzinę przed roz­
poczęciem licytacji w garażu przy ul. Słowac­
kiego 2(2, 3867-KI
Komornik Sądu Powiatowego, rew. III w Po­
znaniu, ul. Młyńska la — podaje do publicz­
nej wiadomości, że w dniu 8 lipca 1974 roku 
o godz. 12.30, pok. 307 — odbędzie się w drodze 
publicznego przetargu,

PIERWSZA PUBLICZNA LICYTACJA 
NIERUCHOMOŚCI

należącej do dłużników Agnieszki i Ludwika 
Ciszaków, zam. przy ul. Międzyzdrojskiej 38/1 
w Poznaniu, położonej przy ul. Międzyzdroj­
skiej 38/1, zapisanej w Kw. 35325, o powierzchni 
1429 m2, oszacowanej na kwotę 150.000,— zł.

Cena wywołania wynosi 112.500,— zł. a rę­
kojmia 15.000,— zł. 4018-K1
_____________ P r z e t a r gj_____________ 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego „ROMEO” w 
Zbąszyniu, ul. 25-lecia PRL 9 — ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie następu’ącvch robót budowlanych 
na terenie miasta Zbąszynia:

1. Wykonanie elewacji budynku mieszkalne­
go wysokości 5 kondygnacji o powierzchni 
ca 1410 m2.

2. Rozbiórka komina.
3. Budowa komina o przekroju prostokątnym 

przybudowanym do budynku o wys. 17 m.
4. Budowa czopucha.
5. Wykonanie ca 70 m kanału odprowadzają­

cego ścieki z osadnika.
Dokumentacja na wykonanie przedmioto­

wych robót jest do wglądu w Dziale Inwesty­
cji naszego przedsiębiorstwa.

Termin zakończenia całości robót 15 sierpnia 
bieżącego roku.

Zapłata za wykonanie prace nastąpi zgodnie 
z obowiązującymi cennikami.

Do udziału w przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z dopiskiem „Przetarg” — do dnia 
30. VI 1974 r. w Dziale Inwestycji naszego Za­
kładu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6. VII br. o go­
dzinie 9 w Dziale Inwestycji.

Zastrzega się prawo wrboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu, bez podania p-zyczyn.

1591-K2

Przyjmę pracę chałupni­
czą bez szycia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla SOOOlg.

P. K. P.

WPTO — UBIERA MODNIE !
DOBRE SAMOPOCZUCIE 
na WCZASACH i KOLONIACH 
ZAPEWNIĄ CI TOWARY ZAKUPIONE 

W BOGATO ZAOPATRZONYCH 
SKLEPACH W. P. T. O.

ZAPRASZAMY
I POLECAMY:
ubrania letnie, sukienki, 
bluzeczki, sweterki, stro­
je kąpielowe, koce oraz 
galanterię i tekstylia.

4248-KI

MURARZ - TYNKARZ,
MONTER KONSTRUKCJI DREW­
NIANYCH (cieśla budowlany),
STOLARZ BUDOWLANY
BETONIARZ - ZBROJARZ.

Nauka trwa dwa lata (w klasie 
stolarz budowlany — 3 lata).

W trakcie nauki uczniowie otrzymują: 
— wynagrodzenie podwyższone wg no­

wych zasad:
w I roku 
w II roku 
bezpłatne 
roboczą i

nauki 520,—• zł mieś, 
nauki 600,— zł mieś.
ubranie szkolne, odzież 
ochronną, narzędzia oraz;

inne świadczenia wynikające z ukła­
du zbiorowego pracy w budownic­
twie,
zamiejscowi bezpłatne zakwaterowa­
nie w internacie przyszkolnym, co­
dziennie jednorazowy bezpłatny po- ; 
siłek regeneracyjne - wzmacniający.

ODDZIAŁ DROGOWY
w Zielonej Górze

OGŁASZA ZAPISY
młodzieży męskiej 
do klasy pierwszej 

w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
dla Pracujących

przy PKP Oddziale Trakcji Zbąszynek

Lakiernia Samochodowa, < 
przyjmie na bardzo do­
brych warunkach wysoko 
wykwalifikowanego lakier 
nika. Gdynia, Warszaw­
ska 25/12, tel. 21-34-41, po 
20, Aleksander Hajgel.

1565-K2
Przyjmę ucznia. Warsztat 
rusżnikarsko - ślusairskl, 
Oborski, Wawrzyniaka 3.

30O27g

Kupno © Sprzedaż

Kupię domek jednoro- 
drzinny Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32172g.

Sprzedam działkę budów 
laną Naramowice. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32375g.
Oddam w dzierżawę ogrod 
zadrzewiony z łąką blisko 
Poznania przy Stacji. Do­
godne warunki na fermę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29687g.

v' zawodzie:

MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH 
ze specjalnością w trzecim roku nauki 

MECHANIK MASZYN DROGOWYCH
Warunkiem przyjęcia do szkoły jest: 

— ukończenie szkoły podstawowej 
— nieprzekroczony 16 rok życia 
— pierwsza kategoria zdrowia

Kandydaci winni złożyć w Oddziale Dro­
gowym Zielona Góra ul. Traugutta nr 10 
następujące dokumenty:

podanie, życiorys, skrócony odpis 
aktu urodzenia, świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawowej, 5 zdjęć.

W czasie trwania nauki uczniowie pobie­
rają wynagrodzenie miesięczne —

I rok 300 złotych
II rok 420 złotych
III rok 620 złotych + 25 %

premii uznaniowej
Od pierwszego roku nauki uczniowie na­
bywają prawo do ulgowych przejazdów, 
bezpłatnych świadczeń lekarskich kolejo­
wej służby zdrowia, biletu bezpłatnego na 
dojazd do szkoły, a po pół roku umundu­
rowanie, natomiast od drugiego roku nau­
ki dodatkowo deputat węglowy względnie 
ekwiwalent pieniężny oraz nagrody za 
osiągnięcia ekonomiczne.
Informacji udzielają:

PKP Oddział Drogowy w Zielonej 
Górze oraz PKP Odcinki Drogowe 
w Zbąszynku, Świebodzinie, Topo­
rowie i Sulechowie oraz Odcinek 
Robót Zmechanizowanych w Zbą- 
szynku. 1132-K2

Wózek głęboki sprzedam. 
Poznań, ul. Sokoła 51 m. 
9 godz. od 16.00. 29G98g
Sprzedam kiosk handlo­
wy na kółkach z komplet 
nym wyposażeniem — sa 
turator, termosy, waga o- 
raz chłodziarka. Wiado­
mość: Lubin, ul. 22 Lipca 
24, tel. 429-91. 645p
Sprzedam tanio fortepian 
— w dobrym stanie. Ra- 
dajewski, Rawicz, Rynek 
35 m. 3 . 648p
Sprzedani tanio bufet, stół 
okrĄgły, 2 krzesła fotelo­
we, radio. Poznań, Het­
mańska 22 rn. 10. 32365g

© Samochody
Sprzedam Syrenę 103, po 
remoncie. Waszkowo 26. 
poczta Poniec, pow. Go­
styń. 660p
Sprzedam „Żuka” po ka­
pitalnym remoncie. Fran­
ciszek Niedżwiecki Zielo 
na Góra, Sikorskiego 20/6, 
telefon 706-79, po godz. 
18.00. 1319-K2

Sprzedani 2 hektary żyta, 
wydzierżawię ziemię przy 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29639g.
Kupię gospodarstwo do 6 
ha w okolicy Poznania z 
nowymi zabudowaniami, 
względnie z nowym do­
mem. D. Bubak, Kłopoto- 
wo 66-451 Nowiny Wielkie 
pow. Gorzów, 29666“
Pilnie sprzedam dom z za 
budowaniami gospodarczy 
mi w dobrym stanie, 7,5 
ha ziemi, 1,5 ha łąki rą-s 
zem lub osobno w Starym 
Kramsku, przy jeziorze 
(woda, światło, szkoła, sta 
cja PKS na miejscu). Na- 
daje się na dom wczaso­
wy Cena przystępna. Wia 
domość: Sulechów, Żerom 
skiego 27. 1322-K2
Domek w Mosinie koło 
Poznania pilnie do sprze­
dania. Solidna budowa. 
Mieszkanie wolne. Cena 
pizystępną. Oferty „279148” 
Biuro Ogłoszeń, Warsza­
wa Poznańska 38. 1325-K2

Po ukończeniu szkoły zapewniamy dob­
rze płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu 
mieszkania spółdzielczego.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej 
nauki skierujemy do Technikum Budow­
lanego dla Pracujących.

Informacji udziela, zgłoszenia przyjmuje 
PPBP-2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 
128, pok. 100, tel. 650-51, wewn. 210.

4016-K1

0 Lokale
Pracująca, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32277g
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią na ul. Głogowskiej 
— na równorzędne lub 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32454“
Szczecin! 2 pokoje, duża 
kuchnia, łazienka, c. o., 
etaż, nowe budownictwo, 
ogródek, altanka, garaż 
— zamienię na 2—3-poko­
jowe w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31053g.
Młode małżeństwo, asy­
stenci Uniwersytetu, po­
szukuje pokoju, płatne 
rok z góry. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
32157g.

Zguby 9 Różne
Piorunochrony, wod.-kan. 
i c. o. — wykona Dzieci- 
chowicz, 63-960 Jarocin — 
centrum. 653p
Warsztat Ślusarski Jan 
Szlifirski 91-449, Łódź. ul. 
Ceglana 8, wykonuje ma­
szyny dziewiarskie oraz 
wszelkie przeróbki i repe 
racje. 1323-K2
Warsztat wyrobów gumo­
wych — całv zastaw '.cza 
dzeń do produkcji „japo­
nek”, /.motylków" — 
dzienną produkcja 500 par. 
surowieć i zbyt zapewnio­
ny — w Zielonej Górzę — 
tanio sprzedam lub przyj- 
me wsnólnlka. Oferty P.iu 
ro Ogłoszeń, Zielona Gó­
ra, Niepodległości 25, d'a 
1247G, ] ' 132’.-K2—   —-J———  -—y— ‘—7-------—  
Sprzedąm parcelę 1105 m; 
— Puszczykówko. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1® 
dla 29723g.

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY 
przy Centralnym Laboratorium

Akumulatorów i Ogniw w Poznaniu

PRZYJMUJE 
ZGŁOSZENIA UCZNIÓW

w naukę zawodu
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w zawodach:
— ślusarz narzędziowy,
— ślusarz maszynowy,
— tokarz,
— frezer,
— szlifierz,
— elektromonter instalacji elektrycznej, 
— elektromonter aparatury pomiarowo- 

kontrolnej,
— lakiernik,
— instalator c. o. i wod.-kan.,
— blacharz, 
— grawer.

Warunki przyjęcia:
— ukończone 8 kl. szkoły podstawowej, 
— ukończone 15 lat życia,
— dobry stan zdrowia, pozwalający na 

wykonywanie zawodu, stwierdzony 
przez lekarza zakładowego.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują 
wynagrodzenie:

w I roku nauki 150,— zł miesięcznie,
* w II roku nauki 320,— zł miesięcznie,

w III roku nauki 4,60 zl/godz. + do
25 proc, premii oraz świadczenia, wyni­
kające z Układu Zbiorowego Pracy w 
Przemyśle Metalowym plus wyżywienie 
profilaktyczne (śniadania, obiady).
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor­

macji udziela Dział Spraw Osobowych 
i Szkolenia Zaw. w Poznaniu, ul. Gdyńska 
10, II ptr., pok. 202, tel. 742-40.

3986-K1
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ZŁÓZ ZARAZ KUPONY 
wKOZIOŁKOW”.

CZEKA NA CIEBIE 
PONAD 500.000,— ZŁ 

oraz PREMIA 
na końcówkę banderoli.

Praca O Nauka
Pracowników niewykwa­
lifikowanych — przyjmę. 
Staniewski, Chudoby 14. 
________________ 32<737g 
Warsztat ślusarski, ni. Z. 
Nałkowskiej 15 — przyj- 
rnie tokarza narzędziow­
ca.____________________3257ig
Uczennica fryzjerska 18- 
letnia — potrzebna. Wro- 
niecka 10-KSl&g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
______________________ 31O14g

$ Sprzedaż
Sprzedam taksometr ,,Pol 
tax” mechaniczny. Po­
znań, Słowackiego 40 m. 
5, od godz. 10. 3C645g
Części samochodowe — 
motocyklowe, poleca sklep 
— Dzierżyńskiego 271 (Dę 
biec).3039 Ig
Wannę i piec na węgiel 
do łazienki, oraz meble 
sprzedam. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 30 m. 9.

32>648g
Prostownik do 15 Volt, 
kompletnie wyposażony z' 
odczynnikami i wanien­
kami, sprzedam. Oferty 
,.Prasa”, Grunwaldzka 10 
dla 32636g.

$ Samochody
Simcę 1301 — stan idealny, 
pierwszy właściciel, sprze 
dam. Poznań - Raszyn, 
ul, Podchorążych 10, co­
dziennie 15—18. 32€07g
Polski Fiat — specjalisty­
czny warsztat biacharsko- 
lakiemiczy, Poznań - Piąt 
kowo, Wojciechowskiego 
35 . 32513g

Most tyiny, prawie nowy 
do Warszawy, sprzedam 
za 4.000 zł. Wejman, Po­
znań, Kościelna 17, telefon 

od godz. 16.
______  28874g
Szybę tylną oryginalną do 
Mercedesa 190 Lub 200 — 
sprzedam za 5.000 zł. Wej­
man, Poznań, Kościelna 
II?, teł. 439-99, od Sodz. 16. 
____ ______ _______  28875g

O Lokale
Zamienię pokój z kuchnią, 
Gniezno, nowe budowni­
ctwo ~ na mieszkanie w 
I uznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka is ale 
29074gpr.

Studentka pracująca, po­
szukuje pustego pokoju, 
dobry dojazd. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32104g.

Komfortowy pokój w no 
wym budownictwie, wy­
najmą młodemu, samot­
nemu panu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2993®g.
Panów na™pokój ' przyj- 
mę Mińska 6 (Warszaw­
skie). 29974g

O Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6 ha ziemi ornej i 
3 ha łąki, zabudowania 
mieszkalne i gospodarskie 
murowane, w średnim 
stanie. Położenie , wśród 
lasów i jezior. Poznań- 
St rzeszy nek — Beskidzka

________________ 32756?
Domek ogrodem przy ko­
munikacji miejskiej, Sza 
motuły, sprzedam, rów­
nież 4,5 ha ziemi. Poznań, 
Promienista 55. 34803g
Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty _,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3211 Ig.

0 Różne
Żyrandole, lampy, klnkie 
ty, lustra — metaloolasty 
ka. Warsztat — Wacław 
Kotliński — Marcelińska, 
narożnik Skarbka — po­
leca swoje usługi.

___________________»714g
Ostrzega się przed kup­
nem płyty marmurowej o 
wymiarach 35X75 cm — 
wyrwanej z nagrobka na 
cmentarzu janikowskim. 
Jerzy Sołecki. 32773g 
Dr H. Danecki — choroby 
skór no - weneryczne. Po­
znań, Czerwonej Armii 31, 
tel. 548-26. 39966g
Klapki, sandałki pęknięte Biuro Matrymonialne — 
naprawiam. „Wigom” -----Małżeństwo”, 61-707 Po- 
StrzeLecka 21, podwórzu. zaiań, Libelta 29 — poleca 

2979eg swoje usługi w kojarze- 
■---- - 1.-------------------------------niu małżeństw. Czynne

Wypożyczalnia najmod- godz. 15—W. J1701g
nlejszej garderoby ślub- - —*------ —
nej, welonów, nakryć do Rzemieślnik, kawaler bez 
chrztu. Mickiewicza 26 nałogów, pracujący w

305 i6g
Bezpyłowe cyklinowanle 
parkietów. Tel. 609-80, 
_______________ 31652g 
Naprawa lodówek. Tel. 
316-07.________________ 29633g
Warsztat Elektro-Auto: 
instaluje halogeny, na­
prawa — uzwojenie prąd 
nic, rozruszników, sil­
ników elektrycznych. Po 
znań, Chodzieska 17, na 
wysokości Dąbrowskiego 
357. 30467g

Posiadam samochód 
„Żuk” i korzystny zbyt 
owoców, warzyw. Ocze­
kuję propozycji. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30521g.
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, tel. 216 89.

30141g

Zakład mechaniki ma­
szyn przyjmuje zamówię 
nia na wykonanie ma­
szyn dziewiarskich nowe 
go typu od zakładów 
uspołecznionych i osób 
prywatnych. Łódź, Próch 
nika 36. Tel. 309-10. Wac­
ław Walczak. 1387-K2

Bramy, furtki, słupki, o- 
g rodzenia kompletne — 
wykonuje warsztat, Po­
znań - Antoninek, ul. Bał 
tycka 4. 29&35g

O Matrymonialne
Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko” — 
Poznań, Strusia 9. 31533g
Wdowiec, lat 57, wys. 165, 
rzemieślnik, z mieszka­
niem pozna panią korpu­
lentną do lat 52. dobrej 
prezencji. Cel matrymo­
nialny. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29013g.

średnim wieku. Posiadam 
komfortowe mieszkanie 
w Poznaniu. Poznam pan 
nę 30 —40 lat, przedsię­
biorczą z dobrym charak 
terem. Wdowa z małymi 
dziećmi niewykluczona. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19, dla 30447g.
Kawaler lat 94, przystoj­
ny, wkrótce mieszkanie, 
poana miłą i ładna pannę 
w celu matrymonialnym. 
Proszę o zdjęcia — zwrot 
zapewniony. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 16 dla 
28622®.
Panna, lat 43, wzrost 170, 
blondynka z mieszka­
niem pozna kawalera 
bez nałogów, uczciwego. 
Wdowiec z dzieckiem ml 
le widziany. Cel matry­
monialny. Oferty .Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla
:'0096g. ____________
Kulturalnego i Inteligent­
nego kawalera, po stu­
diach, chętnie z cenzu­
sem naukowym — pozna 
28-letnia rn.gr, z mieszka­
niem. Ceł matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 29607g. (

Państwowa Szkoła Baletowa
w Poznaniu

ulica Gołębia nr 8 — kod 61-834

OTWIERA 
ZAPISY KANDYDATÓW

Zgłaszać można dzieci 10-letnie, 
kończące III klasę szkoły podsta­
wowej (ewent. chłopców o rok 

starszych).

Nauka trwa 9 lat. Absolwenci zdobywają 
dyplom tancerza i świadectwo dojrzałości. 
Informacji udziela Sekretariat Szkoły.

3266-K1

Przetargi
Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa - 
Książka - Ruch” Poznańskie Wydawnictwo 
Prasowe w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu osobowego marki „WAR­
SZAWA” nr silnika 317778, nr podwozia 
206452. Cena wywoławcza 36.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 czerwca br. 
o godz 10 w Poznaniu przy ul. Grunwaldz­
kiej 19.

oraz samochód osobowy marki „WARSZA­
WA” nr silnika 304584, nr podwozia 
2,20159. Cena wywoławcza 30.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 czerwca br. 
o godz. 12 w Poznaniu przy ul. Engestrbma 12.

Samochody oglądać można na dwa dni przed 
przetargiem w godz. od 19 do 12 przy ulicy 
Grunwaldzkiej 19 i Engestróma 12.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej w Kasie Poznańskiego Wydawnictwa Pra­
sowego Poznań, ul. Grunwaldzka 19, pokój 30, 
w godz. od 13 do 14, najpóźniej w przeddzień 
przetargu. 50-B

Zachodnie Wydawnictwo 
„POSPRESS” w Poznaniu 

k 
zawiadamia, że dotychczasowy 
numer telefoniczny — 717-95 

Zakładu Poligraficznego nr 1 w Poznaniu, 
ul. Antoniego 34

zostanie zmieniony z dniem 14. VI 1974 r»

NA NOWY NUMER 753-61.
4208-K1

Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul Wieru­
szewska nr 2, Junikowo — zatrudni:

— pracowników spedycyjnych - ładowaczy, 
pracownicy spedycyjni ładowacze, po 
uregulowanej służbie wojskowej, będą 
mieli możność zdobycia zawodu kierowcy 
na koszt przedsiębiorstwa,

— kierowców z I, II i HI kat. prawa jazdy.
Na w/w stanowiska zatrudnimy także renci­

stów, którym zgodnie z postanowieniem Mini­
stra Pracy, Płacy i Spraw Socjalnych zarobek 
nie przekraczający 2.000,— zl z tytułu zatrud­
nienia nie powoduje zawieszenia renty,

— monterów samochodowych,
— elektryków samochodowych,
— blacharzy samochodowych,
— księgowych,

według nowych warunków płacowych w trans­
porcie samochodowym.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Spraw Osobowych — ul. Wieruszewska 2, 
telefon 67-44-01, wewn. 77.

3838-K1

Dnia 11 czerwca 1974 r. odszedł od nas 
na zawsze mój najukochańszy mąż, przy­
jaciel mego życia, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW WALKOWSKI
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Podolska 8. 32690g

W dniu 12 czerwca 1974 r. zmarł długo­
letni, zasłużony członek naszej Spółdzielni, 
aktywny działacz samorządu spółdzielcze­
go

SEWERYN SZLECHTA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

15 bm. o godz. 12.15 na cmentarzu juni- 
kowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Zarząd, Rada, Rada Związku Zaw. 
Spółdzielni Pracy „Włókniarz” w Poznaniu.

4329-K1

TOW. DYREKTOROWI

ZENONOWI WACHOWIAKOWI
WYRAZY GŁBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

OJCA 
składają: 

Rada Oddziałowa, POP, pracownicy 
i sprzedawcy

RSW „Prasa - Książka - Ruch” 
Oddział Rejonowy Poznań - Wschód.

4341-KI

W dniu 11 czerwca 1974 r. zmarł mój 
’ drogi mąż, nasz kochany ojciec, dzia­
dek i teść, przeżywszy lat 50, śp.

MARIAN SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu na Starołęce.
Zona z rodziną

Poznań, Os. Jagiellońskie 15 m. 2.
32673g

4* Dnia 13 czerwca 1974 r. zmarł po dłu- 
' giej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany mąż, najlep­
szy i najtroskliwszy tatuś, dziadziuś i teść 
przeżywszy lat 51

WŁADYSŁAW SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym 
w Spławiu.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, córka, syn, zięć i wnuczek 

Poznań, Skibowa 7.
Prosi się o nieskładanie kondolencji. 

_______ 32719g

Dnia 12 czerwca 1974 roku zmarł nasz 
długoletni i ceniony pracownik

EUGENIUSZ CICHOCKI 
kierownik sklepu, 

odznaczony .Honorową Odznaką za Zasłu­
gi dla m. Poznania oraz Honorową Odzna­
ką Przodownika Socjalistycznej Pracy. 

W Zmarłym tracimy serdecznego kolegę 
i sumiennego pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

15 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń- 
skim. ,. ..

Rodzinie Zmąrłegp wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja 
eraz współpracownicy 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Tekstylno - Odzieżowego w Poznaniu.

4342-K1

tDnia 13 czerwca 1974 r. odszedł od nas 
na zawsze kochany mąż, ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 71

FLORIAN RADKE
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Poplińskich9rm6^^^^^^^^^^^2702g^

tDnia 12 czerwca 1974 r. zasnął w Bogu 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­

dek

FELIKS PACHURKA 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Krzyżem Walecznych 

i innymi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Poznań, Kanada, Francja. 32774g

tDnia 12 czerwca 1974 r. zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach nasz 

drogi mąż, ojciec, teść, dziadek, zięć i szwa­
gier, przeżywszy lat 60, śp.

SEWERYN SZLECHTA
Pochowanie drogich nam zwłok odbę­

dzie się w sobotę, dnia 15 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
żona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
32709g

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 12 czerwca 19^4 r. przeżywszy 
lat 79 zmarł nasz kochany wujek, śp.

WACŁAW MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­

dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Siostrzeniec z żoną i dziećmi

Poznań, Swoboda'45 m. 10. 32744g

Dnia 13 czerwca 1974 roku zmarł

JAN SKORUPSKI
długoletni zasłużony przewodniczący Rady, 

członek naszej Spółdzielni, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
współczucia składają:

Rada, Zarząd, pracownicy i członkowie 
Spółdzielni Rzemieślniczej 

„Ogólnobranżowa”
w Szamotułach, ul. G. Świerczewskiego 39a

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16. VI 1974 
roku w Brodziszewie, pow. Szamotuły. '

161Ź-K2

tW dniu 13 czerwca 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., ukochany 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

JAN SKORUPSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 

16 bm. o godz. 15 na cmentarzu w Bro- 
dziszewie.

W smutku pogrążona
rodzina

Brodziszewo, pow. Szamotuły. 32797g

tW dniu 13 czerwca 1'974 r. zmarł po 
krótkich cierpieniach mój najdroższy 

mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Górczyńska 15. 32765g

tDnia 13 czerwca 1974 r. zmarł nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść, dziadek i naj­

ukochańszy pradziadek, przeżywszy lat 85, 
śp.

STANISŁAW KRAJEWSKI
emeryt Zakładów Energetycznych

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
15 bm. o godz. 12.50 na cmentarzu juni­
kowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Głogowska 124 m. 2. 32768g

tZ wielkim bólem zawiadamiamy, że 
dnia 12 czerwca 1974 r. odeszła od nas 

najdroższa, pełna poświęcenia i miłości 
żona, mateczka i siostra, śp.

DOROTA MIKULSKA
z domu KOSZAREK

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu Główna - Miło- 
stowo.

Pogrążeni w nieutulonym żalu
mąż z córką i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 

Ónhrzańska 8. ' 32703g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 13 czerwca 1974 r. zakończyła 

pracowite, pełne poświęcenia życie w wie­
ku lat 66, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa i ukochana matka, teś­
ciowa, siostra, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA GIERDAL
z domu MIKOŁAJSKA 
wdowa po śp. Feliksie 

powstańcu wielkopolskim
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Żabikowie, po 
czym odprawiona zostanie msza św^ w 
kościele parafialnym.

W smutku pogrążona
rodzina

Luboń, Żabikowska 62 G m. 2. 32707g

Dnia 12 czerwca 1974 r. zmarła po dłu- 
’ gich i ciężkich cierpieniach moja żo­
na, matka, babcia, teściowa, przeżywszy 
lat 60

CECYLIA JURASZEK
z domu STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Pszczyńska 9 m. 2. 32889$

tZ głębokitn żalem zawiadamiamy, że | 

dnia 12 czerwca 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy 
84 lata moja najdroższa żona, ukochana 
matka, siostra, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

KAZIMIERA BIELERZEWSKA
z domu MACIEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się 16 czerwca br. o go­
dzinie 14 w Kwilczu.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Krzyżkówko, Poznań. 32683g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 12 czerwca 1974 r. po krótkiej lecz 

ciężkiej chorobie zakończyła swój praco­
wity żywot, namaszczona Olejami św., mo­
ja najukochańsza żona, matka, teściowa 
i babcia, śp.

HELENA ROZCZKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia

15 bm. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyń­
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

3267 6g

*

W dniu 12 czerwca 1974 r. zmarł nagle 
najdroższy mąż, syn, ojciec i brat, śp.

ANTONI WENDZIŃSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina 
32728$
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Sobota

Jolanty 
Wita

Słońce: 3.20—20.03

TEATRY |
OPERA — g. 19 „Traviata”.
MUZYCZNY _ g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19.30 „Kwiaty pol­

skie”.
NOWY — g. 20.30 „A jak kró­

lem, a jak katem będziesz”.
LALKI i AKTORA — g. 10 i 16 

„Bajki pana Bajki”.
KABARET „TEY” — g. 19 i 22 

„Humor, skecz, piosenka, wesołe 
monologi i ktoś z Warszawy”.

t KIMA J
KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 

„Człowiek orkiestra” (fr. 14 1.), 
g. 18, 20 „Arcymistrz” (radź. 14 L).

DKF PAŁACOWE — g. 17.30, 20 
i,Kabaret” (USA 16 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Na krańcu świata” (austral. 
18 1.), g. 22.15 „Syn Godzilli” (jap.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 , 22.15 „Nie ma mocnych” (poi. 
11 1.).

GONG — g. 10, 12. 16, 18, 20 
„Gang Olsena” (duński 16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Alba 
tros” (fr. 16 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18. 20 „Dan­
cing w kwaterze Hitlera” (poi. 
18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Winnetou 
Wśród Sępów” (jug. 11 1.), g. 20 
„Zbyszek” (poi. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Przygody Ro­
binsona Kruzoe” (radź. 7 1.), g. 18, 
20.15 „Samuraj i kowboje” (fr. 
16 ].).

MINIATURKA — g. 15.30 „Na­
uczyciel śpiewu” (radź. 7 1.), g. 
17.30 „Wspomnienia z przyszłości” 
(RFN 14 1.), g. 19.30 „Zabijcie 
czarną owcę” (poi. 16 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE' — nieczynne.
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 

„Niebieskie jak Morze Czarne” 
(poi. 14 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 17.45, 20.15 
„Incydent” (USA 16 1.).

RIALTO — g. 16, 18, 20 „Englan 
tine” (fr. 14 13.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Spragniona miłości”
(bułg. 16 1.).

SCALA — g. 16 „Przygody Ro­
binsona Kruzoe” (radź. 7 I.). g. 18, 
20 „Bubu z Montparnasse” (wł. 
16 1.).

TĘCZA — g. 17 „Przygody Robin 
sona Kruzoe” (radź. 7 1.), g. 19.30 
„Gorący śnieg” (radź. 14 1.).

WARTA — g. io „Zaczarowane 
podwórko” (poi. 7 1.), g. 12.30, 15, 
17.30. 20 „Janosik” (poi. 7 1.).

* WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
' g. 14.15, 16.30, 18.45 „Komandosi” 
(wł.-RFN 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Mania wielkości” (fr. 14 1.), 
g. 22.30 „Zbrodnia w klubie teni­
sowym” (wł-jug. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 

„Zazdrość i medycyna” (poi. 7 1)
FOTOPLASTIKON — g. ’ 13—18 

„Afganistan”.
CYRK WIELKI (ul. Mostowa - 

stare koryto Warty) — g. 15 i 19.

DYŻURY j

SZPITxALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, laryngologia, 
neurologia — ul. Lutycka: chirur 
gia dziecięca do lat 14 — ul. Kry 
siewicza 7; psychiatria — ul. Szpi 
talna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Poz­
nania (ul. Chełmońskiego 20) wy­
padki uliczne teł. 999; nagłe zacho 
rowania i lżejsze wypadki: tel 
66-00-66.

Centralny ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Poz­
naniu, tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wvpadki)

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: Dzier­

żyńskiego 349. Dąbrowskiego 140/142' 
Głogowska 107/109^Główna 53. Mic­
kiewicza 22. Mazowiecka 12. Kór­
nika 24. Słowiańska. Starołęcka 18

Czynna całą dobę: Marcinkow­
skiego 11.

t RADIO 1

SOBOTA — PROGRAM I: 7.40 
Takty i minuty: 8.05 U przvjaciół; 
8.10 Mel. siedmiu stolic: 8.35 Kie­
lecki konc. rozrywk.; 9.05 Dla kl. 
III i IV (wych. muzyczne): „Z 
piosenką na wakacje”; 9.30 Mosk­
wa z melodia i piosenka; 9.45 Z 
nagrań Bix Beiderbecke’a: 10.08 
Muzyka rozrywkowa; 10.30 „Grv 
i zabawy Benona K.” — no w. 10.40 
Śpiewa „Slask”; 11 Z lubelskiej 
fonoteki muzycznej; 11.18 Nie tyl 
ko dla kierowców: U.25 Co sły­
chać w świecie: 11.30 Nasi ulu­
bieńcy: 12.25 Zespół „Anawa”; 
12.40 Koncert życzeń: 13 Graja i 
śniewają radiowe zespołv ludowe; 
13 30 Przeboje Londynu: 14 Ze świa 
ta nauki i techniki: 14.05 Suita z 
baletu „Dziadek do orzechów”; 
14 30 Snort to zdrowie: 14 35 Nowa 
płyta Jackie Jacksona; 15.05 Lis­
ty z Polski; 15.10 Muzvka i noezja: 
16.10 Jazz po angielsku: 16.30 Z 
cyklu: „Podróże muzyczne po 
kraju”: 17 Radiokurier — maga­
zyn; 19.50 Kupić, nie kupić — po­
słuchać warto: 20 Podwieczorek 
przy mikrofonie: 21.43 Jazz dla 
koneserów — Ornetta Colemen: 
22.15 Festiwal Piosenki Radziec­
kiej w Zielonej Górze: 23 05 Kores 
nondencia z zagranicv; 23.10 d. c. 
Festiwal® Piesenkj Radzieckiej w 
bielonej Górze; 0.05 Kalendarz 
Kultury Polskiej; 0.10 Program 
nocny z Opola.

MISTRZOSTWA ŚWIATA w pił­
ce nożnej: Transm. ze Stuttgartu 
z meczu Polska — Argentyna oraz 
z Monachium z meczu Haiti — Wło 
chv — g. 18 i 18.50.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8, 9, 10. 
12.05, 15, 16. 17.55. 18.45 (w przerwie 
meczu). 22, 23. 24 1. 2. 2.55.

W nowej szacie

Sklep obuwniczy przy narożniku ulic Głogowskiej i Śniadeckich 
otrzymał efektownie prezentujące się podcienia.

Fot. — II. Kamza

Na estradach Poznania
Niewątpliwie atrakcją będzie 

dzisiejszy koncert Zespołu Pies 
ni i Tańca Północnej Grupy 
Wojsk Armii Radzieckiej w 
amfiteatrze na Cytadeli. 80- 
osobowa grupa przybywa do 
naszego miasta prosto z festi-

Prezentacja powiatów
Od 9 czerwca występują w 

Poznaniu w ramach Dni Po­
wiatów wielkopolskie zespoły 
folklorystyczne i rozrywkowe. 
Codziennie, począwszy od go­
dziny 18, w muszli koncerto­
wej Parku Kasprzaka i na 
estradzie przed Pałacem Kul­
tury (w razie niepogody w Sali 
Wielkiej Pałacu) prezentują 
się zespoły z kolejnych trzech 
powiatów Wielkopolski.

W sobotę, 15 czerwca o go­
dzinie 18 wystąpią zespoły po­
wiatów Ostrów. Pleszew i Ja­
rocin, w niedzielę — Wolsztyn, 
Kościan, Leszno, w poniedzia­
łek — Września, Śrem i Środa.

(bran)

ODPOWIADAMY
Stały czytelnik- — Wszystko za­

leży od wysokości wpłaty. Dlate­
go radzimy udać się do najbliższej 
ajencji PKO, gdzie otrzyma Pan 
wyczerpujące informacje. (1628)

Monika W. — Na przekazane w 
liście pytania odpowiedzieć może 
jedynie Kuratorium Okręgu Szkół 
nego Poznańskiego w Poznaniu, 
al. Stalingradzka 18. (1753)

Jan Józefowski. — Dziękujemy 
za list: również ten temat, jak i 
inne, przedstawiony został obiek­
tywnie. (1832)

Irena, Poznań 3. — Po orzeczeniu 
rozwodu małżonkowie nie dzie­
dziczą po sobie majątku osobiste­
go, chyba, że w testamencie zmar 
ły ustanowił spadkobiercą byłego 
małżonka.

Z. O. Wągrowiec. — Proponuje­
my przyjechać do Poznania i 
skontaktować sie z naszym praw­
nikiem, który przyjmuje w każdy 
czwartek od 17 do 19 przy ul. 
Grunwaldzkiej 19, pokój 58. (1701)

Maria M. z S. — Prawo do zasił 
ku rodzinnego nabędzie Pani do­
piero po przepracowaniu pełnych 
3 miesięcy w nowym zakładzie 
pracy. Przepis ten (zawarty w 
art. 16 dekretu z 18. I. 1956, Dz. U. 
nr 2, poz. 11) przewiduje, że pra­
cownik, który wypowiedział urno 
wę o pracę, traci ciągłość zatrud­
nienia wymagana do świadczeń z 
ubezpieczenia społecznego. (1719)

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tvgiu: 8.35 Polacy na świecie: 8.55 
Muzyka spod strzechy; 9 Polskie 
pieśni lud. w oprać, chóralnym; 
9.20 Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od nas samych; 9.30 Suita na 
instrumenty strunowe: 10 Teatr 
PR: „Pałac pod gwiazdami”; 10.45 
Madrygały Luca Marenzio: 11 Dla 
kl. VII (historia): „Kolebka re­
wolucji” — słuch.; 11.35 Rodzice 
a dziecko — and. dla młodych 
małżeństw; 11.40 Mel. lud. regio­
nu śląskiego; 12.05 „Młyn na La­
wendowym Wzgórzu” — fragm. 
powieści J. Chańkowskiego; 12.30
Czas dobrych gospodarzy; 13 Dla 
kl. IV lic.: „Teoria względności”; 
13.35 „Pomysł” — fragm. pow.; 
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny; 14 Więcej, lepiej, taniej: 14.15 
„Contra spen soero” — rep. lite­
racki; 14.35 Dźw. wyd. miesięczni 
ka „Jazz”; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców: 15.40 Dawne 
śpiewki marynarzy angielskich; 
15.50 Wiersze Ryszarda Zamojskie 
go; 16 „Czata” — magazyn woj­
skowy; 17.25 „literackie instytu­
cie lat pierwszych” — fel.; 17.40 
Public, zagraniczna — komentarz; 
17.50 Radioexpress; 18.05 Grająca 
szafa; 18.40 Radiolatarnia czyli 
przewodnik popularno-naukowy; 
19 „Iluminacje” op. 18: 19.15 Jęz. 
francuski; 19,30 „Matysiakowie”; 
2" < Gra Halina Czerny-Stefańskaj 
20 30 Notatnik kulturalny; 20.40 
„Wielcy muzycy w oczach współ 
czesnych i potomnvch”; 21 Prze­
gląd filmowy — „Kamera”: 21.15 
Z twórczości Herry Purcella; 21.55 
„Z albumu kolekcjonera muzyki”; 
22.30 Radiokabaret — „Trzy po 
trzv”; 23.35 Co słychać w świecie: 
23.40 Muzyka ludowa.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30. 
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30. 

walu zielonogórskiego, gdzie 
jak wiemy z bezpośrednich 
relacji, odniosła kolejny wiel­
ki sukces. Artyści w żołnier­
skich mundurach (chór, orkie­
stra, balet, soliści) przedstawią 
pieśni, utwory instrumentalne 
i tańce kompozytorów radziec­
kich oraz intermedia satyrycz­
ne. Początek występu o 
godz. 16.

Od godz. 18 na tarasie „Arka 
dii” przy pl. Wolności popisy­
wać się będzie orkiestra dęta 
„Łączności”, kierowana przez 
Wacława Skibę. Dwie godziny 
później przed staromiejskim 
Ratuszem — okazja do posłu­
chania znanego i łubianego 
chóru „Skowronki” pod batutą 
Mirosławy Wróblewskiej.

Niedziela. W samo południe, 
znów na placu Wolności, kon­
cert zespołu dętego MPK pod 
dyr. Mariana Frankowskiego. 
Dwie imprezy odbędą się o 
godz. 15. Miłośników tańca za­
interesuje z pewnością V Tar­
gowy Turniej Tańca Towarzy­
skiego, który rozegrany zosta­
nie w amfiteatrze na Cytadeli, 
natomiast koncert w wykona­
niu artystów scen poznańskich 
odbędzie się na estradzie na 
Łęgach Dębińskich.

Godzina 16 — koncert po­
pularny w muszli Parku Ty­
siąclecia. O 17 warto wybrać 
się nad Rusałkę — na tamtej­
szej estradzie wystąpią artyści 
naszych teatrów. Wreszcie 
wieczorem (o godz. 20) w loggi 
Ratusza, swój najnowszy pro­
gram zaprezentuje chór męski 
„Hasło”. Dyryguje Ryszard 
Jóźwiak. (wig)

Dyżury radnych
W poniedziałek, 17 czerwca, w 

godzinach od 15 do 17 radni Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej peł­
nić będą dyżury w siedzibach po­
wiatowych rad narodowych w 
okręgu, w którym zostali wybra­
ni.

W dniu tym również w godzi­
nach od 15 do 17 dyżury pełnić 
będą:

— radni powiatowych rad naro­
dowych w siedzibach rad naro­
dowych miast, gmin, miast i gmin 
w okręgu, w którym zostali wy­
brani:

— radni Miejskiej Rady Naro­
dowej w Pile w siedzibie Miej­
skiej Rady Narodowej, (na)

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.35 Tylko po francusku: 9 „Odcię 
ta ręka” — pow.; 9.10 Pieśni Ros­
siniego; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 
Interradio — magazyn muzyczny; 
10.15 Parafrazy Mieczysława Ko­
sza: 10.35 Dzień jak co dzień — 
magazyn; 11.45 „Skazani na suk­
ces” — pow.; 12.20 „Powietrze, 
którym oddycham” — gra i śpie­
wa zespół The Hollies; 12.25 Za 
kierownica; 13 Na szczecińskiej 
antenie; 15.10 Szlagiery z teatrzy 
ku „Banda”; 15.30 60 minut na go­
dzinę; 16.30 „Dziecko czarnoksięż 
nika” — gra i śpiewa Jimi Hen- 
drix; 1G.45 Nasz rok 74; 17.05 „Od 
cięta ręka” — pow.; 1745 Kier­
masz płyt; 17.40 Pół żartem, pół 
serio; 17.50 Przeboie chórem — 
Primo People: 18 Polski jazz — 
monografie płytowe: 18.30 Polityka 
dla wszystkich: 18.45 Słynni kamę 
raliści — Virtuozi di Roma; 19.05 
Aktualności nie tylko muzyczne; 
19.20 Książką tygodnia; 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 20 Odpowie­
dzi z różnych szuflad: 20.15 Koro 
wód taneczny; 21.10 Przeboje ty 
Rodnia; 21.30 Piosenki, które lu­
bię; 21.50 „Otello” — opera tygod 
nia; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespół The Beatles; 
22.15 „Duch Białowieży” — pow.; 
22.45 Aktualności, nie tylko mu­
zyczne; 23 Swoje ulubione wier­
sze recytuje H. Słojewska; 23.05 
Wieczorne spotkanie z zespołem 
War: 23.50 Na dobranoc śpiewa Al 
Green. »

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17. 19. 22.

Ł TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 6.30 — TTR —

Ochrona roślin, 1. 6: „Organizacja

Konsekwencja w działaniu
M

ieszkańców Grunwaldu
charakteryzuje w tym 
roku szczególna aktyw­

ność, jeśli chodzi o realizację 
czynów społecznych. Prace, 
głównie porządkowe, rozpo­
częli oni jeszcze przed nadejś­
ciem wiosny i w dalszym cią­
gu upiększają dzielnicę.

W sumie — od stycznia br. 
wartość czynów społecznych 
mieszkańców Grunwaldu, a 
więc załóg zakładów pacy, ak­
tywistów samorządów miesz­
kańców i młodzieży przekro­
czyła 17 min. zł.

Spośród placówek oświato­
wych największą aktywność 
w konkursie pod nazwą 
„Mieszkańcy sobie, swemu 
miastu, wsi, Ludowej Ojczyź­
nie”, ogłoszonym przez Woje 
wódzki Komitet FJN, przeja­
wiają uczniowie trzech szkół 
mieszczących się w budynku 
przy ul. Marszałkowskiej: Li­
ceum Ekonomicznego im. Sta­
nisława Staszica, Liceum Za­
wodowego nr 6 i Policealnego 
Studium Zawodowego nr 5.

Wolny czas po nauce mło­
dzież przeznacza na rozmaite 
prace społeczne, m.in. porząd­
kowe. Oprócz stałej troski o 
estetyczny wygląd otoczenia 
budynku szkolnego, nie żałują 
wysiłku w działaniach na 
rzecz dzielnicy. Niemały jest

®O RAD NI A 
jKIEROWCY

50 rozmówców
160 pytań

Po raz trzeci czytelnikom zwra­
cającym się ze swymi wątpliwoś­
ciami do telefonicznej PORADNI 
KIEROWCY udzielono szczegóło­
wych informacji. Około 50 roz­
mówców zadało ekspertom blisko 
160 pytań dotyczących najprze­
różniejszych zagadnień. Dzwonili 
użytkownicy samochodu „Skoda", 
telefonowali kierowcy, aby roz­
strzygnąć swe wątpliwości doty­
czące interpretacji skomplikowa­
nych i niejednoznacznych prze­
pisów ruchu drogowego. Wiele 
uwag przekazaliśmy przedstawi­
cielowi Wydziału Komunikacji 
Urzędu Wojewódzkiego. Sporo te 
lefonów odebrał przedstawiciel 
Automobilklubu Wielkopols,kiego, 
informując o szczegółach doty­
czących wyjazdu do Kroju Rad i 
Jugosławii oraz o możliwościach 
ferii i weekendów sobotnio-nie­
dzielnych dla zmotoryzowanych w 
kraju.

W przyszły piątek czwarte i 
ostatnie posiedzenie w PORADNI 
KIEROWCY. Wkrótce poinfor­
mujemy o szczegółach, (ask)

INFORMUJEMY
® Dziś o godz. 18 odbędzie się 

zebranie ogólne członków Polskie­
go Związku Głuchych w siedzibie 
Związku przy ul. Grunwaldzkiej 
88. © PTTK zaprasza na wyciecz­
kę kolarską do Puszczy Zielonka. 
Zbiórka 16 bm. o gOdz. 10 obok 
samolotu przy ul.. Marchlewskie­
go.

ochrony roślin”; 7 — TTR — Ma­
tematyka, 1. 54: Zadania stereome- 
tryczne z użyciem trygonometrii” 
— cz. II; 9.55 — „Świat otworzy się 
w niedzielę” — film fab. prod. 
bułg.; 11.30 — Przegląd piłkarskich 
mistrzostw świata: 13.55 — TTR — 
Chemia, 1. 14: „Azot”; 14.40 — TTR 
— Uprawa roślin, 1. 13: „Urządze­
nia melioracyjne”: 15.10 — Pro­
gram dnia oraz „Z koszar i po­
ligonów”; 15.30 — Informacje — 
Towary — Propozycje; 16 —Dzień 
nik (kolor); 16.10 — Dla dzieci — 
„Sobótka” (kolor); 1G.30 — Dla mlo 
dzieży — Harcerskie popołudnie; 
17.10 — „Pegaz” — magazyn kul­
turalny (kolor); 17.50 — Piłkarskie 
mistrzostwa świata: mecz Polska 
— Argentyna (kolor — Stuttgart).: 
19.50 — Dobranoc: 20 — Monitor 
(kolor): 20.45 — X Festiwal Piosen 
ki Radzieckiej w Zielonej Górze 
— Koncert Laureatów (kolor); 
22.25 — Dziennik (kolor); 22.45 — 
Przegląd piłkarskich mistrzostw 
świata: Polska — Argentyna. Wio­
chy — Haiti. Urugwaj — Holan­
dia, Szwecja — Bułgaria.

PROGRAM II: 17.15 — „Pomył­
ka aptekarza” — film fab. prod. 
włoskiej; 18.10 — Szkoła prof. Mi­
chałowskiego v— rep. filmowy (ko­
lor); 18.40 — B^alet polski — cz. IIv 
„Fraki, tiule i kontusze”; 19.10 -Z 
Mała encyklopedia zwierząt — 
ode. I: „Aligatory” — film dok. 
prod. franc. (kolor); 19.50 — Dobra 
noc; 20 — Monitor (kolor); 20.45 — 
„Kredowy ogród” — film fab. 
prod. ang.; 22.25 — „Komedia kon 
kursowa” — Adam Asnyk. Reż. — 
R. Belczyk; 23.35 — 24 godziny (ko 
lor).

ioiriwinie
1 ■ ran >

ich udział w zakładaniu skwe 
rów i zieleńców, a także w 
dbałości o utrzymywanie na 
nich ładu.

Łączna wartość (od wrześ­
nia 1973 r.) czynów wykona­
nych przez uczniów trzech 
wspomnianych szkół wynosi 
ponad 197000 zł.

Dzisiaj za -społeczną działal­
ność, mieszkańców Grunwaldu 
spotka zasłużone wyróżnienie. 
Przekazany im będzie sztan­
dar przechodni Wojewódzkie­
go Komitetu FJN i Rady Na­
rodowej Poznania, który ostat 
nio znajdował się w posiada­
niu mieszkańców Starego 
Miasta. Sztandar, pierwsi na 
Grunwaldzie otrzymają właś­
nie uczniowie liceów z ul. Mar 
Szatkowskiej. Jest to wyróżnię 
nie, a zarazem podziękowanie 
za nieustanne podejmowanie

Sznur samochodów...

Do najbardziej newralgicznych w Poznaniu należy skrzyżowa-- 
nie ulic Matejki, Grunwaldzkiej i Szylinga (pisaliśmy o tym 

wczoraj). Obrazek widoczny na zdjęciu nie jest bynajmniej 
czymś wyjątkowym.

Na zdjęciu: sznur samochodów sięgający, czego nie widać na 
zdjęciu, aż do ul. Wojskowej.

Fot. — H. Karm

Przed kolegium - publicznie

Ś
wietlica Zasadniczej Szko 
ły Zawodowej PKS przy 
ul. Jerzego. Zgromadze­

ni na sali uczniowie żywo o 
czymś rozprawiają, dobiegają 
fragmenty głośnych komenta­
rzy. Niespodziewanie — gwar 
milkni’e. Uwaga wszystkich kon 
centruje się na zasiadającym 
za stołem obitym zielonym 
suknem — gremium.

— Otwieram sesję wyjazdową 
Kolegium do spraw Wykro­
czeń przy Naczelniku Dzielni­
cy Wilda — rozpoczyna posie­
dzenie przewodniczący składu 
orzekającego. Tematem dzisiej 
szych rozpraw są wykroczenia 
przeciwko bezpieczeństwu i po 
rządkowi w komunikacji, kon 
kretnie zaś — wyczerpujące 
znamiona art. 87 kodeksu wy 
kroczeń: „Kto, znajdując się 
w stanie wskazującym na uży 
cie alkoholu lub podobnie dzia 
łającego środka, prowadzi po 
jazd mechaniczny, służący do 
komunikacji lądowej, wodnej 
lub powietrznej, podlega karze 
aresztu albo grzywny” (§ 1). 
Wykroczenia owe, ze względu 
na ich nagminność, a także 
niebezpieczny charakter (czę 

stokroć sprawa nie kończy silę 
na kolegium) — stanowią jed 
no z poważniejszych zagrożeń 
dla użytkowników dróg.

Sprawa pierwsza. Obwinio­
ny, 26-letni monter z zawodu:

— Tego dnia, po pracy, oko 
ło 16 udałem się do kolegi na 
ilmieniny. Wypiłem dwie „set 
ki” wódki. Wieczorem myśla- 
łem, że już mi przeszło. 
Wsiadłem w samochód i poje­
chałem na dworzec po mającą 
wrócić z podróży żonę...

A jak było naprawdę? Oko 
ło 24 patrol'MO zatrzymał w 
okolicach Dworca Głównego 
„Syrenę”, której kierowca upo 
dobał sobie jazdę po ulicach 
małym slalomem. Badania wy 
kazały obecność 1,4 prom, al­
koholu we krwi1.

Ostatnie głosy stron, obwi­
niony przyznaje się do stawia 
nego zarzutu i prosi o łagod 
ny wymiar kary.

Członkowie kolegium udają 
się na naradę. W tym czasie, 

przez nich społecznych inicja 
tyw i konsekwentne ich realil 
zowanie. (an)

P
o Ostrowie, Koninie', Kali 
szu, Kole, Jarocinie, Le­
sznie, Nowym Tomyślu 

i Pile, sztandar WK FJN j pTe 
zydium WRN w Poznaniu, 
przeznaczony dla przodującego 
w czynach społecznych powia. 
tu otrzymuje dzisiaj powiat 
chodzieski.

Mieszkańcy powiatu cho. 
dzieskiego przystępując d0 
konkursu WK FJN pod naz-

„Mieszkańcy sobie, swemu 
miastu, Wsi, Ludowej Ojezyź. 
nie” zadeklarowali wykonanie 
w latach 1973—1974 czynów 
społecznych wartości 37 milio­
nów złotych. Wykonano już 
czyny wartości ponad 32 mi­
liony złotych. Wszystko zapo. 
wiada, że zadeklarowana war. 
tość prac społecznych zostanie 
znacznie przekroczona.

W powiecie chodzieskim 
sztandar WK FJN i Prezy. 
dium WRN zostanie przekaza­
ny najpierw załodze Chodzies. 
kich Zakładów Porcelany i 
Porcelitu, a następnie innym 
zakładom przodującym w czy. 
nach społecznych, (jk) 

kiterownik Oddziału Ruchu Wy 
działu Komunikacji Urzędu- 
Miasta Poznania — Stanisław 
Namysł, wygłasza do obecnych 
na sali pogadankę na temat 
zasad bezpiecznego poruszania 
się po jezdniach. Wreszcie — 
ogłoszenie orzeczenia:

2 tys. zł. grzywny i dodatko 
wo — zakaz prowadzenia po­
jazdów mechanicznych na 
okres jednego roku. Mimo iż 
nie jest to najsurowszy wy­
miar kary (kolegium wzięło 
pod uwagę również i okolicz­
ności łagodzące) — to jednak 
łatwo spostrzec, że chwila lek­
komyślności kosztuje drogo.

Następny obwiniony — 33- 
letni ślusarz z zawodu. Zarzut 
jemu postawiony brzmi nastę 
pująco: 2 kwietnia, około 23.40 
prowadził, będąc w stanie nie 
trzeźwym, samochód marki 
„Fiat” ulicą Dzierżyńskiego.

Na pytanie przewodniczące 
go, czy przyznaje się do tak 
sformułowanego zarzutu, obwi 
niony zdecydowanie zaprzecza: 
— Nie. Około 14 wypiłem dwa 
piwa, potem jadłem obiad i ko 
lację, a jechałem dopiero wie 
czorem.

Obrona tyleż wykrętna, co 
nieudolnie naiwna. W aktach 
sprawy znajduje się protokół 
lekarski: kierowca miał we 
krwi 2,17 prom, alkoholu! (do 
puszczalnai norma fizjologicz­
na 0,2). Orzeczenie brzmi: 5 
tys. zł grzywny, dwuletni zakaz 
prowadzenia pojazdów mecha­
nicznych.

Sesja wyjazdowa — nie 
pierwsza zresztą — Kolegium 
do spraw Wykroczeń przy Na 
czelniku Dzielnicy Wilda —- 
zakończona. Młodzi, dyskutu­
jąc, opuszczają salę.. Reporte­
rowi zaś nasuwają się dwie 
refleksje. Pierwsza, iż pu­
bliczne rozpatrzenie tego typu 
spraw w gronie przyszłych kile 
rowców, nie może minąć bez 
echa. Druga, że takie właśnie roz 
prawy pokazowe sa doskona­
łą okazją do podnoszenia sta-, 
nu świadomości prawnej spo­
łeczeństwa. Inicjatywa zatem 
warta szerszej popularyzacji.

(res)Sir. 10 - GŁOS - 15 VI 1974


